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D^ri posiedzenie Sejmu
Uniosek Koła Żydowskiego w sprawie ekscesów

(Telefonem od naszego Won spondenl 0

Warszawa. 5- 12- Sin. Jutrem we wtorek, o go­
dzinie 4 odbędzie się posiedzenie Sejmu. W  
Przeddzień tego posiedzenia nie doszło dio żad ­
nych obrad poszczególnych  klubów. P r z e w a ­
żna część  punktów porządku dziennego nie w y  
Woła w iększej dyskusji, gdiyz| d o tyczy  m- in 
fatylłkacj! traktatów mniejszej wagi, poboru re­
kruta na rok 1933.

Natom iast ostatni .punkt porządku dziennego, tj-

wniosek nagły posłów Stronnictwa Ludowego 
w sprawie masowych aresztowań i rewizyj oraz 
bezprzykładnego zwalczania przez administra­
cję i policję legalnej samoobrony gospodarczej 
chłopów, Wj wora dłuższą dyslraśję. Nadto zgło 
szony został wniosek Kofa Żydowskiego w  sura 
wie ekscesów antysemickich- Wniosek obejmu­
je kilkanaście stron pisma maszynowego.

Zamorski i -  Legrot: Młodych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5. 12. (S in ) „Iskra" donosi: W
wielu dziennikacn endeckich ukazała się no­
tatka stwierdzająca, że student Zamorski, któ­
rego rola i udział w  zajściach lwowskich ma 
charakter podejrzany, jest członkiem a nawet 
jednym z przywódców Legjonu Młodych. Je­
dnocześnie w  prasie endeckiej ukazała się 
wiadomość, jakohy w  związku z tem miał na­
stąpić rozłam w  Lcgjonie Młodych, przyczem 
powoływano się na ulotki wydane przez rze­
komych secesjonistów Wobec tej wiadomości, 
z komendy głównej Legjonu Młodych otrzy­
maliśmy oświadczenie stwierdzające,' że Za­
morski ani członkiem a tembardziej jednym 
z przywódców Legjonu Młodych nie jest, ani 
nigdy nie był. Również w  lwowskim Legjonie 
Młodych żaden rozłam nie nastąpił, gdyż ani 
jeden z członków nie wystąpił z organizacji, 
ani też żaden kandydat nie wycofał swej de­
klaracji. Ulotka na która powołuje się prasa 
endecka, wydana przez prowokatorów, nie 
mających nic wspólnego z Legjonem Młodych, 
a kolpo-terów jej, w  osobach Świerskiego. Żu­
kowskiego, Świerża i Slepickiej, którzy są 
członkami lwowskiej organizacji młodzieży 
wszechpolskiej, członkowie Legjonu Młodych 
wylegitymowali, pobiwszy ich uprzedrio dot­
kliwie.

Jednocześnie komenda główna Legionu Mło 
dych oświadcza, że jeżeli prasa endecka nie

zaprzestanie zamieszczać podobnych kłamli­
wych i prowokacyjnych wiadomości, to Le- 
gjon Młodych będzie musiał reagować na in­
nej płaszczyźnie w  sposób bardziej dobitny i 
zrozumiały dla autorów tego rodzaju notatek 

Ze swej strony dowiadujemy się —  aoaaje 
„Iskra" —  że Zamorski był członkiem korpo­
racji lwowskiej „Bellona", ale w  r. 193C za 
czyny niehonorowe został z tej korporacji usu­
nięty.

Uczestnicy ehscesów 
przed sądem starościński*

Warszawa- 5- 12- Siu. Dziś stanęli przed są­
dem administracyjnym starostwa grodzkiego 
eksicedmci, któi zy w  sobotę brali udział w  wy  
brykach antyżydowskich. Siedmiu z nich zosta 
lo skazanych na kurę po dwa miesiące więzie­
nia bez zamiany na grzywnę, dwóch po 2.000 z! 
z zamianą na 60 dni aresztu, 25 uwodniono- 

Jak podaje „Gazeta Warszawska", rodzimy a- 
resztowanych chciały im przesłać żywność, 
czego Im jednak odmówiono, wobec szerzącej 
się w  Warszawie grypy-

• • •

Warszawa. 5- 12- (Sin) Wedle wiadomości 
„Gazety Polskiej" nastąpi rozwiązanie O W P  
również na terenie województwa warszawskie­
go-

Sensacyjny projekt p. Klarnera
Skreślić zaległości podatkowe!

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 12. (S in ) Dziś popołudniu od­
było się w Warszawie plenarne posiedzenie 
Izby Przemysłowo-Handlowej. Na posiedzeniu 
tem zabrał głos jako referent prezes Izby b. 
minister przemysłu i handlu oraz b. mm. skar 
bu p. Klamer, który wysunął następując te­
zy: Dług skarbowy do dziś dnia uniemożliwia 
poszczególnym płatnikom normalne prowa­
dzenie interesów. Wobec tego proponuje on: 
Od 1. stycznia 1931 ustala się „uległość dla

każdego płatnika, skreślając wszystkie nie­
ściągalne i fikcyjne zaległości bez kar i odse­
tek; zaś po tym terminie dolicza się 6 procent. 
Spłafa zaległości odbywa się ratami w  ciągu 
5 łat. Roczna rata nie może przekraczać 10 
procent wszystkich zaległości. Przy wpłaceniu 
takiej raty ma być ona zaliczona podwójnie, 
tj. jako 20-procentowa zaległość. Ponadto Izba 
proponuje, aby przy regulowaniu bieżących 
podatków płatnicy otrzymywali bony w  w y -

Dziś w numerze
pró<A artykułu wstępnego):
Mateusz Mieses: Polowania na Helotów 
Adw Dr. Henryk Apte: Nowy kodeks postąp 
wania cywilnego 
Vir: Mieszanki-.
Palestyna —  jeayny kraj'postępu w  morzu 

kryzysu
M. K.: Wieczory teatralne w  Krakowie 
Żydostwo Krakowskie wonec uroczysto 'cl h »  

czci Wyspiańskiego 
Kahama debata budżetowa trwa 
Wystawa „Nasze Mieszkanie"

sokości 10 procent wpłaconej sumy, które to 
bony będzie można wpłacić na poczet przy­
szłych podatków. Nadto referent proponował 
rewizje sKali pudatkowej, zwiększenie tygod­
nia pracy z 46 na 48 godzin, zmniejszenie ur­
lopów, częściową likwidację reform socjal­
nych, zmniejszenie opłat na Kasy Chorych'* 
ale jednocŻCSłMTTfcprowadzenie drobnych opłat 
nielylko od lekarstw, ale i za lecznictwo. Da­
lej likwidację zaległych wkładek uLezpiecze- 
niowych, redukcję taryf kolejowych’, nadto 
wprowadzenie specjalnego komisarza, któryby, 
badał działalność wszystkich przedsięniorstw. 
państwowych za wyjątkiem tych przedsię­
biorstw, które służą celom obrony państwa* 
monopolów, kolei i poczty, i

Wobec tego, że w  ostatnim czasie toczył się 
cały szereg rozmów miedzy p. premjerem a 
prezesem w a rszaw sk i Izby handlowej należy 
przypuszczać, że pewne tezy zostały uzgodnio­
ne z p. premjerem.

Frojehf frahelf robotniczej B. B.
Warszawa, 5. 12. (S in ) Frakcja robotnicze, 

klubu BB. zgłosiła dość oryginalny projekt 
uregulowania zaległych podatków. Mianowicie 
podatki te miałyby zostać zahipotekowane a 
Bank Polski wydałby zato odpov iednie kupo­
ny. Należy ogłosić moratorjum długów zagra­
nicznych, a pieniądze na ten cel użyć na ro­
boty publiczne w  kraju. Pieniądze z fundu­
szu bezrobocia należy użyć na roboty publ’ :z ■ 
ne, przyczem należy przedsięwziąć przede- 
wszystkiem te roooty, które nie wymagają na­
kładów pieniężnych, a tylko koszta robocizny.

Znowu samobójswo oficera
Warszawa. 5 12. SaP Dziś przedpołudniem w  

ofioersKiem kasynie gamizonowem w  Alei Szu­
cha wystrzałem z rewolweru w  usta odebrał 
sobie życie 35-fetni kapitan ini- Włodzimierz 
Lempke. Desperata w  stanie ciężkim przewiezie 
no do szpitala, gdzie mimo natychmiastowej o 
peraćfi zmarł, nie odizyskawsizy przytomności- 
Przvc/;vna samobójstwa nieznana-

Warszawa- 5- 12- Sin- Poseł ze Stronnictwa 
Ludowe,eo, W ładysław  Dob/och został zwolnic 
m.y z aresztu, w  którym został przetrzymany 25 
dni poza terminem "mnesiji.

Warszawa, 5. 12. (Sin ) B. wicemimster
i spraw zagranicznych p. Roman Knoll wpirinv  
i został na listę adwokatów.



S'r- 2 „N O W Y DZIENNIK" poniedziałek 5. XII- 1932 Nt- 330

vS

Generał Schleicher
(b) K ryzj's  wewnętrzny w Niemczech przybie­

ra istotnie formy i rodzi nastroje wprost grotesko­

we. W  normalnym stanie rzeczy musiałaby nomi­

nacja generała Schleichera na kanclerza Rzeszy 
wywołać bu zę protestów i jaknajbardziej namięt­

nej opozycji we wszystkich sferach politycznych, 
mających jakąkolwiek tylko styczność z demokra­
cją i parlamentaryzmem. Generał Kurt won Schlei­

cher jest przecież czołowym obecnie reprezentan­

tem odradzającego się militaryzmu momieckiego. 
On był tym, który utrącił Gioenera dlatego, że 

Groener rozwiązał bojówki hitlerowskie. On w y­
stąpił w stanowczym, generalskim tonie z żąda­
niem ..równouprawnienia" wojskowego tzn. do­

zbrojenia Niemiec. Protest całej demokracji nie­

mu ckiej przeciwko nominacji takiego człowieka 

byłby więc naturalną reakcją. Tymczasem widzi­
my coś wręcz przeciwnego. Za jedynym wyjąt­
kiem komunistów cała demokracja niemiecka, za­

równo mieszczańska jak i socjalistyczna, przyjęła 

nominację Schleichera '% prawdziwą —  ulgą.
W  czem tkwi zagadka tego niezwykłego zja­

wiska? Tkw i ona w kompletnym rozkładzie i u- 
padku demokracji niemieckiej. Między hitleryz­

mem a lewicą robotniczą, demokracja niemiecka 
została wogóle starta na proch. Poza katolickiem 

centrum, które należy ideowo raczej do prawicy, 
grupy mieszczańskie, niezarażone hitleryzmem, 

stały się politycznie ąuantite negligeable. Co się 

tyczy lew icy robotniczej, to stanowi ona oczywiś 

©ie siłę liczebną i politycznie dynamiczną ogrom­

nie wielką. A le  cóż z tego, skoro, siła ta. rozpadł­
szy się na dwa zaciekle zwalczające się wzajem­
nie obozy —  socjalnych demokratów i komunis­

tów — , sama się zniwelowała. Proletarjat nie- 

miecKi, wszedłszy na drogę bratobójczej wojny, 

przekreślił własnemi rękami wszelki swój walor 

polityczny. Co właściwie w tej sytuacji pozostało 

na placu boju? Pozostali —  hitlerowcy. Ponieważ 

jednak sami hitlerowcy nie stanowią większości 

paiłamentamej, a nie są również w stanie stwo­

rzyć większości przy pomocy innych ugrupowań 
—  czy to z prawicy czy z lew icy —  parlamentar­

ne wyjście z sytuacji, tj. zamianowanie rządu par­
lamentarnego, było niemożliwem. Cóż było robić?

B yły  trzy sposoby wyjścia. Prezydent Hinden- 
burg mógł przedewszystkiem, po upadku Papena. 

przystąpić do „sparlameutaryzowania" gabinetu 

prezydjalnego, czyli zamianować kanclerza Hitle­

ra jako przywódcę największego stronnictwa. 

Słusznie i  roztropnie uczynił jednak Hindenburg, 

ie  nie wszedł na tę niebezpieczną drogę. Gabinet 
prezydjalny nie może być sparlamentaryzowany. 

Gabinet może być albo prezydjalny, albo parla­
mentarny. Jeśli Hitler nie potrafił do swoich 195 

posłów narodowo-socjalistycznych pozyskać tego 
plus które dawałoby mu w Reichstagu większość, 

byłby jako kanclerz lity lko mężem zaufania Hrn- 
denburga. A  to stanowiłoby oczywisty nonsens. 

Drugiem wyjściem z sytuacji było pozostawienie 

Papena na czele dotychczasowego gabinetu pre­
zydialnego. A ż do ostatniej niemal chwili kryzysu 
zdawało się też, że faktycznie Papen pozostanie 
nadal kanclerzem Rzeszy. Jeśli Papen poszedł 

przecież w odstawkę, to litylko dlatego, ie  w cią­
gu swoich półrocznych rządów stał się we wszyst­
kich kolach politycznych tak znienawidzony, że 
utrzymania go na stanowisku kanclerza Rzeszy 
odczute zostałoby przez całe Niemcy jako konty­
nuacja nieznośnego prowizoijum. Z jedynym w y­

jątkiem oddanej mu grupy niemiecko narodowyen 

Z Hugenbergem na czele, nie miał Papen dosłow­

nie nikogo po swojej stronie. Na przykładzie Pa- 
p©u* okazało się jak dalece kasta junkrów prus­

kich jest izolowana w łonie społeczeństwa nie­

mieckiego. Gała jej, mimo tej izolacji, siła pocho­
dzi litylko stąd, że brak jest Niemcom prawdziwej 

demokracji mieszczańskiej i że proletarjat nie­

miecki jest między sobą rozbity. Pozatem opiera 
ją się junkrzy lity lko na wykorzystywaniu nastro­
jów  rewanżowych w polityce zagranicznej. Temi 

tylKO hasłami trzymają przy sobie chłopstwo me- 

laiockie, którego interesy klasowe są naturalnie 
zupełnie rozbieżne z interesami obszarników jun­

kierskich. Papen stał się więc niemożliwy. Kaw a­

leryjskie jego pociągnięcia zdyskredytowały go 
we wszelkich kierunkach. Pozostało tedy tylko 

trzecie wyjście, a mianowicie utizymanie gabine­
tu prezydjalnego. atoli z kimś innym aniżeli Pa-

! penem na czele.
t 1 tu —  aczkolwiek wymieniano jeszcze innych

'■ kandydatów, m. in. nadburmistrza. Lipska, Goer- 
delera —  wybór paść musiał na generała Schlei­

chera. Jest to jedyny mocny i autorytatywny czło 

wiek wśród tej grupy, która obecnie wysunęła się 

na czoło Niemiec. Faktycznie rządzi Schleicher już 

oddawna. Odnośnie do gabinetu Papena nigdy 
nie.. wiedziano, czy gabinetem rządzi nominalny 
kanclerz Papen, czy też minister Reichswehry 

Schleicher. W  lecie br. pisaliśmy na tern miejscu 
o Schleicherze jako „ostatnim konkurencie Hitle­

ra". Było już wówczas jasnem, żc na drodze Hit­

lera do władzy stoi jeszcze jeden jedyny człowiek
—  Schleicher. W edle plotki politycznej Schleicher 

nie miał ochoty formalnie obejmować władzy. Po­
dobno wolał rządzić w ukryciu, za parawanem. 

A l trudno wierzyć, aby ktoś został kanclerzem, 

kto do tego nie ma ochoty... W  każdym razie 
Schleicher stanowi pewną aktywną pozycję poli­

tyczną. Jest człowiekiem energji, inicjatywy i 

dużej obrotności. Nie jest zerem politycznem, ja­

kiem był —  przynajmniej w chwili nominacji —  

Papen. N ie uchodzi też za zdecydowanego reakcjo­

nistę społecznego, jakim jest Papen. Z domu rodzi­

cielskiego wyniósł —  jak opowiadają —  znaczną 

dozę poczucia społecznego, przynajmniej w sen-

| sie humanitaryzmu. Jest wprawdzie militarystą, a- 

le zapewnia, iż porozumienie z Francją uważa za 
jedno z głównych zadań polityki niemieckiej. Od­

nośnie do reformy konstytucji —  jeden z najtrud­
niejszych problemów bieżącej polityki niemieckiej

—  oświadczył podobno niedawno temu, iż nie jest 

mu do niej spieszno, bo za najważniejsze zadanie

Kto chce być zdrouym i świeżo wyglądać niecą 
pije raz lub dwa razy tygodniowo przed śniajjnioui 
szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa! 1
dnia bieżącego uważa —  danie chleba głodnym. 
Schleicher pragnie główną uwagę zwrócić w  kierun' 
ku problemów gospodarczych. I  właśnie dlatego po- * 

w itała demokracja niemiecka Schleichera —  ej 
ulgą. Bo Schleicher sam dla siebie nie jest oczywiż-1 

cie żadnym ideałem dla demokracji niemieckiej.' 
A le  —  Schleicher w porównaniu z Hitierem łub! 
nawet Papenem, —  to już zgoła co innego...

Przed kuku dniami, jeszcze przed nominacją 
Schleichera, ogłosił znany pacyfista niemiecki Ot­
to L  e li m a nn-R u s s b ti ] d t artykuł w pras­

kim czasopiśmie pacyfistycznein „D ie Wahrheit" 
pt. „Potsdam marsehiert". Autor świetnej książki 
o krwawej międzynarodówce —  międzynarodówce 
fabrykantów broni i amunicji —  dowodzi w  swoim 
artykule, że Hitler jest mniejszym wrogiem w o l­

ności niemieckiej i pokoju europejskiego, aniżeli 
niemiecka kasta junkierska. Dlatego jest mniej­
szym wrogiem, ponieważ jest słabszym wrogiem. 
Zdaniem autora, większem niebezpieczeństwem dla 
Niemiec i świata jest niemiecka kasta wojskowa, 
aniżeli „trzecia Rzesza" Hitlera. Lehmann- Ru-ł- 
biildt musi więc teraz być nieba: dzo zachwycony 

nominacją Schleichera, który jest również repre­

zentantem niemieckiej kasty wojskowej, podobnie 
jak nim był Papen. Czy ten pogląd niemieckiego 
pacyfisty jest słuszny? Zdaje nam się, że ndebar- 

dzo. Lehman-Russbiildt nie docenia Hitlera. Słusz­

niej osądza sytuację inny pacyfista niemiecki, Hell- 

mut v. Gerlach, który w ostatnim numerze „D ie 

Weltbuhne" powiada, że Hitler traci wprawdzie 
jedną ozdobę swojej korony za diugą, ale „jest 

jeszcze ciągle wielkiem niebezpieczeństwem dla 
republiki." Naszem zdaniem jest również iluzją 

przypuszczać, iż Hitler jest mniejszą groźbą dla 

pokoju aniżeli Schleicher, K to wie czy nie odw rot­

nie, bo Hitler jako kanclerz byłby bardziej zależ­

nym od przeżartego demagogją hitlerowską in ot lo­

chu, aniżeli mocny i od tegoż motłochu niezależny 

Schleicher. Usunięcie Hitlera w cień nie może być 

w żadnym razie uszczerbkiem dla demokracji w 

Niemczech, aniteż dla- pokoju europejskiego. W  

jakiej mierze Schleicher okaże się w obu tych kie­

runkach lepszym od Hitlera —  zobaczymy nieba­

wem. Polityka polska w każdym jednakowoż razie 

musi się liczyć z faktem że stosunki wewnętrzne 

naszego zachodniego sąsiada zmierzają, bodaj cza­
sowo, ku pewnej konsolidacji. Będzie to „konsoli­

dacja" ponad głową parlamentu, ale taka jest już 
dziś moda w Europie...

jat
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Tajemnicza eskadra lotnicza 
nad Austrią

W iedeń- 5- 12 P A T  Dzienniki w iedeńskie do 
noszą z Grazu, że i wczoTaj nad Grazem  na 
w ysokośc i 2.000 m etrów  przeleciała eskadra, 
złożona z 6-ciu wielkich samolotów, odbywają­
cych orogę  ze wschodu na zachód-

W ładze austriackie przypuszczają, że by ły  to 
samoloty wojskowe pewnego obcego mocar­
stwa. Dziennika wiedeńskie stwierdzają- że za­
szedł tu fakt złamania zasady neutralności. 
Eto chodzenia w  sprawie pochodzenia samolo­
tów  zostały wdrożone-

Wypadek lotniczy rodziny 
Habsburgów

Wiedeń- 5. 12. P A T  „N. F- P resse " donosi 
z  Bukaresztu: kis- Antoni Habsburg w ra z  ze 
swą rnałżonką ks. lleana i m ałym  synkiem  opu 
ścił v- niedzielę samolotem  Bukareszt. K oło  
Tourn S e v e ™  aparat musiał przym usow o lą­
dować- Lądow an ie od b y ło  się bez szwanku- 
P o  frzech godzinach sam olot Tuszył w  dalsza 
drogę  ćo  B ia ło grodu.

Jak podaje dziennik rodzina Habsburgów  o- 
siądzie znów  na stałe w  M&dHngu ood W ied ­
niem-

Otwarcie kongresu
amerykańskiego

Waszyngton, 5. 12. (R ) Amerykański Kon­
gres zw ią zk ow y  został dziś w  południe o tw a r­
ty. W  skład obecnego Kongresu w chodzą  j e ­
szcze i ci posłow ie i senatorow ie, k tó rzy  pod­
czas ostatnich w yb o rów  w  dniu 11 ub. m. nie 
zostali ponow n ie w ybran i. Kongres w  now ym  
składzie zb ierze się dop iero po objęciu  w ła ­
dzy  przez Roosevelta, tj. po 4 m arca roku 
przyszłego.

Strajk w Atenach trwa
Ateny 5. 12- P A T  Strajk tram w a jow y  trw a 

w  dakzy m ciągu- Dokonano aresztow ań  w śród  
urzędników , k tórym  w ykazano  przynależność 
do pary ' komunistycza.ej- Pozatem  aresztow a­
no personel redakcji dziennnika kom unistyczne 
go- pis-mo zaś zaw ieszono.

Berlin- 15. 12. P A T . W  Paryżu  odby ł się m ecz 

m iędzy reprezentacją N iem iec Po łudn iow ych  a 

reprezentacją P aryża - Z w y c ię ż y ły  N iem cy  5:2 
(1 -O). W id zó w  is.oon.



I

<pfr* 332 ,-NOW Y DZIENNIK" środa 7- XII- 1932 SR. 3

m
(

m.

ju’

c!
ś-i
, p
a*:
łój :

«*• ■

Nowy Jork, 5. 12. (R ) W  kolach Kongresu 
^amerykańskiego panuje w  dalszym ciągu na- 
[strój nieprzychylny dla ustępstw w  kwestji 
(długów wojennych. Powszechnie wyrażane 
[jest zdanie, że państwom dłużniczym nie po- 
jzostaje nic innego jak zapłacić lub ogłosić nie­
wypłacalność.
: Z  otoczenia prezydenta Hoovera donoszą, że 
[uczyni on wszystko możliwe, ahy skłonić Kon- 
[gres dó przyznania ulg w  spłatach przynaj­
mniej Anglji. *

Wedle innych doniesień, Hoorer za pośre­
dnictwem ambasadora amerykańskiego w  Lon­
dynie Mellona stara się wysondować opinję 
irządu aiigielskiego, jaki środek płatniczy był-

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

by najmniej szkodliwy dla rynku dewizo­
wego.

* «  t

Paryż. 5. 12. (B i P zew od n ie zą cy  kom isji za­
granicznej Izb y  i rów nocześn ie p rzew odn iczący  
frakcji radykalnej Francols Albert oświadczył 
że  Francja ma najświętsze prawo domagać się 
równouprawnienia z jej dłużnikami. Na inicjaty- 

j w ę  Sarnów dłużnicy Francji zostali uwolnieni od 
j swych zobowiązań* P artja  radykalna sprzeciw ia  

się zatem wykonaniu  układu dłużnego MeBon- 
j B erenger G d yb y  się jednak rząd zdecydow  ał 
j postąpić inaczej, wówczas naród odmówiłby 
i mu swego poparcia*

Pierwszym krokiem Roosevełta - 
uznanie sowietów

Londyn. 5* 12 P A T -  D obrze po in form ow any 
‘korcipoiidteiit am erykański „D a ily  T e legrapb “ 
donosi dzisiaj, ż e  pierwszem dzietem Rooseyelfa 
Po objęciu przez niego rządów będzie uznanie 
Rosji sowieckiej 1 nawiązania rokowań handlo­
wych z Sowietami.

mmmmmmm— mmmmmmmmmmmm—

W  związku z tern zaraz po uznaniu Rosji so­
wieckie; wyjecnałaby do Rosji delegacja partii 
demokratycznej celem  p rzygotow an ia  gruntu 
dla dyskusji w  spraw ie traktatu handlowego na 
.przyszłym  kongresie-

Dziś zbiera sie nowy Reichslag
Berlin, 5. 12. (Sen) W  przededniu jutrzej­

szego otwarcia Reichstagu panuje dziś w  gma­
chu Reichstagu wielkie ożywienie. Wszystkie 
prawie frakcje odbywają swoje posiedzenia. 
Frakcja komunistyczna donosi, że postawią 

( Wniosek o wyrażenie rządowi Schleichera 
;votum nieufności a zarazem zażąda pomocy 
dla bezrobotnych i amnestji politycznej.
' Stanowisko narodowych socjalistów nie jest 
znane i zależeć będzie od wyriku rozmów v. 
iSchieichera z dotychczasowym prezydentem 
Reichstagu Coeringiem, jakie rozpoczęte zosta­
ły jeszcze w  sobotę.

Wieczór odbedzie się u prezydenta Goerin- 
ga posiedzenie frakcji narodowo-socjalistycz- 
nej, w  którrm weźmie udział Hitler.
[ Z kół narodowo-socjalistycznych donoszą, że 
frakcja ich nie jest przeciwna odroczeniu 
Reichstagu gdzieś do 10 stycznia, jednak pod 
warunkiem ustępstw ze strony rządu w  dzie­
dzinie amnestji politycznej.

Poroziw ienle Scfcfeicfcera 
* Goeringiem

Berlin* 5 12. (Sch) Z kół miarodajnych dono­

szą. że  pertralktacje kanclerza v* Sclileichera z 
prezydentem  Reichstagu Go e ringi m doprow adzi­
ł y  do po rozum ienia w  tym  kierunku, iż  jutrzej­
sze posiedzenie Inauguracyjne Reichstagu nie 
zostanie zakiocone | ograniczy się do wybocu
prezyujum* B liższych  s zc zegó iw  w yn iku  rozm o­
w y  nico głoszono, pon iew aż rokow ania p row a­
dzone będą w  dalszym  ciągu-

S fe ry  m iarodajne oczekują, że Goering podej­
mie pertraktacje z  p rzyw ódcam i parły j. Schiei- 
cher wyraził gotowość wygłoszenia ekspose w  
Reichstagu każdej chwili.

* * *

Berlin* 5- 12. (Sch ) Naw iązu jąc do komunikatu 
o fic ja lnego w  spraw ie pertraktacyj kanclerza 
v- Sch 'eicheia  z  prezydentem  Reichstagu partja 
narodowo-socjalistyczm a ogłasza  komunikat, w  
którym  stw ierdza , że G oering zapew n ił kancle­
r z o w i spokojny p rzeb ieg  ju trzejszego posiedze­
nia Reichstagu jedynie pod względem technicz 
nym* Łączen ie tego porozunrenia z  jakiemukol­
w iek  kombinacjami politycznem i pozbawione 
jesT wszelkich podstaw*

Druzpcącs MIęsHp hitlerowców w Turyngji
(Telegram własny 

Weimar, 5. 12. (R ) W  Turyngji odbywały 
się wczoraj wybory komunalne, których prze­
bieg był naogół spokojny. Frekwencja wybor­
cza wynosiła około 70 procent. Wedle dotych­
czasowych obliczeń narodowi socjaliści w  sto­
sunku do wyborów do Reichstagu z 6 listopa­
da stracili okrągło 30 procent, a w  stosunku 
do wyborów z 3l lipca około 50 procent gło­
sów.

.Nowego Dziennika")

W  Weimarze i Eisenach nie zdobyli hitle­
rowcy nawet tyle głosów, ile otrzymali w  w y ­
borach do Reichstagu w  r i930.

« * *

Berlin 5. 12- Sch- W  Hoken koło Essen do­
szło wczoraj rniędizy narodowymi socjalistami 
a grupą członków Reichsbaiimeru do krwawej 
wałki, w  toku której (3 osób odniosło rany 
ciężkie a szereg innych Iżejs/e*

Ganćhi nanowc rozpoczyna głodówkę
Londyn 5* 12- PAT. Dzienniki donoszą o no­

wej głodówce podjętej przez Gandhiego. tym 
razem na znak protestu przeciw złemu traktowa 
nlu w  więzieniu jego przyjaciela prof* Patwars- 
hada*

W  ciągu pierwszych 24 godzin Gandhi stracił

6 fumów wagi i osłabł tak daiece, że mnsiał post 
swój przerwać- wypijając dzisiaj szklankę soku 
pomarańczowego- Zamierza on jednak postswói 
rozpocząć we środę.

Prof Fatwarshada który prowadzi głodówkę 
już oJ 17 listopada podobno jest bliski śmierci*

Zwycięstwo sjonlsfow 
witiiftshicb

Z Wiednia donosi PAT, że w  nieuzieinycb 
wyborach do gminy żydowskiej w  Wiedniu 
odnieśli zwycięstwo sjoniści.

Szczegółów b.ak narazić,

Cuzysc kroczą wzorem 
hitlterowcew

Rukareszt (ŻA T ) Na odbytem os-tatnio w  Ja­
sach kongresie cuystycznym po raz pierwszy u- 
jawniły się w formie zorganizowanej nowe tenden­
cje w rL iaze dla obrony narodowo-chrześcijaiL 

| skiej“ . Założyciel lig i prof. A. Cuza broni stano­
wiska., że liga winna zwalczać partyjnietwo i o- 
garnąć wszystkie narodowe stronnictwa runuń- 
skie, natomiast żyw ioły młodsze, które się sku­
piają dokoła młodego Jerzego Cuzy, dążą do prze-, 
kształceni i  L ig i w partję polityczną, która, Mg&r-, 
nąć ma władzę w państwie. Wzorem hitleryzmu 
tworzone są cuzystyczne oddziały szturmowe. Or­
gan cuzystów „Asaltul“  (atak) zapowiada na 10 
grudnia, w rocznicę powstania antysemickich 
związków studenckich, wielkie zgromadzenie lu­
dowe, w których uczestniczyć będą nowe oddzia­
ły  sztu. mowe w  ,,pelnem uzbrojeniu11. W  kolach 
żydowskich przygotowania cuzystów wywołały 
pewne zaniepokcjen'e W  najbliższym czasie Je­
rzy Cuza zamierza wyjechać do Monaehjum, aby 
konferow.hc osobiście z. przywódcami niemieckie­
go narodowego socjalizmu.

Zmiaiia na stanow-sLu minstra 
przemysłu i handlu?

W  kolach poetycznych stolicy krąży pogłoska, 
że w najbliższym czasie nastąpić ma zmiana na 
stanowisku ministra przemysłu i handlu. Gen. Za­
rzycki, j.ak słychać ustąpi, a następcą jego będzie 
wiceminister komunikacji, inż. Gallot. Wobec o- 
negdajszej konferencji, na której p. Gallot pole­
mizował w ostrej formie z postulatami „Lewiata- 
na“ , wiadomość o ewentualnej jego nominacji 
wzbudziła w kołach gospodarczych duże zaintęre 
sowanie. j

 o5o-----

Odsłonięcie pewnika
H. D. Nonrberoa

Warszawa, 5. 12. PAT. Wczoraj w  południe 
na cmentarzu żydowskim odbyło się odsłonię­
cie pomnika na grobie znanego literata i pu­
blicysty żydowskiego H. D. Nomberga w 5-tą 
rocznicę jego zgonu.

Zmarły pisarz niezależnie od pracy literac­
kiej zajmował się pracą spoFczną i politycz­
ną. Z ramienia żydowskiego stronnictwa lu­
dowo-demokratycznego był posłem na pierw­
szy sejm Rzeczypospolitej. Pomnik' został 
wzniesiony kosztem żydowskich zrzeszeń lite­
rackich w  Polsce, Ameryce, 'Argentynie oraz 
kosztelm synów zmarłego.

Zaszczytne odznaczenie 
Ir. min. Zaleskiego

Warszawa, 5. 12. (S in ) B. minister spraw 
zagranicznych Zaleski powołany został na sta­
nowisko członka zwyczajnego królewskiego 
towarzystwa historycznego w Anglji. Towa­
rzystwo to liczy bardzo mało cudzoziemskich 
członków, a obradom jego przewodniczy zwy­
kle król.

Warszawa. 5. 12- Sin. Prawdopodobny przebieg 
pogody na wto~ek. 6 bm.: W yżyna małopolska. Pod­
hale. Trriry i Małopolska wschodnia: Rankiem chmur 
no i mg’a\sto. dniem przejaśnienia. Nocą lekkie przy­
mrozki. w  ciągu dnia temperatura 6 st-opni c.epla. 
Słą-be wiatry zachodnie

Paryż, 5. 12. (B ) Pod Paryżem zderzyły się 
wczoraj dwa auta wskutek czego 10 osób od­
niosło ciężkie rany.
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Jedyny krej postępu
w morzu kryzysu

Wzmocniona imigracja i przypływ kapitału do Palestyny
Na łaniach „N eu e F re ie  Presse" ogłasza zna­

ny publicysta dr. W o lfg a n g  W e is l artyku ł o 
obecnym  rozw oju  Pa lestyny . Z  artykułu  tego 
w yb itn ego  znaw cy spraw  palestyńskich w a r ­
to p rzytoczyć n iektóre op in je  i c y fr y : W  cią ­
gu roku 1930 i 1931 zakup ili Ż yd z i w  P a les ty ­
nie w ed le  statystyKi rządow ej około 41 kim. 
kwadr, ziemi a sprzedali 22 kim . kw adr. P o ­
n iew aż zaś Ż yd z i sprzedają z iem ię w y łączn ie  
Ż ydom , oznacza to, że kolon iści os iad li już 
oddawna w  Pa lestyn ie  odsprzedaw ali ziem ię 
nowym im igran tom . W  roku 1932 da je  się 
zauw ażyć s iln y  p rzyp ływ  kap ita łów  z A m e­
ryki i z E uropy do Pa lestyny, gdzie kapitał 
ten jest należycie zabiezpieczony i oprocento­
wany, gdzie niema podatku dochodowego i 
gdzie spadek funia stanowi pomyślną kon- 
junkturę gospodarczą. K ap ita ł ten szuka pola 
dla inwestycyj i znajduje je g łów n ie  w  naby­
waniu gruntów a lbo w budow ie dom ów . Ruch 
budowlany osiągnął nieznane dotychczas roz­
miary. W  T e l A w iw ie  zabudowano w  ciągu 
roku 1931 około 60,000 m etrów  kw adratow ych . 
'Jerozolima otrzym ała  w  ciągu ostatnich 18 
miesięcy nowe oblicze. W y n ik i tego o lb rzy ­
miego rozw o ju  P a les tyn y  są w idoczne: wśród 
Żydów niema Lezrobocia. Z końcem  1930 ro ­
ku  B yło  1700 bezrobotnych - z końcem  1931 
'1200, a w  jes ien i 1932 około 500, co oznacza 
jedną czwartą ludności żydowskiej. Im ig ra ­
cja żydow ska  w zrasta, w y tw a rza ją c  c iąg le  no- 
twe potrzeby życ ia  gospodarczego.
1 W  Palestynie daje się obecnie zauważyć po­
pyt za luksusem, buduje się domy z ceniral- 
nem ogrzewaniem a nowoczesne towary znaj­
dują zbyt. Mały przemysł rozwija się szvbko 
i  uniezależnia Palestynę od przywozu W  tej 
'dziedzinie pomaga oczywiście spadek funta. 
Zakup Bowiem surowców następuje po naj­
większej części we funtach, towary zaś goto­
we są kalkulowane we wszystkich pozabry- 
tyjskich krajach w zlocie. W  ten sposób pow- 
ittaje naturalne cło ochronne dla Palestyny. 
Jem  też tłumaczy się rozwój małego przemy­
słu, który uchodzi obecnie za najlepsze pole 
Bla inwestycyj pieniędzy. Polityka rządowa 
(jest prżytem wybitnie protekcjonistyczna a 
Wyroby palestyńskie znajdują zbyt w wielu 
krajach sąsiednich, do których można je trans 
portować bez cła. Przytem znikome podatki 
'[ułatwiają rozwój tego przemysłu.
}• Dr. Wolfgang Weisl oblicza przypływ ka­
pitału w ciągu ostatniego czasu na 5 miJjonów 
f. szt. Kapitały te wpływają głównie do rol­
nictwa, przyczein pomarańcze są na i ważniej - 
szem polem inwestycyj. W  około 100 kim. 
kwadr, ogrodów pomarańczowych tkwią in­
westycje wartości 10 miljonów f. szt. Poma­
rańcza jaffska stała się złotem Palestyny a 
Żydzi palestyńscy przyzwyczaili się do tego, 
by w  pąrdesie widzieć najlepszą kasę oszczę­
dności. Drobnomieszczańskie rodziny, lekarze, 
adwokaci zadłużają się, bylebjr mieć jeszcze 
parę dunamów pomarańczy. Jak dotąd jest to

znakom ity  ;n eros, k tóry w  pięć lat oo in w e­
s tyc ji kapitału  daje 10— 15 a n iek iedy także 
20 procent. W ysok ie  oprocentowanie, które z 
powodu spadku funta jest dziś jeszcze m oc­
n iejsze zachęca n ow ych  im igran tów . D latego 
też do przem ysłu  n ap ływ a  stosunkowo n iew ie ­
le kapitału, podczas gdy  produkcja  pom arań­
czy  w zrasta  szybko. W  roku 1931 w yw iez ion o  
z P a les tyn y  3,600,000 skrzyń, które sprzedano 
po bardzo w ysok ich  cenach, W  p ie rw szym  
k w arta le  1932 eksport palestyński p rzew yższy ! 
o 1.7 m iljon ów  fu n tów  po raz p ie rw szy  w  h i-  
s to rji k ra ju  im port, k tóry  w yn os ił 1.5 m il jo ­
nów  i to g łów n ie  dzięki w ie lk iem u  eksportow i 
pom arańczy. W  tym  kw arta le  w yw io z ła  P a ­
lestyna o w ie le  w ięce j, n iż w  ciągu całego ro ­
ku 1931.

R o zw ó j ten n ie jest pozbaw iony  także cieni. 
Za  cien ie uw aża W o lfg a n g  W e is l, k tó ry  jest 
jak  w iadom o rew iz jon istą , k on flik ty  i stra jk i 
lob o tn ik ów  żydow sk ich . Słusznie podkreśla 
autor, że n iem al cała północna Pa lestyńa a 
w ięc  G alilea  zna jdu je się na uboczu tego n ie ­
zw yk łego  postępu jak i da je się zauw ażyć na 
południu. N atu ra ln ie  zaplecze Pa lestyny, —  
T ransjordan ja , jest jeszcze ciągle zam knięta 
d la im igran tów  palestyńskich. T e  fak ty  oraz 
n iek tóre pociągn ięcia  adm in istracji pa lestyń ­
sk iej p rzeszkadzają ro zw o jow i P a les tyn y  w  
szerszem  znaczeniu. M im oto jest Pa lestyna 
dziś jed yn ym  k ra jem  n iezw yk łego  postępu i 
odbudow y w  m orzu Kryzysu.

Ica zamierza zakładać 
kolonje w Palestynie

Na wielkiem zebianiu odbytem w Londynie a 
poświę eonem odbudowie Palestyny zabrał głos m. 
in. znany przywódca Żydów angielskich Awigdor 
Goldsnuitli. Goldsmitk, który należy do rady D i 
(Żydowskie Towarzystwo Kolonizacyjne) złożył 
sensacyjne oświadczenie, które brzmi: „Fakt. że
jedynem wyjściem ze sytuacji dla mas żydowskich 
jest Palestyna, stał się już tak dalece jasnym, że 
nawet Ica zainteresowała się tą sprawą i  wyśle 
ekspertów celem stwierdzenia na miejscu i rozpa­
trzenia możliwości zakładania kolonij w  Palesty­
nie". Oświadczenie to jest o tyle sensacyjna że 
Ioa na której czele znajdują się asymilatorzy, zaj­
mowała się dotąd głównie kolonizacją w Argenty­
nie i w  Rosji i częściowo w Palestynie. Praca jej 
w Palestynie była stosunkowo nikła.

Skarga przeciw rewizjonistom 
i przeciw drowi Soskinowi

Z Londynu donoszą nam: Oskarżyciel kongreso­
wy dr. A . Rairth wnió3ł na ręce przewodmcząceg' 
sądu kongresowego Gronemanna skargę przeciwk< 
Związkowi sjonistów-rewizjonistów i przeciwko 
drowi E. Soskinowi.

Jak wiadomo, chodzi tu o skargę wytoczoną re ­
wizjonistom z powodu ich interwencyj dyploma­
tycznych, podejmowanych bez porozumienia się 
z Egzekutywą sjonistyczną.
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Ograniczenie a nie —  wstrzy­
manie imigracji do Argentyny

Paryż (Ż A T )  W  zw iązku  z w iadom ościam i 
prasy o ea łkow item  w strzym an iu  im ig ra c ji 
do A rgen tyn y  z dn iem  1 styczn ia 1933 r. d y ­
rekcja  ..H icem " otrzym ała następujące spra­
w ozdan ie od kom itetu  w  Buenos A ires :

Dekret, k tóry  dopiero co się ukazał, nie 
wstrzymuje całkowicie —  w b rew  informa­
cjom prasy —  imigracji do Argentyny, lecz 
ogranicza imigrację jedynie do następujących 
kategorji: 1) imigranci, którzy posiadają umo­
wy o pracę, 2) najbliżsi krewni (małżonkowie, 
rodzice, dziadkowie, dzieci, wnuki) pod w a­

runkiem , że k rew n i argen tyńscy zobow iążą 
się łożyć na u trzym an ie now oprzyby łych . O d­
pow iedn ia  dek laracja  w inna  być złożona w  
departam encie im igracy jn y in .

Profesor za drutem kolczastym
Berlin ( Ź A T )  „V51kischer Beobachter" do­

nosi z W roc ław ia , że ze w zg lęd ów  bezp ieczeń­
stw a sala, na k tóre j odbyw a ją  się w yk ład y  
n ow o-m ian ow an ego  profesora E rnesta  Cohna 
od strony schodów  zasłonięta jest przegrodą z 
drutu kolczastego długości 3 metr. i w ysokości 
50 ctm. N ie liczn i studenci, k tórzy  m a ją  odw a­
gę uczęszczać na w yk ład y  prof. Cohna, prze­
puszczeni są przez kilka zamkniętych drzwi.

D Z ]  E N  P O L I T Y C Z N Y .

Prezes Sławek przeciw dykta* 
turze i ierorowi

Podczas odbytego onegdaj w Warszawie zjazdu 
Zarządu Związku Legjonistów wygłosił —  jak  
już pokrótce donieśliśmy —  prezes B. B. W . R. 
pos. Sławek przemówienie, którego najistotniejszą: 
część poniżej podajemy:

„Dziś rola nasza polega na tern, iż pragniemy S 
mamy obowiązek zostawić po sobie Polskę silną, 
opartą o cały naród: nie o garstkę „szaleńców"^
ale o zrozumienie i wolę całego narodu. Rola nał- 
sza z konieczności polegać musi na tem, abyśmy; 
ku myślom, tendencjom i działalności tego zawiąz­
ku, którym byliśmy, zdołali pociągnąć cały naród. 
Mamy wychowywać społeczeństwo, musimy trosz­
czyć się o to, aby mieć wpływ na aparat państwo­
wy...

Jeżeli jesteśmy mniejszością, to jako mniejszość 
moglibyśmy rządzić większością przy pomocy te­
ro ru. systemem dyktatury, dyktatury niesłychanie 
gwałtownej, niesłychanie ostrej.

To jest jeden system. Systemem dyktatury moż- 
żna rządzić, zdaje mi się jednak, że tendencyj ta­
kich między nami otwarcie nikt nie wypowiada1, 
jakkolwiek z rozmów z wieloma -kolegami mogłem 
wnioskować, że koledzy często mają pretensje, 
czy to do rządu, czy do czynników w Polsce bar­
dziej decydujących, że coś nie zostało nakazane, 
że to trzeba nakazać.

Nakazać można, alo trzeba się uciekać do środ­
ków teroru. środków represyj, do środków, które 

.pod względem skuteczności będą zawodne i będą 
prowadziły nie do czego innego, jak do zabicia w 
społeczestwie inicjatywy, wartości pewnej rado­
ści życia i zdolności borykania się z losem. Dykta­
tura i teror prowadzą do tego, że społeczeństwo 
przestaje być społeczeństwem a staje się popędza- 
nem stadem. Ponieważ nie leży to na linji ani na 
szych tendencyj, ani zamierzeń, mii chęci, musimy 
ten system rządzenia Państwem odrzucić.

Jeżeli odrzucamy zarówno dyktaturę, jak i te- 
ror, jako formę rządzenia Państwem, to musimy 
szukaj sposobów innych. Te  inne sposoby leżą 
właśnie na linji przelania w szersze środowiska, 
środowiska poza nami będące tych tendencyj i 
wartości, które w sobie mamy i w sobie cenimy.

Ktoś z legjonistów, nie wiem tego kto, zrodził 
pomysł o 4-tej, czy 18-ej brygadzie. Pomysł nie 
był inteligentny. Był bardzo chybiony...

Proszę Kolegów , napewno będziemy mieli w na 
szem otoczeniu ludzi o różnych wartościach cha­
rakteru, o różnych powiedzmy kwalifikacjach mo­
ralnych. Naturalnie, jesteśmy obozem rządzącym. 
Naturalnie dużo wszelakich typów będzie się do 
nas pchało, dlatego, że można jakąś pieczeń swoją 
upiec. Tego rodzaju jednostki musimy od siebie 
odpędzać. Natomiatt nie ulega żadnej wątpliwości, 
że naród ma zdrowe czucie, że ma dość dużą ilość 
jednostek o moralnej wartości. Dlatego ten niemą­
dry zwrot o 4-ej brygadzie jest niemądrym z wrę. 
tem. N ie powinniśmy tych ludzi od nas oddalać, 
natomiast musimy zrobić wszystko, aby ten lep­
szy element w  Polsce z naszą tradycją, z naszem 
myśleniem, z naszą gotowością służenia sprawie 
państwowej jaknajsilniej związać. To jest ta nasza 
metoda rządzenia narodem i rządzenia państwem, 
bez uciekania się do teroru i bez uciekania się do 
dyktatury".

— EMT7NAH. Dziś o godz. 8 mesiba z  refera­
tem; o godz. 8‘30 „W esoły w ieczór". Wstęp dla 
wprowadzonych gości.

chronionych przez urzędników uniwersytec­
kich. W  seminarjum piawuiczem stale dyżu­
rują urzędnicy policji kryminalnej. W  dro­
dze do uniwersytetu i do domu towarzyszą 
prof. Cohnowi uzbrojeni urzędnicy policji kry­
minalnej.
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Mieszanki...
apetyty rolnictwa są- zaiste niezmierzone. „P o ­

stulaty" rolnicze przerzucają się z niesłychaną ela­
stycznością od moratorjum dla długów rolniczych 
do wyelim inowana „zbędnegc pośrednictwa", od 
Uwolnienia od podatków do wysokich cen za pło­
dy rolne. Egoizm rolników dochodzi przytem nre- 
taz do takiego napięcia, że rolnicy w ferworze 
Zdobywania coraz większych uprawnień gospodar­
czych zapominają wkońcu o całokształcie gospo­
darstwa społecznego, domagając się przywilejów, 
mogących odbić się wprost katastrofalnie na ogoi 
nych stosunkach gospodarczych kiaju.

Oto dowiedzieliśmy się, że onegdaj wystąpiła 
Rada Naczelna Przemysłu Gorzelń Rolmczycli w 
Polsce z memorjałem do rządu, domagając się 
Wprowadzenia przymusu stosowania mieszanek 
spirytusowych dla celów napędowych. Jak zw y­
kle w takich memorjalach, wskazują gorzelnie, że 
w pierwszym rzędzi i chodzi im o pobudki patrjo- 
tyczne. Bo to kopalnictwo naftowe w Polsce się 
kończy, no i wojna jest bliska, a Polsce zabraknie 
materjalów napędowych dla naszego parku samo­
chodowego, lotniczego etc .Te m otywy mają rząd 
„dokumentnie zaszpuntować", bo i jakżeż: Czy ja ­
kiś minister zdobędzie się na odwagę, aby odrzu­
cić projekty, podyktowane tak wzniosłą troską o 
siłę obronną państwa? O ileby jakiś głuptas wystą­
pił znów z zapytaniem o korzyści gospodarcze ta­
kich mieszanek spirytusowych, to i na to jest nie- 
hylojaka odpowiedź: Spirytus pędzi się z ziemnia­
ków ,których Polska produkuje 300 miljonów kwin 
tali rocznie, zajmując trzecie miejsce w światowej 
pi-oduKcji ziemniaków. Jeśli się zatem wprowadzi 
przymus mieszania spirytusu do materjalów napę 
dowyćh (benzyny), to ułatwi się sytuację gospodar 
Szą gorzelni rolniczych i temsamem dźwignie się fi­
nansowo producentów ziemniaków.

Trzena dla lojalności przyznać, że te projekty 
mieszanek spirytusowych nie są pochodzenia pol­
skiego. W  wielu krajach europejskich występuje 
rolnictwo z żądaniem wprowadzenia ustawuwego 
przymusu mieszanek spirytusowych, a każdy fa­
chowiec z tej dziedziny, jak również każdy ekono­
mista wie. że te, szkodliwe dla przemysłu naftowe­
go i ruchu samochodowego, pomysły odbijają |5:ę 
w najwyższym stopniu ujemnie na całokształcie 
gospodarstwa społecznego, a więc także i wkońcu 
na rolnictwie, mimo, że rozumiane są wyłącznie ja­
ko jeszcze jedna forma pomocy dla rolnictwa-. W e 
F iancji występuje rolnictwo z żądaniem stosowania 
mieszanek spirytusowych dla ułatwienia sytuacji 
Właścicieli winnic, w Niemczech i Czechosłowacji 
pragnie się w tej formie p-zyjśó z pomocą pro­
ducentom ziemniaków, we Włoszech również 
Właścicielom winnic, na Węgrzech producentom 
żyta, a w szeregu krajów Am eryki Południowej, dla 
przyjścia z pomocą plantatorom trzciny cukrowej. 
W szyscy ci rolnicy w tych krajach występują z żą­
daniem wprowadzenia przymusu mieszanek spiry­
tusowych, a tylko w krajach, nieposiadają-cych 
własnego kopalnictwa naftowego hasło koniecznoś­
ci realizacji tego postulatu, z punktu widzenia o- 
brony kraju, nie trąci demagogją.

A le  przyjmijmy, że pod hasłem „obrony kraju" 
rząd zdecyduje się na wprowadzenie przymusu mie 
szanek spirytusowych. Czy skorzysta na tem gos- 
podartwo społeczne Polski jako całość? Czy rol­
nictwo nip zdaje sobie sprawy z tego. że wprowa­
dzenie takiego przymusu zniszczy kompletnie prze­
mysł naftowy i samochodowy? Czy zyska na tem 
siła obronna kraju? Niedawno zajęła się problemem 
mieszanek spirytusowych z punktu widzenia moż­
liwości technicznych, wielka międzynarodowa or­
ganizacja „Bureau Permanent International des 
Constructeurs d‘ Automobiles", która w  wyniku 
badań doszła do wniosku-, że mieszanki spirytuso­
we nie nadają się ze względów technicznych do 
motorów samochodowych, a ponadto, że mieszan­
ki spirytusowe zawierają znacznie mniej kaloryj, ,

K R O N IK A  KRAJO W A

O algi przy nabywaniu 
patentów

Sfery gospodarcze wszczęły akcję o wydanie 
przez władze skarbowe okólnika na zasadzie któ­
rego, na skutek walki z bezrobociem, te firmy, 
które zatrudniłyby większą ilość robotników, nie 
byłyby obowiązane do wykupywania świadectwa 
przemysłowego wyższej kategorji. Okólnik taki, 
wydany był przez ministerstwo skarbu w  grudniu 
roku ubiegłego. Wobec zwiększonego bezrobocia, 
wydanie takiego okólnika w  warunkach obecnych 
jest tembardziej konieczne, i należy mieć nadzie­
ję, że akcja sfer gospodarczych odniesie w  tym 
względzie pomyślne wyniki.

Handel kompensacyjny 
rozciągnięty na ryż

Do ln.zDy artykułów, objętych obowiązkiem 
kompensacyjnym w handlu zagranicznym (kawa, 
herbata, owoce południowe etc.) zaliczony będzie 
w najbliższym czasie również ryż. W  ten sposób 
wszystkie ilości ryżu dowożonego z zagranicy bę­
dą musiały być zrekompensowane wywozem  ar­
tykułów krajowych, albo przerobionego ryżu. ( —)

W sprawie przywozu olejów 
roślinnych

Jedną z przyczyn malejącej aktywności gospo­
darczej jest fakt, że aktywność ta nie może się ro­
zw ijać na prostej i wyraźnie wytkniętej drodze 
norm ustawowych, lecz z trudem musi się przeci­
skać przez wąskie i zaw iłe labirynty różnych 
ograniczeń, reglamentacyj, utrudnień procedural­
nych i tem podobnych postanowień, od którycn 
roi się nasze ustawodawstwo gospodarcze. W  
okresie, kiedy tętno organizmu gospod irczego 
słabnie, koniecznem jest rozluźnienie tych wszyst­
kich więzów, które krępują jego aktywność. Ta 
konieczność życiowa nie znajduje jednak swego 
wyrazu w  praktyce. Tak rip. ostatnio weszło w  
życie rozporządzenie o nowych stawkach celnych 
na artykuły tłuszczowe. Powyższe rozporządze­
nie wprowadza szereg ulg dla przemysłu, jedno­
cześnie jednak wprowadza również nowe utrud­
nienia proceduralne. M ianowicie przywóz sta­
łych olejów  roślinnych reglamentowany był do­
tąd przez min. przemysłu i handlu, które udzie­
lało zezwoleń na przywóz tych olejów. Obecnie 
nowe rozporządzenie obok tej reglamentacji 
wprowadziło nową — celną, z potrzebą uzyskiwa­
nia zezwoleń na ulgową stawkę od Min. Skarbu.

Rozłam w naczelnej organizacji 
drzewnictwa

Na skutek uchwały, powziętej na walnem zgro­
madzeniu członków Związku W łaścicieli Lasów, 
Związek ten zgłosił swoje wystąpienie z Rady 
Naczelnej Zw iązków  Drzewnych. (— )

W styczniu otwarcie giełdy 
towarowej w Łodzi

Przed kilku dniami min. pizemysłu i handlu 
przesłało izbie przemysłowo- handlowej w  Lodzi 
zatwierdzony ostatecznie statut łódzkiej giełdy 
zbozowo- towarowej.

W  związku z tem odbyło się plenarne zebranie 
komitetu organizacyjnego giełdy, na którem po­
stanowiono po dłuższej dyskusji zakończyć prace 
organizacyjne w  m ożliw ie najkrótszym okresie 
czasu.

Uchwalono również, że funkcje rady giełdowej 
narazie pełnić będzie komitet organizacyjny. Dnia 
19 stycznia 1933 r. odbędzie się ogólne zebranie 
członków, na którem zostanie wybrana rzeczy* 
wista rada giełdowa.

Sprawa otwarcia w  LoJzi giełdy zbożowo- to­
warow ej weszła nareszcie na tory realne i otwar­
cie jej w  Lodzi jest przesądzone. (—)

 o j  o——

„ORZECZNICTW O SĄDÓW  N AJW YŻSZYC H  
W  SPRAW ACH  PO D ATKO W YCH  I  AD M IN I­
STRACYJNYCH ". Ukazał się Nr. 3. tego znako­
mitego wydawnictwa, zaw ierający omówienia 25 
najnowszych orzeczeń Sądów najwyższych w  
sprawach podatkowych i administracyjnych, pió­
ra najwybitniejszych fachowców z tej dziedziny, 
jak: Dr. Rudolfa Langroda, Jana Urbana, prof. 
M. Allerhanda, Achilesa Rosenkranza, Stanisława 
Śliwińskiego, Stefana Urbanowicza, Dr. Moraw­
skiego i in. :

Prenumerata kwartalna 10 zł. Adres Redakcji 
i Administracji: „Bibljoteka Prawnicza", W arsza­
wa, ul. Senatorska 6. '■(•—)

KRONIKA ZAG RAN ICZN A

Międzynarodowa konferencja 
naftowa

W  tych dniach rozpoczęła się w  Paryżu • mię­
dzynarodowa konferencja naftowa, w  której bio­
rą udział w ielkie koncerny anglosaskie, jakoteż 
producenci rumuńscy. Konferencja zajmie się o- 
statecznem uregulowaniem i podpisaniem ukła­
dów, zawartych prow izoiyczn ie z producentami 
rumuńskimi w  lecie br.

Wejście w  życie tych umów natrafiało dotych­
czas na duże trudności wskutek braku porozu­
mienia między poszczególnymi producentami ru­
muńskimi. (— )

Trudna sytuacja walutowa 
w Grecji

Donoszą z Alen, że sytuacja dewizowa Grecji 
coraz bardziej się pogarsza. Pomimo silnych re- 
strykcyj importowych, bilans handlowy jest w  
dalszym ciągu wybitnie pasywny Rząd zarmerzc* 
zastosować szereg nowych środków w  celu ochro­
ny waluty. (O—J_

a zatem przedstawiają, znacznie gorszą j'akość jako 
materjał napędowy. Podczas bowiem, gdy benzyna 
posiada 7.500 kaloryj, posiada energja pędna alko­
holu czyszczonego tylko 5.200 kaloryj, t. j. 1 hek­
tolitr spirytusu może zastąpić zaledwie 66 litrów 
benzyny.

A le  abstrahując już od momentów technicznych, 
musiałoby wprowadzenie przymusu stosowania spi­
rytusu w  użyciu materjalów napędowych spowodo­
wać olbrzymie podrożenie kosztów popędu. Znisz 
czonoby zatem ruch samochodowy, i tak już poło­
żony na obydwie łopatki nieszczęśliwym funduszem 
drogowym, pozbawionoby przemysłu naftowego 
dużej części dotychczasowego zbytu i w efekcie spa 
raliżowanoby te tendencje przemysłu naftowego, 
które zaczęły się niedawno wyłaniać w związku j. 
reorganizacją stosunków w przemyśle naftowym: 
pionierskie wiertnictwo naftowe. O ileby bowiem 
pzem ysł naftowy stracił opłacalny rynek we­
wnętrzny i zmuszany byłby pozatem do forsowania 
deficytowego eksportu, a w.ęc temsamem nie znaj­

dowałby rentowności w produkcji naftowej, —  na­
stąpiłoby skurczenie rozmiarów kopalnictwa naf­
towego, co mogłoby stanowić dopiero prawdziwe 
niebezpieczeństwo dla siły obronnej państwa. Nie 
mówimy już naturalnie o katastrofalnem skurcze­
niu się ruchu samochodowego w Polsce i tak już 
utrzymującego się na ostatniem miejscu w  świa­
towej statystyce ruchu samochodowego i pozosta­
jącego w  tyle nawet za krajami o najniższej kultu­
rze umysłowej i gospodarczej,

Demagogja niektórych sfer rolniczych musi się 
skończyć tam, gdzie zaczynają się interesy ogól- 
no-gospodarcze kraju. Dla nielicznych gorzelni rol­
niczych, które nie chcą się przyznać do własnych 
błędów przeszłości przy popieram u riefortunnej 
koncepcji utworzenia Monopolu Spirytusowego i 
dla równie nielicznych wielkich latyfundystów —- 
producentów ziemniaków nie wolno poświęcać naj­
żywotniejszych interesów gospodarstwa społeczne­
go Polski, tembardziej, że tylko te interesy zwią­
zane są z siłą obronną kraju! Yfet
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Bułgarzy przeciw traktatowi z ifieuilly

,
*

H i l P

IW Solji odbyły się w ielkie demonstracje przeciw  traktatowi pokojowemu z Neuilly, który przy ■ 
pieczętował klęskę Bułga rji w  wojnie światowej.

\vem
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tem Wydział Haszacharu pow^auamili, jak  ró­
wnież. o  le n i  czy z zaproszenia na Komers 
skorzystają- N a leży  tukż-ę powiadloinić W y '  
d z ia ł o tenminie przyjazdu do K rakow a  (dzJsfi 
j godz.na), g d y ż  delegow an i w  tyim celu człon* 
ko-wie Haszacharu będą oczek iw ać  swych s 'a r  
szych  ko legów  na diworcu.

Na koniec ieisizieize raz w raca  się W y d z ia ł do 
W szystkich członkiń- i c z łon ków -se i.]o ró ‘.v z  a- 
silną p-osbą o pouan!e mu do wlaaomoścl Ich 
obecnego adresu, zawodu, oraz lat czynnego 
członkostwa w  ,,Haszachar-Przedśwlcae’‘.

Zgłoszen ia  udlziału w  Z jeździę, Kom ersie o- 
Taz w czc lką  w  te j sp raw ie  korespondencję pro­
s im y nadsyłać na adres: „Haszachar-Przedśwlt 
Kraków, Starowiślna 1. (•)
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Zydosttpo Krakowskie wobec uncyyElośc! 
Ku czci Kysptóńskieso

TC niedaklnym numerze „Czasu" ukazał się na­
stępujący artykuł:

„Każdemu z nas, którzyśmy w  ubiegłą niedzielę 
szli z pochodem na Skałkę, rzucić się musiała w 
oczy, wspaniała iluminacja —  bogatsza niż w  śród­
mieściu —  z chwilą, gdy się wkraczało w dziedzinę 
Kazimierza. Barwy polskie na każdym kroku, bia- 
Joczerwone transparenty. W  tymże kolorze kwia­
ty  okalające portret Wyspiańskiego, okna otwar­
te i  nabite głowami, a wśród nich nierzadko jakaś 
pustać trzymająca z podziwu godną wytrwałością 
światła uniesione do góry w wyprężonych rękach, 
w dole zaś, aa ulicach, zwarte kolumny stojące1 
poważnie i  nieruchomo młodzieży, a nawet dzie­
ciarni żydowskiej —  oto co widzieli przez całą 
długość drogi uczestnicy pochodu.

A  było w tem coś więcej, niż nakaz choćby naj- 
fprawniejszej organizacji. Była w tem pewna spon­
taniczność odruchu, mocny jakaś impuls idący z 
głębi, który ukształtował się i  zastygł w tej po­
rta,wie pełnej czci i powagi, jaką rzadko widuje się 
w tem nerwowem i ruchlwem. tak zazwyczaj 
®kkttiuem do niepokoju społeczeństwie

Ci, którzy nazajutrz znaleźli się w teatrze ży­
dowskim —  a była nas spora stosunkowo garść 
nietylko miejscowych, ale i przyjezdnych —  mo­
g li również zaobserwować pewien szlachetny pie­
tyzm, który cechował zarówno samo przedstawie­
nie, jak i zachowanie się wszystkich obecnych. W i­
tano nas tam, jak gości dostojnych, przyjmowano 
•erdecznie, otoczono wykwintną rzec możra uprzej 
mością. Przemówienie, jakie usłyszeliśmy na po­
czątku. obmyślone i  ujęte bardzo głęboko nosiło 
również tę samą cechę szlachetną O przedstawie­
niu już nie mówię. Stało ono na najwyższym pozio­
mie, jaki się da osiągnąć, a w ..Danielu" dało w y ­
niki wręcz wspaniałe.

Wrażenia tych dwu dni incgly nasunąć poważne 
refleksje. Czyż nie prawdą jest, że jaką się poru­
szy stunę, taki się oddźwięk otrzyma? W  każdym 
prawie człowieku, a już bezwaiunkowo w każdem 
zbiorowisku ludzkiem, tkwi struna szlachetna. —  
Trzeba tylko umieć na niej zagrać. Trze­
ba potrafić ją wziąć z wysoka. Wyspiański był czło­
wiekiem wielkim. Ta wielkość, ten majestat Jego 
duszy przenikał każdy twóra jaki wychodził z 
rąk Jego. —  Uderzający jest naprzykład ów maje 
siąt wizji w postaciach witrażowych Bogp Ojca 
lub Kazim ierza W ielkiego. To jest coś, eo się nie 
da określić. Ta potęga rzutu ręki. ta moc w kreśle­
niu linj% która sp-awia. iż postacie owe stają .ię 
odrazu, jakby mimowoli i bez umyślnego wysiłku 
ze strony twórcy, majestatyczne. A  to dlatego, że 
ów majestat miał w duszy. I  ta właśnie wielkość 
duchowa, ten brak wszystkiego co przyziemne spra 
wda. iż zetknięcie z jego twórczością dobywa rów­
nież i z dusz innych zagrzebaną tam iskrę, wiel­
kości. Gdy tych iskier zbierze się więcej, bucna pło 
mieć...

Jakże łatwo wydobyć jest z dusz ludzkich in­
stynkty niskie, pospolity instynkt nienawiści! Jak 
łatwo rozniecić ten ogmń, kóry zapala wciąż nowe 
ogniska niszczące! Idzie to juz potem jak strumień 
lawy. zamieniając w popiół wszystko. A jednak­
że były tam i owe struny złote, tylko stopniały bez 
śladu... Zapewne, że w życiu prakrycznem t udno 
jest o wzniosie momenty. One trafiają się rzadko. 
Lecz oddźwięk ich powinien zostać...

Nie rozumieją snąć. 
żem dość już chyba gadał, 
by siłę chóru znać.
b y  c h ó r  m i o d p o w i a d a  ł...

Tym  razem „ohó- odpowiedział". Czyż nie rzeszą 
każdego z nas jest. by odnowiad-nł częściej. A S

W  związku z lieznemi zapytaniami skierowanymi 
do Egzekutywy odnośnie co do zasad organizacyj-. 
nych grupy chaluców ogólnych sjanistów, do któ­
rych zorganizowania ostatnio Egzekutywa sjcuu- 
styczna w Krakowie przystąpiła, wyjaśniamy:

1) Egzekutywa organizuje w grupy chalucowb 
młodzież o-gólno-sjońską nienależącą dotychczas 
do żadnej organizacji uprawiającej hachszarę, wo­
bec tego rejestracją objęta być może tylko mło­
dzież ogólno-sjonistyczna, nienależąca dotychczas 
do żadnej organizacji chalucowej.

2) Wszystkie grupy cłr.ilucowe zorganizowane 
przez Egzekutywę wstępują jako grupy chaluców 
ogólno-sjońskich do organizacji ..Hachaluc-Pio 
nier“ .

3) Wszystkie powstające grupy chaluców ogól­
nych sjonistów winny wejść w kontakt z istnieją- 
cemi w ich miejscowościach grupami chaluców A-

• kiby. jedynej obecnie grupy ogólno-sjońskiej w or 
| śnnizacJi .,Hachalue-Pionier“  na terenie zachodniej 
j Małopolski i Śląska.

1 i Egzekutywa Organizacji Sjcńskiej dla zach.
Małopolski i Śląska w Kiakowie.
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Zjazd koleżeński „Haszachar- 
Przećświtu"
11 grudnia b- r*

U roczystość  35lecia Zw iązku Żyd. M łodz- 
Akad. U- J- ..Haszachar-Prz-edświt" w  Krako­
w ie  w yw o ła ła  p raw dziw ą, serdeczną radość 
w śród  starszych generacy j członkiń i człon 
ków- D ow odem  tego m oc listów , pocztów ek z 

prow iorji, te le fonów  z  K rakow a ; w szystko ’o 
zapewnienia przyjazdu, udziału w  imprezach i 
t- d- V 'cb e c  tego Kom itet H on orow y  z kol- Dr 
Ch HiTfsteinem, Kom itet Jubileuszowy z D r K- 

aa czele, o raz W y d z ia ł w y tę ż ,jł  w s z y ­

stkie sw e s iły  w  tym  kierunku- by im prezy  a 
w ię c  Raut Jubileuszowy w  dniu 10 b. m-, w 
szczególności zaś Zjazd Koleżeński w  dniu 11 
b- m w ypad ł jak najlepiej- P race  przygotó-,-,a- 
3 'cze  ea w  pełnytti W ku- Jednukż.r. n-eoUzow- 
nym warunkiem  zupełnego jeg-c udania się ies-t 
pr/cd-°wszyst-kiern jak najliczniejszy uddał 
członkiń i członków. Kom itety i W y d z ia ł uczy­
n iły  już ze sw ej strony w szystko, by  w szelk ie 
koszta, z przyjazdem  ra  dzień 10 i 11 b- m do 
K rakow a zw iązane zmniejszyć do minimum- I 
tak zapewniono sobie zniżki ko le jow e, uzysła- 
no odpow iedn ie zniżki w  hotelach j t p, Konie 
czną 7atem jest rzeczą by ko'ed-zy k tórzy  na 
Zjazd z  pew nością  przybędą, bezzwłocznie o

TTSPR YW IE D LIW IE N IE .
Żona: —  Dlaczego opowiadasz wszystkim, że 

ożeniłeś się zc mną dla mego talentu kucharskie- 
fo?  Nie umiem przecież przygotować nawet om­
letu.

Mąż: — Muszę ostatecznie wytłómaczyć ludziom 
dlaczego to uczyniłem. (Lc  Rirę.).

W Y M Ó W K A

Sędzia: — Jakże oskarżony ośmielił się skFaść 
rower, znajdujący się na cmentarzu'*

Oskarżony: — Sądziłem, że właściciel umarł.
(Judge.).

U POŚREDNIKA.
— Jakie jeszcze życzenia miałaby pani, o ile 

Chodzi o wygląd kandydata na męża?
— Pragnęłabym, aby szyja jego miała wym iar 

42, gdyż po moim pierwszym mężu zostało mi 
moc kołnierzyków w tym samym wymiarze.

(Ulk.).
DOBRA PAM IĘĆ.

— Dowcip — rzekła panna Aurelja — który 
pan nam teraz upowiedział, liczy sobie conajmniej 
200 lat.

—  Boże, jaką pani ma dobrą pamięć!
(L e  Rire.).
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Kraków, 6 grudnia. 
Ciągnące się już drugi tydzień posiedzenia bu­

dżetowe Rady wyznaniowej kahału krakowskie­
go są nadal terenem ustawicznych utarczek mię­
dzy członkami Rady a prezydjum (jednoosobo- 
;.\vem!) Zarządu, na które spada istna lawina za­
rzutów, przyczem — rzecz wysoce charakterysty­
czna —  niezadowolenie swoje z poczynań (wzgl. 
|t>raku poczynań) prezesa Zarządu objawiają też 
członkowie jego wieloletniej większości rządzą­
cej, głównie reprezentanci Agudy. W prawdzie 
Przy głosowaniu „jakoś to będzie", niemniej je ­
dnak obecne wystąpienia agudowców w  Radzie 
dają dużo do mydlenia. A  może to tylko próba 
zrzucenia z  siebie odpowiedzialności i umycia rąk 
■Mr obliczu kończącej się zaniedlugo kauencji i w  
obawie przed krytyką wyborców?... W  każdym 
lazie  sytuacja prezesa Zarządu, atakowanego za 
swą gospoaaraę zarówno przez opozycję, jak i 
przez własną większość, jest wysoce osobliwa, 
a zapewnienia, że się wszystko „wyjaśn i", natra­
fiają już na ironiczne uśmiechy i uwagi także 
wśród „swoich". Coś mocno się widać zepsuło na 
podwórku kahalnem...

P ierwszą „kością niezgody" na onegdajszem 
szóstem posiedzeniu Rady, poświęconem dalszej 
dyskusji szczegółowej nad stroną dochodową bu­
dżetu, była

S PR A W A  W Y M IA R U  PO D ATKU  GMINNEGO
Członkowie Rady tw ierdzili, że do nich i alc/.y 
■Wedle ustawy ustalanie wysokości składek (tj. 
nietylko oznaczenie ogólnej kwoty wpływów, lecz 
i  wyznaczenie maksymalnej granicy podatku, 

przypadającego na jednego płatnika), a nadto 
udział w  komisji podatkowej zagarniętej obecnie 
niepodzielnie przez Zarząd. Prezes Zarządu po­
wołując się na reskrypt województwa z kwietnia 
br. wykazywał, ze Radzie nie wolno ustalić ma­
ksymalnej granicy podatku, a także czynności 
wym iarowe zastrzega ustawa Zarządowi. To  o- 
świadczenie dało znowu członkom Rady asumpt 
do wytoczenia przeciw  prezesowi Zarządu słu­
sznego zarzutu, że dekret województwa, otrzyma­
ny w  kwietniu br., a dotyczący zasadniczej spra­
wy, zakonspirował przed Radą, występując z nim 
dopiero obecnie. Długa i burzliwa dyskusja pra­
wnicza, urozmaicona przerwą dla uzgodnienia 
zdań, zakończyła się uchwałą kompromisową: Ra 
da rezygnuje z oznaczenia maksymalnej granlćy 
podatku, jednak w  skład komisji podatkowej w ej­
dą członkowie Zarządu i Rady w  równej ilości 
(po 6-ciu). W  praktyce oznacza to, że komisja po­
datkowa nte będzie krępowana w  nakładaniu na 
zamożniejszych członków gminy podatków do ma 
ksymalnej kwoty 600 zł rocznie 

Pp. radcy dr. Scbreiber p Abrahamor domagali 
się skreślenia dochodu w kwocie 2.000 zł

Z  O PO D ATK O W AN IA  M ĄK I N-A W Y P IE K  MAC
wykazując, że podatek ten stanowi piemję dla 
zamiejscowych producentów mac, jak również dla 
niesumiennych tutejszych producentów, uchylają- 
ćych się od tej opłaty. Radca Abraliamer zapo­
wiedział, że o ile Rada nie skreśli :ej pozycji, 
zainteresowane cechy wniosą do województwa 
protest przeciw temu niesprawiedliwemu podat­
kowi, obciążającemu tylko jedną ezęść piekarzy 
i robotników. Przedstawiciele Zarządu wystąpili 
w  obronie tej opłaty, a r. Ornstein (ćharajdim), 
proponował nawet podwyższenie tej pozycji do 
5.000 zł!

P rzy  pozycji dochodów, przewidującej subwen­
cje od Magistratu, radca inż. Feldman (sjonista) 
interpelował, jak subwencje te wpływają, zaś 
radca K lieger (M izraclii) poddał ostrej, zasłużo­
nej krytyce system wypłaty zasiłków biednym, 
na który-to cel gmina otrzymuje subwencje od Ma 
gistratu. Do skarg na ten system, uprawiany w 
kahale, przyłączyli się agudowcy, obwiniając o to 
przewodniczącego komisji dobroczynnej Zarządu 
(n. b. należącego do ćharajdim). Ra den thram- 
sohn (Aguda) wspomniał, że od półtora roku „na­
leży" do komisji dobroczynnej, jednak nie został 
dotąd ani raz zaproszony na posiedzenie, a wice­
prezes Stempel CAgnda) zażądał wręcz zmiany 
przewodniczącego komisji dobroczynnej. Wybu­
chła ostra utarczka w  „rodzin ie" agudowsko- cha 
rajdowskiej, ilustrująca dosadnie wzajemny sto­
sunek obu ortodoksyjnych odłamów większości 
rządzącej.

Radca Izydor Landau wskazując na minimalne 
subwencje Magistratu na cele urządzenia cmenta­
rza żydowskiego, przypomniał przepis ustawy, 
nakładający na gminę m. Krakowa obowiązek 
urządzenia cmentarza i zaproponował skierowa­

nie pretensji kahału z tego tytułu do gminy na 
dregę sądową.

Z odpowiedzi prezesa Zarządu na interpelacje, 
dotyczące subwencyj dowiedzieliśmy się, że Ma­
gistrat wypłaca kahałowi te subwencje drogą kom 
pensaly za rachunki elektrowni i gazowni. Co do 
propozycji radcy Izydora Landaua prezes Za­
rządu nie oświadczył się

Przy pierwszym dziale rozchodów

„R A B IN A T " ,
prezes Zarządu w  odpowiedzi na interpelację do­
tyczącą sprawy jednego z asesorów rabinackich, 
oświadczył, że dochodzenia w  tej sprawie nie zo­
stały jeszcze ukończone.

Radca inż. Feldman poruszył głpśną sprawę 
interwencji asesorów rabinackich prowadzonych 
przez p. Majera Friearifch u w ładz' nadzorczych, 
interwencji, mającej na celu uchronienie icb przed 
redukcją poborów. Mówca napiętnował postępek 
asesorów jako w ysoce ' n iewłaściwy i zapropono­
wał ukaranie ich strąceniem 1-go złotego z pobo­
rów. W  obronie asesorów wystąpili przedstawi­
ciele ortodoksji, przyczem znamienne jest oświad­
czenie p. Stempla, że partja jego odgranicza się 
od tego rodzaju osobistości i taktyki politycznej, 
jaką reprezentuje pan Friedrich (oby!), że 
jednak interwencja asesorów w  Magistracie do­
tyczyła jakiejś sprawy rzezalnianej, a tylko 
„przy sposobności" poruszyli oni sprawę niety­
kalności swych poborów. Natomiast prezes Za­
rządu przyznał, że taka niewłaściwa interwencja 
miała miejsce i że wezwani przez niego aseso­
row ie tłumaczyli się nieświadomością, jakoby po­
stąpili niewłaściwie...

Przed samem zakończeniem posiedzenia doszło 
do jeszcze jednej kontrowersji między agudowca- 
iii-> i ćharajdim z jednej, a prezesem Zarządu 
z drugiej strony. Mianowicie ortodoksi „w iększo 
sciow i" nie mogą ścierpieć, że nabożeństwa z oka 
zji różnych świąt państwowych, jak również za­
przysiężenia rekrutów odbywają się w „pryw a­
tnej" synagodze postępowej, a nie w  gminnej sta­
rej bóżnicy. Prezes Zarządu wykazuje natomiast 
swym „przyjaciołom  politycznym", że zachodzą 
poważne przeszkody, uniemożliwiające odbywanie 
wspomnianych uroczystości w  starej bóżnicy.

Na niedzielnem posiedzeniu, które rozpoczęło 
się z rekordowem, bo aż półtoragodzinnem opóź­
nieniem, odbył się dalszyr ciąg szczegółow ej dy­
skusji, przyczem omówiono zaledwie kilka dzia­
łów  bndżetu, iakoto administracja, ubój rytualny, 
cmentarz, łaźnia i szpital. P rzy dyskusji nad dzia 
łein

„CM ENTARZ" 
w yszły na jaw  fatalne skutki dotychczasowej go­
spodarki kahalnej. Członek Agudy r. Abramsohn 
skarżył się na złe warunki drogowe na nowym 
cmentarzu i fakt, że zaczęto zwłoki grze- 
L fć od tyłu cmentarza, przez co gmina jest ciągłe 
narażona na interwencje, by zw łoki grzebać na 
starym cmentarzu przy ul. Miodowej. Zasadniczo 
ujął sprawę wszystkich cmentarzy w  Krakow ie 
radca inż. Feldman, który wskazał na fatalny stan 
cmentarzy-zabytków, jakie znajdują się w  Krako­
wie. Mimo apelów i rezolucyj Zarząd nie uczy­
nił nic, ażeby odnowić mury małego zabytkowe­
go cmentarza przy ul. Szerokiej, ani też cmenta­
rze Remu, gdzie wspaniałe pomniki przeszłości 
marnieją i giną bezpowrotnie. Omawiając sprawę 
nowego cmentarza, przytacza mówca protokół 
komisji, która zwraca uwagę na rysy i pęknię­
cia w  kopule domn przedpogrzebowego. R. Stem­
pel zwraca uwagę na przykry stan rzeczy wobec 
niechęci ludności w  sprawie grzebania zwłok na 
nowym cmentarzu. Jest to stan, który dziś gmi­
nie i wszystkim radnym daje się we znaki. R. 
Abramsohn zauważa, że taki stan rzeczy wynika 
z faktu, lż gmina nie trzyma się ś c ile  decyzji ra- 
b ira tu (!) w  tej sprawie. Rabin K lieger krytyku 
je stosunki na nowym cmentarzu i stwierdza 
wprost, że cmentarz ten zbudowano chyba tylko 
dla pozakrakowskich mieszkańców i że taki stan 
jest na dłuższą metę nie do utrzymania.

D Z IA Ł ; „Ł A Ź N IA "  
spotkał się z ogólną krytyką niema) całej Rady. 
Szczególnie ostro krytykowano pozycję napraw­
dę niezwykłą. Oto okazuje się, że łaźnia wydaje 
100 zł dziennie na sam opał. Jest to pozycja tak 
olbrzymia wobec dzisiejszych stosunków, że mi- 
mowoli budziła u członków Rady rozmaite re­
fleksje Nie dziw przeto, że zażądano odpowied­
niej kontroli nad temi wydatkami Warto zauwa­
żyć przy tej sposobności, że r. inż. Feldman 
stwierdził, iż szkoda każdego grosza, jaki inwe-

Wiou, śpiew i kflbiklki

To jaszcze nie wszystko. Bo gdziesz „ f in f s n e iK i4’
Uwaga: _ łN T O N E IK I“ pierniczki. nadzie­
wane światowej sławy do nabycia w firmie 
A. ROTHEj K raków , ulica Sławkowska 20

WTOREK, 6. GRUDNIA
Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd ’ prasy, 11,58 Sy­

gnał, hejnał, 12,10—13,40 Gramofon. W  przerw ie 
o 13,20 wiadomości meteorologiczne, 15,10 W iado­
mości gospodarcze, chwilka lotnicza, przeciwga­
zowa i komunikaty sportowe, 15,35 „Nowe wyda­
wnictwa" — dr. A. Bai;, 15,50 Gramofon, 16 Dla 
dzieci (audycja ?,m ikołajowa", 16,15 Gramofon, 
16,25 Dla nauczycieli: „Przebudowa szkoły po­
wszechnej" — w izytator S. Klebanowski (W ar­
szawa), 16,10 Folklorystyczny odczyt „m ikołajo­
w y 1, 17 Koncert Fiłharmonji warsz.: muzyka J. 
Straussa (dyr. G. Fitelberg). W  przerw ie o 17,25 
Dla rybaków, 18 Muzyka taneczna, 19 Rozmaito­
ści, 19,-10 Giełda zbożowa, 19,15 „Stary Kraków ’* 
dr. J. Dobrzy.cki, 19,30 Dziennik prasowy, 19,40 
„Pogadanka o muzyce norweskiej" — prof. St. 
Niewiadomski, 20 Koncert międzynarodowy z Ci­
sło; orkiestra Fiłharmonji w  Oslo, chór; dyr O. 
Kielland, E. Krohg (tenor), I. E. Jersin (kontralt) 
E. M. Kaas (sopr.) i J. Neergaard (baryton): mu­
zyka norweska, (Jensen, Johansen, Skald, Grieg), 
21,35 Wiadomości sportowe i prasowe, 21,45 Kon­
cert śpiewaczy E. Bendera (W arszawa), 22,15 
Kwadrans literacki: „Pro f. W ager u Ludendorfa’ 
z powieści A. Struga „Żółty krzyż", 22,30 Muzyka 
operetkowa: pp. St. Żurawska (sopr.), W. Pietroń 
(tenor) i trio: pp. R. Freundlichowa (fort.), A. O- 
poczyński (skrz.), B. Skarżyński (w ioloncz.) i K. 
Meyerhołd (fort.): Jones (z  „Gejszy"), Malinow­
ski (z  „Kw iatu paproci"), Schubert,Berte (z „Dom 
ku trzech dziewcząt") Stolz (z  „Księżniczki fox- 
trotta"), Lehar (z  „Tam gdzie skowronek śpie­
wa"), Muller (z „K ró la  kaw y"), Kalnian (z  „H ra­
biny M arizy"), Abraham (z „W iktorji i jej hu­
zar"). 1 1

W arszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
„W śród książek", 15,50 Płyty, 16,25—19,10 p. K ra­
ków, 19,20 Kurs rolnictwa, 19,30—22,30 p. Kra­
ków, 22,30 Muzyka taneczna. (— )

Katow ice (408.7) 11*40—1535 p. Kraków. 15‘50 
Bajeczki dla dzieci. 16‘05 Muzyka. 16c25—19 p. 
Kraków. 19 Dr. A. Kozłowska: „Warunki pow­
stania węgla". 19T5 Rozmaitości i wiadomości 
sportowe. 19‘30—22‘30 p. Kraków. 22*30 p. W ar- 
szawa.

Lw ów  (380.7) 11‘40—15*35 p. Kraków. 15*35 P ły i 
ty. 16 Gawęda marynarska: „W ilk  morski" —  
St. Jarka i T. Madejski. 16*12 Gramofon. 16*25— 
18*25 . Kraków. 18*25 „Radjo dzieciom" i muzyka 
lekka. 19 Skrzynka techniczna — J. MilińskL 
19'15 Rozmaitości. 19*30—22*30 p. Kraków. 22*30 
p. Warszawa.

Sztuttgard (360.6) 12, 13*30 Muzyka. 17 Koncert 
śpiew. 19 Muzyka lekka. 20 Chór. 21*30 Sonaty 
skrzypcowe. 2‘45 Przeboje. 23*05 Recytacja, muzy­
ka.

Rzym (441.2) 13, 14*15 i 17*30 Muzyka. 20*45 Kon­
cert A. Lualdiego.

Praga (4S8.6) 15‘30 Fortepjan. 18*30 Słuchowisko 
niemieckie „K ot w  butach". 19*05 Pieśni myśliw­
skie. 1940 Muzyka lekka. 20 Koncert z Oslo. 21*40 
mandoliny. 22*15 Muzyka.

Wiedeń (517.2) 11*30 Kwartet. 15*20 Debjut mło­
dych artystów. 16*55 Koncert solistów, pieśni. 
20 Koncert z Oslo. 21 Muzyka lekka.

INFORMATOR GOSPODARCZY.
„S T A Ł Y  ABONENT K R A K Ó W ": Sąd może za- 

mienić na areszt w  razie nieściągalności g rzyw ­
ny. A le skąd sprawa ta się wogóle wzięła do 
Sądu okręgowego?

stuje się w łaźnię, gdyż z punktu widzenia facho­
wego szkoda taką łaźnię rozbudowywać.

Przy 4ej sposboności poruszył dr. Schreiber 
sprawę jednego urzędnika, spełniającego dwie 
funkcje i zatrudnionego w  lażni i w  rabinacie. R. 
dr. Schreiber uważa to w  obecnych czasach z *  
niedopuszczalne, przyczem porusza snrawę przy­
jęcia nowego urzędnika bez rozpisania konkursu, 
zauważając, że takich spraw nie można załatwiać 
..familjarnic" Z odpowiedzi przewodniczącego 
Zarządu wynika, że istotnie przyjęto urzędniczkę 
i że to przyjęcie odbyło się istotnie bez konkursu
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A D  W . DR. HENRYK APTE  (Kraków). Nowy kanclerz Rzeszy

POSTĘPOW ANIE  W  SĄDZIE GRODZKIM  
I ODREBNE-

Postępow an ie  w  sadzie grodzk im  o d b yw a  
się w ed ie  postanowień, tyczących  się (postępo­
w an ia  w  sądizie ok ręgow ym - N ow ość  stanow i 
m ożność przekazan ia sp raw y  z  sądu g rod zk ie ­
go  do sądu ok ręgow ego  na wniosek pozw ane­
go, k tó iy  już w y to c z y ł lub do 3 dni w y to c z y  w  
sądzie ok ręgow ym  pow ództw o  o roszczenie, 
będące w  ścisłym  zw iązku  z  roszczen iem  po­
woda*

Z  odrębnych postępowań w  sądzie grodzlkim 
utrzym ano częśc iow o  ty lko p row izorja ln e  (o 
naruszenie w  posiadaniu), k tóre w y to c zy ć  mo­
żna do m iesiąca od  dow iedzen ia  się o  narusze­
niu, najpóźniej jednaic a o  6 m iesięcy od  chw ili 
naruszenia; samo postępowanie w ła śc iw ie  nie 
ijest odm ienne od  norm alnego, tak, ż e  dopusz­
cza ln y  jest d ow ód  z  przesłuchania stron, roz­
s trzygn ięc ie  następnie w yrok iem , a nie uchwa­
łą  końcow ą i w yk luczona jest I I I  instancja.

Odpada natomiast postępowanie t. zw - baga­
telne, r. j. w  sprawach ao 100 zł., którego jedy­
n y  ślad pozosta ł w  przepisie noweli,, dopusz­
cza jącym  apelacji w  takich sprawach tylko z  
p rzyczyn  n iew ażności (art- 425 i- 3 ); nie zna 
też kodeks postępowania aw izacy jn ego . na 
m iejsce k tórego w chodzi zw y c za jn y  proces o 
w yd an ie  lub odebranie przedmiotu najmu, 
w zg lęd n ie  d z ie rżaw y , w  którym  p o zew  połą­
c z y ć  m ożna —  z  w ypow ied zen iem  (art. X X V - . 
przep. w prow -), p rzyczem  postanow ien ia po- 
austrjaekiej p rocedury cyw iln e j o  czasokresie 
w ypow ied zen ia , jćgo  skuteczności p rzec iw  t>od 
najem cy i o  do rozum łanem przedłużeń iu umo­
w y  zosta ły  w y ra źn ie  utrzym ane w  m ocy P o ­
łączen ie w yp ow ied zen ia  i pozw u  o ra z  w za je ­
m n y  ich stosunek i p rak tyczne zastosowanie 
ffw 1 styczn ia  1933 nastręcza pewne trudności i 
sta je  s ię p roN em em  o  którym  osobno na tem 
miejscu napiszę.
' Postępow an ie  upom inawcze i n akazow e u- 
norm ov-ane jest podobnie jak dotąd! w  M ałopol

* )  Zób. „N . Dziennik11 z 25 listop. i 1 grudnia br.

sce. W  p ierw szem  dochodzić m ożna roszcze­
nia do w artośc i 1-000 z e  (dotąd tylko do 500 
zł-), a w łaśc iw ość  m iejscow a sądu nie jest o- 
gran iczona jak obecnie, do isądiu ogó ln ego  ^po­
w szed n iego ) pozwanem u. W  postępowaniu na 
kazow om  (z  dokum entów, wefksli i c zek ó w ) 
nakaz jest od  chwilii w ydan ia  tytu łem  zab ez­
p ieczenia, a w  sprawach w eks low ych  i czeko­
w ych  sia ie się po 3 dniach od  doręczen ia go 
pozwanem u natychm iast w ykon a ln ym ; sąd je­
dnak m oże w  razie  wniesien ia p rzez pozw an e­
go  zarzu tów  w strzym ać wykonanie- Zarzu ty  
p rzec iw  nakazow i nie mają rygoru  w ycze rp a ­
nia w  nich obrony pozw anego, g d y ż  można mu 
aż do zam knięcia ro zp raw y  p rzy to c zy ć  fak ty  
i d ow od y  jak w  zw yk łem  postępowaniu (art- 
471) iiak. że  w  m ery to ryczn ym  kierunku uwa­
żać je n a leży  z.a pismo w zg lędn ie  czynność fo r  
malną w  rodzaju sprzeciwu, skoro nie g roz i 
prelduzia.

ŚRODKI O D W O ŁA W C ZE  
Apelacja.

Od w yroku  sądiu p ierw sze j instancji -wnieść 
można apelację w  terminie za w sze  dw utygod- 
dmiowym- W  skardze apelacyjnej, a naw et je ­
szcze  ró in ie j na rozp raw ie  apelacyjnej można 
p rzy to c zy ć  n ow e  fak ty  i dow ody, jeśli m ożność 
i potrzeba pow ołan ia  się na nie w yn ik ła  póź­
niej (arć 411)- Do dwóch tygodni od doręczen ia 
apelacji m oże  przeciw n ik  w n ieść skargę apela­
cyjną w zajem ną lub odpow ied ź na apelację lub 
też ob,e razem . Za zgodąobu stron m oże sąd 
drugiej instancji rozeznać spraw ę bez rozpra­
w y - W y ro k  sądu drugiej instancji jest już z  sa­
mej us-awy natychm iast w ykonalny, o ile sąd 
o d w o ła w c zy  nie w strzym a  lub ogran iczy  w y ­
konania lub o  ile sprawa nie d o ty czy  praw ości 
■rodu, w ażności lub rozw iązan ia  m ałżeństw a i, 
Skarbi; Państwa- O  tle w y ro k  p ierw sze j instan 
e j i został już w ykonany, a w y ro k  drugiej in­
stancji go zm ienia, m oże sąd drugiej instancji 
na wniosek pozw anego  o rzec  w  sw ym  w y ro ­
ku o  zw ro c ie  lub przyw rócen iu  dio p ierw otne­
go stanu (art. 422). Sąd o d w o ła w c zy  orzeka  w  
sprawach od  500 zł. do 20-000 zł. jednoosobo­

w o , a ty lko w  sądzie apelacyjnym  m oże w  tych 
granicach orzekać senat z  trzech sędziów , 
jeś li feprawa jest zaw iła  (art. X L V . w  brzm ie­
niu n ow e li); w yn ika  z  tego, że sp raw y do 500 
zł- sądzone będą w  drugiej instancji p rzez  se­
nat z  uwagi na to- że  w  tych sprawach n iedo­
puszczalna jest trzec ia  instancja; taklsamo rzecz 
się. ma z e  sprawam i o  naruszenie w  posiadaniu-

Zażalenie.

Od postanowień sądu p ierw sze j instancji słu­
ż y  zaża len ie do sądu drugiej instancji w  term i­
nie jćunotygodtaiowym ; nie w strzym u je ono je­
dnak postępowania ani wykonania, o ile sąd 
p ierw sze j instancji w ykonan ia  nie w strzym a. 
Zażalen ie w nosi się w  dwóch egzem plarzach  
(me jak dotąd rekurs w  jednej), z  których drugi 
dforęcza się przec iw n ikow i, a ten m oże do ty* 
godnia wmieść odpow iedź na zażaien ie wprost 
do sądu drugiej instancji- Od postanowień dru­
g ie j instancji niema zaża len ia  do Sądiu- N a jw y ż ­
szego, z  w yją tk iem  postanowień, kończących 
postępow an ie w  drugiej instancji-

Kasacja.

S ka iga  kasacyjna dopuszczalna jest tylko w

Wita ..ta
Cudze chwalicie, swego nie znacie,
sami nie wiecie, co posiadaciel

Rację miał poczciwy Pol. Przekonaliśmy się o 
ten: zwiedzając świeżo otwartą wystawę pod ha­
słem Nasze Mieszkanie, urządzoną przez L igę 
iPropagandy W ytwórczości K ra jow ej w  Krako­
w ie, przy ul. Rajskiej 12. Siedzą w  nas ukryte 
Rdolności i nieznane nam samym możliwości.

Wystawa przedstawia się pod każdym w zglę­
dem imponująco i  stoi na wysokości nie ustępu­
jącej niczem wystawom zagranicznym Musi też 
bez względu na subjektywne zastrzeżenia, co do 
(pewnych eksponatów, w yw ołać jaknajlepsze w ra­
żenie na każdym zwiedzającym a także i na ta­
kich, którzy zw iedzali i przyzwyczajeni są do za­
granicznego poziomu wystaw. Zarówno jako ca­
łość, jak i  w  szczegółach, wystawa wykazuje tak 
Te strony organizatorów, jak i ze strony wysta­
wców wielk i wysiłek, programową pracę, syste­
matyczne rozplanowanie i znaczną formę artysty­
czną, co razem składa się na wysoką klasę w y­
stawy.
1 Przedewszystkiem w  oko wpadają meble. K ra­
kowski przemysł meblarski znany jest od dzie­
siątek iat ze swej solidności, a obecnie wykazał 
znakomitą umiejętność dostosowania się naszych 
stolarzy zarówno pod względem formy jak i tre­
ści, do nowych wym ogów budownictwa mieszka­
niowego, do małych pokoi, do umożliwienia śred­
niej klasie wykwintu przy unikaniu luksusów. 
Foim a mebli niska, skupiona, odpowiadająca 
dzisiejszemu kierunkowi linji, bez specjalnych o- 
"dób, oparta jest o  praktyczną możliwość zasto­

sowania. Stosownie do ograniczonych możliwości 
mieszkaniowych, znajdujemy pod względem treści 
najrozmaitsze kombinacje, a w ięc: pokój, w któ­
rym znajduje się do wysuwania na noc tapczan na 
2 osoby a służący w  dzień, jako pokój mieszkal­
ny, biDljoteka, w  której znajdują się specjalne po­
mieszczenia na lekką zastawę stołową oraz na 
drobne części garderoby będąca równocześnie 
szafą kredensową, jak i garderobianą. Obok tego 
jadalnie, sypialnie, pokoje męskie, saloniki dam­
skie itd. Wszystko w wykonaniu niezwykle inte- 
resującem i pomysłowem. P raw ie przy każdem 
stoisku mimowoli nasuwa się uwaga: „T o  znowu 
coś nowego"1. Przytem wszystkiem kolosalna ró 
żnorodność drzewa. Obok surowców krajowych, 
widzimy egzotyczne gatunki drzewa importowa­
nego, służące do uszlachetnienia naszej produkcji 
rodzimej, a w ięc orzech włoski, kaukazki, austra­
lijski, wawona, zebrano, róża indyjska, kanadyj­
ska brzoza palona, makassa, kita, palisander, 
coubrillo, jesion węgierski i tak rzadkie już dzi­
siaj cedry libanońskie. Nadzwyczaj umiejętna 
kombinacja tych poszczególnych drzew między so­
bą oraz z miękkim surowcem krajowym, pokry­
tym lakierem szlifowanym (system Duco) spra­
w ia że wystawione eksponaty przedstawiają się 
niezwykle interesująco i pociągają do kilkakrot­
nego oglądania.

K ilim y — to polska specjalność. K ilim karstwo 
modne polskie przoduje przed wszystkiemi inne- 
mi zarówno pod wzgldęem ornamentyki jak i zna­
ki ir.itego doboru kolorów. Przemysł ten istnieje 
dzisiaj w  wielu krajach, które jako czysto rolni­
cze dają pewien kontyngent chłopskiej ludności, 
zamiłowanej w  artystycznym przemyśle domo­
wym. K ilim y spotykamy w  Jugosławji. w Szwe­
cji (Ryatechnik), na Słowaczyżnie itd., jednali 
polskie kilimy stoją bezwarunkowo na pierwsuęm

miejscu. Kompozycja kilimów, rzecz prosta, musi 
się dostosować przynajmniej pod względem for­
my do techniki tkackiej, ograniczonej lin ją po­
ziomą i skosem. Kilim karstwo polskie używa o- 
bc cnie do kilimów wełny naturalnej wzgl barwio­
nej nierówno (melange), co dla oka daje przyje­
mną rozmaitość i pozwala na wprowadzenie w ię­
kszych form, które nie występują twardo, jak 
przy dawniej używanych gładkich wełnach, ze­
zwalając na miękkie roztapianie się rysunku w  
tle. Do niedawna w  Polsce przemysł kilimkarski 
traktowany był jako domowy i nie mógł należy­
cie się rozw ijać z powodu braku środków finan*- 
sowych. Obecnie posiadamy w  Polsce pewną ilość 
poważniejszych wytwórców , a głównym ośrod­
kiem tego przemysłu jest W ojewództwo Krakow­
skie. W ytwórn ie te oparte są na silniejszych pod­
stawach finansowych, współpracują one z arty­
stami- malarzami polskimi, wykorzystując ich 
wzory w  swojej produkcji.

W  wj^stawionych kilimach spotykamy niektóre 
pod względem rysunku i barwy jak i pod w zglę­
dem techniki tkackiej całkiem pierwszorzędne 1 
niezwykle umiejętnie przystosowane do przezna­
czenia ich na podłogę, ścianę i sofę. Ponieważ ki­
limy operują w dużej mierze barwami jasnemi, 
przeto stanowią bardzo interesujące uzupełnienie 
mebli jaśniejszych a ożywienie pokoju ciemniej­
szego. Cały szereg firm krakowskich wystaw ił 
kilimy bardzo piękne.

Dywany stanowią bardzo korzystne uzupełnie­
ni! kilimów. Znajomość techniki dywanów ręcznie 
wiązanych przyszła do nas ze Wschodu. Jak w ia­
domo, Polska jako przedmurze chrześcijaństwa w  
ciągiem zmaganiu się z naporem potęgi oto Hań­
skiej przez długie wieki była wystawiona na 
wpływy Wschodu, odbijające się przedewszyst­
kiem w  strojach i w przedmiotach użytkowych,
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•p ra w a d i p o w y że j 500 z ł.;  m oże się ona op ie­
rać tylko na zarzucie  naruszenia prawa inato- 
fjalmetfo łufc istotnych p rzep isów  procedural­
nych- W nosi się ja w  term inie jednom iesięcz­
nym  cd  doręczen ia  w y r o i  u drugiej instancji, a 
pedsłe n ow ych  przep isów  na leży (ościow ych

esi się p rzy  jej wniesieniu w y k a za ć  złożen ie 
ic-ji kasacyjnej, w yn oszące j 300 zł- o ile ka- 
jsacja d o ty c zy  w y rok u  sądu apelacyjnego- a 

IGO z :- c  ile  d o ty c zy  w yroku  sądu ok ręgow ego . 
MŁmo n a zw y  „kasacja " Sąd N a jw y żs zy  może 
|W razie  uznania naros-zenia praw a matorjahie- 

o rze c  m ery to ryczn ie  bez uchylenia w y r o ­
ku  (arb 446;-
: SkaiKa o  w zn ow ien ie  w ła śc iw e  i z p rzyczyn  
taieważności op iera  się na analogicznych  prze- 
Ipisach po a ustr jaskiej p rocedu ry ; z  ważniej- 
(Sfifych zm ian n a le ży  podnieść zniżenie czaso­
kresu do jej wniesienia na okres  -pięcioletni od' 
(uprawomocnienia się wyroku-

SAD PO LU B O W N Y .

'R ów n ież sądy polubowne opierają się na do­
tychczasow ych . to o-oowiązujących zasadach. 
jZmiaaę stanow ią postanowienia, iż : op iesza łego  
jfcędziogo podubownego w z y w a  na wniosefk stro 
n y  sąd pań stw ow y  do spełnienia czynności, 
zakreś la jąc  do togo odpow iedni termin po bez- 
tskutocznym uipływie którego sędzia ten zostaje 
.wsunięty; strona m oże żądać ustanowienia in­
n ego  sędziego  po lubow nego w  m iejsce zam ia­
now anego  w  sam ym  zapisie komipromisarskim, 
jeżeli sędzia ton nie m oże w yk on ać  sw ego  ob o ­
w ią zk u ; sędzia po lubow ny ma praw o do w y ­
nagrodzen ia , które na jego  wniosek o zn aczy  
'sąd państw ow y- Sąd polubow ny m oże ro zs trzy  
,gnąć spraw ę naw et po wysłuchaniu jednej tyl- 
|ko strony, jeśli druga n ie składa wyjaśnień- —  
W  razie od m ow y  podpisania w yroku  przez 
jktóregoś sędziego polubownego, podpiszą w y ­
rok pozostali, p rzy  zaznaczeniu tej okoliczno­
śc i. Zapis kom prom isarski. o ryg in a ln y  w y rok  
polubow ny w zg lędn ie  ugoda (posiadająca ró w ­
n ież znaczen ie w yrok u ) i inne dokumenty- z ło ­
ż y ć  n a leży  w  sądzie państwowym - Skargę o 
■uchylenie w yroku  sądu polubownego należy 
w n ieść do sądu państw ow ego  w  ciągu miesią- 
'ca o  di doręczen ia wyroku-i ’

M oc obow iązu jąca now ego  kodeksu rozipo- 
' czyn  a się 1 styczn ia 1933 i n ie odnosi się do 
'spraw , w szczętych  przed tym  dniem, t. zn- w  
'k tórych  p ozew  w p łyn ą ł do sądu przed 1 sty­
c zn ia  1933. (•)

(Koniec)

których w iele przybywało do kraju jako zdonycz 
wojenna wzgł. jako dary sułtana dla króla pol­
skiego i jego posłów oraz jako przedmiot handlu.

Obecnie istnieje w Polsce zwłaszcza w Woj. 
Krakowskiem i Śląskiem kilka poważniejszych 
fabryk, które wyrabiają dywany ręcznie w iąza­
ne, nie Ustępujące ani pod względem dobroci weł­
ny i zastosowanych farb jak i wzorów', wschod­
nim dywanom. Najlepiej nadają się do tego ga­
tunki w'ełny z krajów  południowych a specjalnie 
gatunek wełny ,mohair‘- mieszany z wełną szorst­
ką „Crosbread".

Tradycja dawnych dywanów perskich przyjętą 
została -przez dwory polskie, w  których na ręcz­
nych warsztatach wyrabiano dywany o tej samej 
technice. Dywan polski ma więc swoją tradycję, 
przejętą w wyzwolonej Polsce przez poważne f ir ­
my w  W ojewództw ie KrakowsKiem i Śląskiem. 
Obraz rozwoju tej tak ważnej gałęzi wytwórczo­
ści mamy na obecnej wystawie. Jedyna znana 
fil ma krakowska i kilka firm  ośrodka śląskiego 
w ystaw iło przepiękne dywany własnego wyrobu. 
Nieustępują one w niczem dawnym dywanom 
wschodnim. Dzięki doborowi materjałów i sposo­
bom barwienia potrafiły one osiągnąć nadzwy­
czajne rezultaty i uzyskać bardzo obszerny rynek 
złytu  nietylko w kraju lecz i zagranicą, gdzie 
skutecznie konkurują z nowoczesnymi dywanami 
perskiemi, które nawet przewyższają jakością, a 
co najważniejsze trwałością barwików dzięki u- 
doskonalonym metodom barwikarskim. Dywan 
polski ma więc przed sobą w ielką przyszłość, a 
to przez możność wyrugowania dywanów per­
skich i rozmaitych wyrobów  krajów  sąsiadują­
cych, które swoją tandetą zalewały nasz rynek.

Porcelana — ta najszlachetniejsza ceramika po- 
v inna być naszym codziennym towarzyszem "Tyl­
ko że my mało o tego towarzysza dbamy i  czę­

W  5 faroży*t;«j Sparoie M n ia ł zw ycza j, p rze j­
mujący zgrozą  każdego człow ieka , niepozba- 
w  k u  ego w  zupełności zm ysłu dla ludzkości- 
M łod z ież  spartańska na rozkaz e to rów  dosko­
naliła się w  patrjotyźttile lacećem ońskim  polo­
waniam i na H elotów . Spotykana iudność helo- 
oka, ku 'ra m iała to n ieszczęście, że  jej przod­
kow i*, m ieszkańcy miasta Helos, zostali ongiś 
p rzez  w o jow n ików  lacedemońskich ujarzmieni, 
—  mus.ała rok rocznie znosić krw-awe, m or­
dercze napady z e  strony pod ra ża jące j genera­
cji. P.utarch znany p isarz grecki, n a zyw a  to 
eskapady Okrutne „kryptoia"-

z ło  v lek  dla cz łow ieka  powinien być  św ię to ­
ścią. Zasada .,vae victós‘ ‘ odpow iadała  mental­
ności Sparty, m iejscowości, stojącej pod wz-glę 
dem kulturalnym najniżej w  całej Helladzie- 
-,Vae v !c t ls !"  —  krzyknął do zw yc iężon ych  
R zym ian  barbarzyński G a llijczyk  Brennns- Ze 
zasadą .-ausrotteri“  wystąp ili w obec  mniejszo­
ści zn ienaw idzeni powszochn.i-e w  całei Eunro- 
pie Prusacy.

W  ciemnem średniow ieczu. k tóre w ła śc iw ie  
trw a łą  aż do okresu encyk lopedystów , mniej­
szość żydow ska  była  w  całej Europie obiektem  
uCitsTeu- Dzika Hestia w  człow ieku  nie uznawała 
w ię zó w  etyk i chrześcijańskiej c z y  ogólno-lndz- 
kiej w ob ec  potom ków  tych, k tórzy  dali światu 
biblie-

W  Polsce w y tw o r z y ł  się w ów czas  d z iw n y  
systoni w obec Ż yd ó w  przypom ina jący spartań 
ską „k ryp te ię " M łodzież  szkolna urządzała 
stale napady na Żydów . W e  L w o w ie  najzacięt­
szym i w rogam i Ż yd ó w  byli studenci już od 
końca ló go  stulecia począw szy- Ż ydzi opłacali 
szkołom  pew ne roczne daniny- dla opędzen ia 
się od  napaści studentów. Do r- 1609 nie było  
kollegmim Jezuitów , w ięc  tylko uczn iow ie ka­
tedrami. napastowali Ż yd ów , od! r- 1609 o tr z y ­
mali Ż yd zi d iuga serję napastników w  uczniach 
jezuickich W y b ry k i studentów rosły  z każdym  
rokierr. Im dalej w  w iek  X V lI-ty , tom rozruchy 
s taw a ły  się k rw aw sze, aż w reszc ie  w  r. 1663 
p rzyb ra ły  nadzw ycza jne rozm iary- Żaki rzu­
cili się r.a w szystk ie  synagogi, sklepy, domy- 
O koło 200 Ż yd ó w  padło o fiarą  tłumu. T ak  sa­
mo toż w  K rakow ie od dawnych czasów  do 
17-go 1 18-go w ieku Ż yd z i płacili t. zw . Kozu- 
balec szkołom  i uczniom, b y  się okupić żakom

-szkolnym i pow strzym ać ich od napaści na Ż y ­
dów  Kozubaiec jednakow oż nie zaw sze  poma­
gał- 1 tak w  K rakow ie  Ż yd z i w r. 1647 zaskar­
ż y li uczn iów  szk o ły  B ożego  Ciała, „ iż  na nich 
kozul>aicc w yciska ją  i w yb iera jących  się na jar­
mark od  4 tygodn i już niepokoją.-, żeby  żaki 
tych ohydnych  i n iespraw ied liw ych  w ym agań 
nie dopuszczali się pod karą przepasaną przez 
tych- k tórzy  spokojmość powszechną na rusza­
ją u d  inw azji szw edzk ie j począw szy, napady 
ze  stromy żak ów  stają się w ciąż okropniejsze. 
Aż, nareszcie w  r- 1682 p rzyszło  do strasznego 
Pogrom u ze  strony studentów na żyd os tw o  kra 
kow skie. Z w ycza j takiego okupu istniał i w  P o  
znaniu w  ostatnich dwóch stuleci ach niepod1*- 
g łe j Potoki- W  Przem yślu  taki pogrom  studen­
ck i strony w ych ow an k ów  instytutu jezuic­
k iego m iał m iejsce w  r 1745. K itow icz opisuje 
jak za czasów  Augusta III Żyd. spotykając 
szko 'a rzy . m iał to samo uczucie, jak zając, na­
potyka jący  na psy gończe- Rzucali s.ie natych­
miast na niego, bijąc go  pięściami. W e  W arsza ­
w ie  w  tygodniu przed w ielkanocnym  studenci u 
rząd za li z  Judaszem po ulicach procesje i bill 
każdego  Żyda anotykanego *>-

Na;«wJci na Ż yd ów  ze  strony m łod z ieży  uczą 
ce j się w Po lsce  trw a ły  ca łe  wtoki, aczkolwiek 
nie było w owych czasach żadnej konkurencji 
ze strony studiującej młodzieży żydowskiej, a 
we v, szystkich szkołach polskich panował nu­
meru* nuHus.

Nikt się nie spodziew ał, ż e  w  odbudowane; 
Po lsce  napady żaków  odżyją-

Smutno, a-i-e n a leży  z  całą otw artością stw ie i 
d.ziić, ż e  nastaw ien ie psychologiczne iintoligencji 
w  P o to .t  w  stosunku do Ż yd ów  zostaw ia  dużo 
do życzen ia- M y  Żyd zi w  Polsce ży jem y  w  ja- 
Ikiemś dziwnem , rubasznem poniżeniu- N ie je- 
osteśm y Żydam i, lecz żydkamr, w  dodatku p rzez  
m ałe ż  (żadnej analogii w  N iem czykach, Fran­
cuzek a cl i M oskalikach nie zna język  polski)- 
Nasz iuć to „m asy żyd ow sk ie ", o  „masach 'Pol­
skich, ukraińskich, niem ieckich" i t- d. jeszcze 
nikt nie słyszał- Tam , gdzie  groby  naszych naj­
droższych  się znajdują, to nie .meiytarz, lecz

*) Dubtnow, Weltgeschiohte der Juden VI. 323. 
VII. 132. Majer Balaha.il. Dzieje Żydów w  Knatowie 
361 sq. Idem. Żydzi lwowscy 494 Sd.

sto zastępujemy zwykłem naczyniem blaszanem. 
Inaczej się dzieje na Zachodzie, gdzie dążeniem 
każdego jest pić i jeść na porcelanie i to na por­
celanie ładnej.

Wystawa „Nasze Mieszkanie" daje nam prze­
gląd porcelany nietylko pięknej we formie i spo­
sobie dekorowania, ale co najważniejsze, bardzo 
taniej. Oprócz porcelany stołowej, znajdują się 
piękne w yroby galanterji porcelanowe], jak bom­
bonierki, puderniczki, wazoniki, żardinierki —  
nieustępujące zupełnie co do wykonania najlep­
szym wyrobom zagranicznym.

Szkło, które w idzim y na wystawie wykazuje 
wszelkie zalety nowoczesnego kierunku. Najczę­
ściej bez szlifu, bez ozdób, wabi szlachetną łinją 
i pięknem) barwami.

Lustra przypominają sławne weneckie produ­
kty.

Wspomnieć też należy o firankach i tkaninach, 
godnie reprezentowanych na wystawie.

Bielizna skromna i wykwintna, sypialna i sto­
łowa dostraja się doskonale do całości wystawy.

„Nasze Mieszkanie" chlubi się nietylko nowo­
czesną szatą zewnętrzną musi ono posiadać rów­
nież nowoczesną duszę tj ekonomiczną i wygodną 
formę energji cieplnej. Obie te cechy jednoczy w  
sobie gaz, to też wyposażenie kuchni i łazienki 
„Naszego Mieszkania" w przypory gazowe staje 
się wprost koniecznością. Do niedawna dziedzina 
przyborów gazowych stanowiła dotkliwą lukę w 
r.aszej wytwórczości krajowej Dziś konstatujemy . 
z zadowoleniem duży postęp na tern polu. Rynek 
nasz zaopatrzony jest w  doskonale gazowe ku- i 
clienki, piece kąpielowe, żelazka itp . nieustępują- 1 
cc- w  niczem podobnym wyrobom zagranicznym I 
a nadto znacznie tańsze.

Następne stoisko daje obraz zastosowania elek­
tryczności w  gospodarstwie domowem ze szcze- ,

B B B g B B B B B B g g B g g g B g  B B B S łł
gólnem uwzględnieniem wszystkich aparatów do 
gotowania, ogrzewania itp. pomijając już oświe­
tlenie elektryczne, którego stosowanie stało się 
niemal koniecznością.

Ogólne zainteresowanie wzbudzają u każdego 
zbiorniki ogrzewające wodę tanim prądem w  no­
cy, dające możliwość zużytkowania tej wody w  
ciągu dnia.

W reszcie wspomnieć należy o dodatkach waż­
nych dla wszystkich naszych gospodyń, a w ięc: 
tłuszcze, mydła toaletowe i kuchenne, rozmaite 
środki czyszczące bieliznę, metale, drzewo itp.

Jak z powyższego widać, wystawa odznacza 
się nietylko wysoką wartością wewnętrzną ale 
także rozmaitością i wielką ilością eksponatów. 
Krótki przegląd, który możliwym był w  w ieczor­
nych godzinach w  dniu otwarcia wystawy, nie 
daje naturalnie możliwości wglądnięcia dokład­
niejszego w dużą wartość wystawy, — jedynie 
jest pewnem. że grono ludzi dobrej w oli potrafi­
ło hardzo drobnemi środkami, stojącemi im do 
dyspozycji, stworzyć w ielki i piękny pokaz.

Idźcie i zobaczcie, gdyż sami nie wiecie co po- 
siadaciel

* * *

Otwarcia wystawy „Nasze Mieszkanie" doko­
nał imieniem p. W ojewody krakowskiego, p. Na­
czelnik Osiecki.

Reprezentantów władz rządowych, autonomicz­
nych, administracyjnych, prasy, przedstawicieli 
zagranicznych i gości powitał p. Dr. Ludwik 
Merz, przedstawiając cele, zadania i dążenia L ig i 
Propagandy W ytwórczości Krajowej i Organiza­
torów v,ystawv.

Gości oprowadzali, jako gospodarze, pp. Dr. 
Jerszyński. Dr Merz. Dr. Spitzer i Inż Tor.

Związek pań domu podejmował gości herbatką* 
gotowaną na gazie. ,(»•)
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okcplskc (miejsce do chowania pad lycli z w ie ­
rząt)- Nasze uroczysty święto szałasów to  ku­
czk i (stajnia dia świń). Nasi zm arli nie są ś> p.. 
ty lko Ł p. Żaden jeżyk europejski -}’«  zna tej 
różn i-y językowej, ęeiem zaznaczenia, że  cho- 
rdizi ii.e-c n ieżyjącego chrześcijanina, lecz o Ży­
da, h tć .y  się pożegłlał z  doczesnością.

„Potu rbow ano kilku Ż y d ó w  we Lwow ie**, 
,,Ob\vieiol urządził hecę antyżydowskcd*- W e  
L w o w ie  nie poturbowano, ty lko zniew ażono  
czynn ie obito,, pokaleczono, zraniono c iężko 
Ż yd ów  A le — nie jesteśm y hetotami i jedno 
stronnie średn iow iecze  m e wróci- W  system ie, 
gdzie  pań szczyzn y  niema i szlachta w  stosun­
ku do m ieszczaństwa niouiprzyw ilejowana. Ż y ­
dz i nip pójdą .pod jarzm o kaudyńsKie. Nastąpił 
syngailarny akt przem ocy, k tó ry  w  ca łe j Euro­
p ie w y w o ła ł uczucie wstrętu. M o  lizież ob w ie - 
potska tąk uat no tyczna, nie p rzyczyn iła  się do 
■splendoru o jc zy zn y  zagranicą.

Indie ira ! C o zaszło . ż© m łodzież z  pod znaku 
narodow ej dem okracji nagle ugięła parol na 
Ż y d ó w  i w  dposńb w ca le  nie rycersk i, grom a­
dni©, z kijami, kastetami, napadała p rzez  kilka 
dni z  rzędu na ludzi bezbronnych, spokom ych, 
B ogu  fucha w innych, na s tarców  i na kob iety, 
na inteligentów  za w od ow ych  i na kupców- na 
rzem ieśln ików  i robotn ików ?

Kronika po licy jna z  ca łe j Polsk i melduje co ­
dziennie wypadlki m orderstw  i zabójstw- C za­
sem  m orru je chrześcijanin chrześcijanina cza­
sem chrześcijanin żyd a - C zyte ln ik  przechodzi 
n ad  tem d o . porządku dziennego. Ostatnio do­
p iero  zaszed ł pod L w o w em  w ypadek  w y rżn ię ­
cia  całei rod z in y  żyd ow sk ie j G ruberów  w  pień 
p rze z  bandytów , k tó rzy  p rzypadkow o  byli w y  
znania chrześcijańskiego. Nikt z  tego nie rob ił 
ani kw estii społecznej, ani na.-odowej, ani w y ­
znaniowe.i- Jak długo istnieją ludzie na św ie- 
tóe, nonto deKnąuen^, c z łow iek  zbrodn iarz nie 
jiwymrze- W  przedostatnią sobotę w ie c zó r  za- 
jszio zdarzenie, ż e  gruna osobników , będących 
m ocno pod znakiem Babchusa, daleko po pół­
n o c y  pok łóciła  e>ię i o rzy  tem studóikt oh iześci- 
jijanm zginął z  rąk Żyda. Jest tę  zw y k ła  spraw a 
(kryminalna, p rzyczem  jako okoliczności łago- 
02ą©s w chocLą w  lachubę stan pijaństwa, brak 
jchęei zysku, nieistnienie prem edytacji, przypad  
how-ośd ca łe j sceny-

C a ły  ten stan faktyicizny poszedł jednak y  
niepam ięć. P ozos ta ł skrót: Ż yd  zab ił chrześci- 
iamna- H elota uśmiercił L acedem ończyka- Hu - 
sala na Ż yd a ! N iech ż y je  kryp to ja l Zrobiono z  
te g o  incydentu p ery fe ry jn ego  —  k tó ry  b y łb y  
[W zupełności ruszeni uwagi, g J y o y  sie o d w ro ­
tnie b y ło  skończyło —  spraw ę polityczną i na­
rod ow ą  p ierw sze j w ag i. Całe społeczeństw a 
ż yd o w sk ie  odpow iedzia lne. Zab ity, k tóry  w  o- 
k o iic y  w ca le  pouejrżanej skończył sw ó j ż y w o t 
Kde mortuis nihil nisi bene), urósł do w ysokośc i 
m ęczennika narodow ego, zg ład zon ego  p rzez  
Ż ydów - Konduktowi, rogrzebowernu to w a rzy ­
s zy ło  15-OOu łudzi, z  dygn itarzam i un iw ersyte­
ckim i i kościelnym i na czele. W ie lka  dem on­
stracja  z  kw iatem  Społeczeństwa polsk iego na 
czele- G zy  w szystk im  zam ordowanym - któ­
rych  notują p ro tok o ły  policyjne, też to w a rzy ­
szą takie kondukty? Ouod licet Joyi, non licet 
bovi- Ż yd o w i n ie przysługuje p raw o  posiadać 
zb iod a icze  insfynkta. I p rzyszed ł od w et. 2 aki 
odży'y? K ozuba ’ec zm artw ychw sta ł z  pop io­
łów - Z n ów  karta m an yro log ji żydow sk ie j- Ż y ­
dzi k rw ią  sw oją  zapłacili. Istniało w  starożyt­
ności prawo zem sty, jus talionis, p rzez n ow o ­
czesnych e tyk ów  potępione- Zasada polegała 
ńa odpłacie ś co łe j. oko  poszkodują-cego za oko 
poszkodow anego, ząb za ząb- Ale nigdy, prze 
n igdy nie było  normy, aby za jednego pięciu 
set ludzi m iało cierpieć, aby za  jednego awan­
turnika zosta ły  poranione : kobiety i ludzie sę­
d z iw ego  w ieku i lekarze i adwokaci m oc re­
prezentantów  handlu i przemysłu, którzy z tą 
całą sprawa, nic w spólnego nie mieli. Jest to 
metoda, stosowana m oże w y ją tkow o  podczas 
w o in y  gdy  armia nie m oże się opędzić party- 
*am om . wspom aganym  przez ludność c y w i ’na 
a i w  ;akich w ypadkach solidarna odpow iedzią ! 
■lość spotyka się z  potępieniem  całego świata 
Niemcyr to odiczuii w  Beig ji podczas św e j s 
zji, g d j  zapomocą reroru w obec całej iuduoś 
chcieli się pozbytć frauctireurów- Cały §wiąj

Francusko-rosyfski pakt o  nieagresji

P o  długich rokowaniach, został — jak donieśliśmy — podpisany francusko- rosyjski pakt O niea­
gresji. Na zdjęciu w idzim y ambasadora sowiec kiego w  Paryżu, łJowgalew‘skiego, nodpisujące-

go pakt. OboK, na pra wo, premjer HerrioŁ

kultm ainy rzucił w ó w cza s  anatema na n ow o­
czesnych  „Hunów**, na „Boches“ " K ażdy  odpo­
w iada tylko za siebie- O dpow iedzia lności zb io ­
ro w e j niema- Żaden Po lak  m e odpow iada za  
sw oje szum ow iny, odsiadujące kary  w  B ryg id ­
kach, a Ż yd z i rów nież nie- 

N iech niikt nlie sądzi, ż e  na n iespraw ied liw o­
ści m oże się byt jak iegoś narodu op ierać: ju- 
stiiitia e.st fundiamentum reguł- M y  Ż yd z i nie je ­
steśm y bandami, wry ję tym i z  ipod prawa, w o ­
bec których hasać w olno. N ie jesteśm y też wen  
tyłem  dyw ersy jn ym , Anarchia nie uządizi św ia  
tem. Kosm os jest w ie lką  zagadką, ale to  p ew ­
ne, że  z  faktu d ziew ięć  somra jeden jeszcz-c nie 
w yrasta  p reroga tyw a  do pastw ienia się. Nemi- 
nem la ed ere ! N ie  w o ln o  k rzyw d zić , jest to je­
dna z  w ielk ich  tez, postaw ionych  p rzez  m istiza 
p ia w a  rzym sk igo, Lipiana- M ożna w ie rzyć  w  
Opatrzność Eożą, można toż tw ierd zić  deus si­
we natura, ale jedna rzecz nie u lega. w ą tp liw o­
ści u każdego, k tó ry  g łęb iej sw ą sondę w  histo- 
rję i w  ży c ie  jeanostek zapuścił: istnieje im- 
maneirma spraw ied liw ość dziejow a- N iem a sa­
m owoli, niema anarchji, niema w iększośc iow e 
go sic voto, sie jubeo w  obliczu Sędziego  w ie ­
ków . Od. upadku Imperjum assyryjs,k iego po­
p rzez  cesarstwo rzym skie, monarchię hiszpań­
ską aż do smutnego finału carsk iej Rosji, je ­
steśm y świadkam i, że  nie dzidy  i w łóczn ie  nie 
tarik; i pancei niki decydują o  losach narodów , 
lecz całkiem  inne momenty- Nie w o lno  być  du­
mnym- Znacie powiastkę, grecką o p ieścen iu  
Polilkratosa? K tóż sobie nie p r z j pominą odpo­
w iedzi, jaką dał k ró low i szw edzk iem u biskup 
krakowski, gd y  pułki skandynawskie już b y ły  
z a w o jo w a ły  p raw ie  caią Po lskę i sztandiary 
ich p o w iew a ły  w e  W a rsza w ie  i Poznaniu, we 
W iilnit L w o w ie  i K rakow ie, a p ra w ow ity  król 
polski, Jan Kazim ierz. M a t  się gdzieś za sie­
dmiu góram i 2 niedobitkami sw ej w ierne j ar­
mii. Biskup krakowski rzek ł do najeźdźcy- któ 
remu zdaw a ło  się, że potęga jego  ufundowana 
na w ie l“i :  deus rmirabiiis. for*ima yariabilis. — 
B óg  jest cudowny. szczęście zmienne. I wkrót 
ce s-tał się cud. Pułk szw edzk ie p ierzch łv  i w e  
W arszaw ie  zasiadł w iasn y  król. Fortuna toczy 
się kołem- I dla nas Ż yd ów  ks;ęga h istorii n e  
zamkrreta- D zieją się 'uda i znaki. Okres cz ier 
nastototoi to znów  me taki straszny szmat cza 
su- M etody gw ałcen ia  mniejszości, lak bardzo, 
potępiane, gdly Royianie i P rusacy byli górą 
ti.ie pow inny w e jść  w  życ ie  w  Po lsce  wolnej- 

Biją jednostki nasze to nas z  pew nością  bar­

dzo  beli. a le  ni© trw o ży . A h rsw er  stary, Ahas- 
w e r  Ż yd  w iecizny tu łacz licz.y sw e  lata na ty ­
siące i strachu inie zna. Uderzają fa le  w  skałę., 
biją w śc iek łe  w ich ry  w e  w ireh y  i  turnie. Faie 
się uspakajają w ich ry  w raca ją  do p ieczar Bo- 
reasza, a sikały trwają, a s z c zy ty  gó i dumnie 
prują chm ury i urągają zęb ow i czasu- 

Biita, glina staje się błotem , a że la zo  błto stalą- 
M y  z  rodu żelaza, pnzez ból i cierpien ia uszla­
chetnieni. M,v- na w yżach  Kultury zachoau idzie 
my Hv paragon z  najoelmiejszemi narodam i św ia  
tą- M each (m ózg ) contra koach (siła)- Nas lu­
dzik* zioś-% nas xrzy~vdy  a ie  złamią- G az du­
szony zysk a  na sile- Pod  kitofam rozlatuje się 
w p raw dzie  w ęg ie l w  o-krtuchy, ale biada k ilo fo ­
w i, k tó ry  bij© w  diamentu n iezn iszcza lny ka­
mień. K flo ! od  uderzeń się roztrzaska, a dia­
ment diamentem zostanie. —  Los  tych, k tó rzy  
nam sw ego  czasu K isoyn ięfy  urządzili, p ow i­
nien bs.ć--exe'm!plnm dccens dla. św iąta Istnieją 
Sądy B oże  na świeci©, albo jeśli ktoś chce —  
e ty czn y  dieterminizm- 

N ie zd o ła ły  nam nici bytu p rzerw ać  zbrojne 
legj-ony im peratorów  rzym skich, nie straw iła 
nas szatańska moc średn iow iecznej nietoleran­
cji., nie dał man, rady Pob iedonoscew  z ca łym  
św iętym  synodem  i pięciu m iljonami bagnetów  
— me dadzą nam też rady mniej lub. w ięce j to­
lerow ane halabardy i żakow sk ie eskapady, o- 
ciekam ce czerw on ą  posoką niew innych, i ata­
ki pałkarzy z  pod znaku Obw iepola. Zęby. któ­
re nas .zechcą pogryźć , pokruszą sję- a m y  nasz 
byt .dziejow y dalej będziem y kontynuowali- M y  
Źydląi-jesteśm y elementarna siłą, żyw io łem  an­
tropologicznym , który m ożna — na sw oją  w ła ­
sna szkodę — d ław ić, a le  n igdy zn iszczyć- Je­
steśmy: czy to od kątem w idzen ia  tworzen ia 
eligjr. c zy  to ze stanowiska w yzw a lan ia  ru­

chów  społecznych, czynnikiem  dominującym 
w. dziejach, coś kostni..znego w  ż y w o c 1'© nasze­
go narodu i jego  prom ieniowaniu- 

P rze trw am y. gd yb y  nawet w szystk ie  moce 
piek!©!.n-e sp rzęg ły  sie p rzec iw  nam I m oże na­
sze całe m ieszczaństw o leżeć obecnie w  gru­
zach Rosrodarczo. m oże ekshaus.tor p e d a ło ­
w y  ostatmą krople k rw i nom w yssać- mogą o- 
graniczen ia na un iwersytetach naszą m łodzież 
ukróć,ć -jej m ożliwościach  można nam zam ­
knąć n zy s te p  do wszystk ich  11,rzędów - można 
proklam ować autonomię w yższych  szkół- nie 
dającą bezpieczeństwa dla naszych synów  i 
córek. — nam jako całości nic się nie stanie. 
Byliśm y, jesteśm y h będziem y. O

Tym P. T. prerwireratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zafegiośc*, w s t r z y ma my  
? ^ e i r  o h. m. wysyłkę naszego pisma.
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Sensacyjne rewizje i aresztowania
wśród działaczy O. W. P. w Warszawie

Echa sobotnich aeitionstracyj antyżydowskich
Z  Wnirszawy donoszą: Ostatnie zajścia w War­

szawie, odnoszące się do przygotowanych przez 
Oboz W ielkiej Polski wystąpień ulicznycli, skłoni­
ły władze bezpieczeństwa do bliższego zaintereso- 
wamia się zakulisowemi sprawami tej organizacji.

W  sobotę wieczorem dokonała policja w loka­
lach O. W . P. przy <ul. Lwowskiej 15, Złotej 5 i 
Now y Swi^t 11 szezegółowej rewizji. Znalezione 
maiterjały wykazały niezbicie, że O. W. P. w War­
szawie był organizacją, opartą, na zasadach ściśle 
wojskowych, prowadząc zakonspirowaną działał 
ność, htó.ej skutki groziły bezpieczeństwu i spo­
kojowi publicznemu oraz interesom państwa.

W ładze bezpieczeństwa zabrały całe archiwum
O. W . P. z dokumentami, odnoszącemi się do dzia­
łalności tej organizacji.

Niezależnie od tego przeprowadzono rewizje w  
(mieszkaniach wybitnych działaczy nar.-demokra­
tycznych i przywódców O. W. P. M. in. przepro­
wadzono rewizję u Staniszkisa, Józefowicza, Pru- 
szyńsłdego, Sylwestrowicza. Rew izje trwały całą 
noc.

Znaleziono materjały, notatki, odnoszące się do

wywoływania jak najczęstszych zaburzeń i n:epo- 
kojów. Znaleziono też instrukcje, wydane przez 
jednostki kierownicze tej organizacji. Materjały. 
znalezione podczas rewizji, przedsLawione zostały 
prokuratorowi.

W  areszcie znajduje sio w związku z ostatniem; 
wydarzeniami 34 aresztowanych, a wśród nich kil­
kunastu wybitniejszych działaczy nar .-demo kry­
tyczny cli. Będą oni przekazani sędziemu śledcze­
mu.

Nadto 30 osób zostało postawionych w „tan o- 
skarżenia (z art. 6 wykroczeniach) z paiagr. 28, 
162 i  263 k. k. (awantury, zakłócenie spokoju pu­
blicznego. wybijanie szyb i t. p.) W szyscy zaa­
resztowani odpowiadać będą. przed sądem staroś­
cińskim

W  związku z rewizją w lonalu 0. W . P. przy ul. 
Lwowskiej wyszła na jaw kompromitująca histor- 
ja. Oto 0. W . P. mieści się w lokalu wydziału zdro­
wia publicznego magistratu, na czele którego stc- 
ją znani działacze nar.-demokr. Lokal magistratu 
był zatem udzielony do użytku „ODwiepolu".

-o-O-o-

Poset Griinbaum wraca na stale 
do Warszawy?

„Pariser Hajnt" donosi o bankiecie pożegnalnym, 
jaki odbył się w Paryżu na cześć posła Griinbau- 
ma, który opuszcza Paryż. Poseł Gitinbaum udaje 
się przez Berlin do Warszawy, dokąd ma przybyć 
w piątek. Jak wynika z przebiegu tego bankietu 
pożegnalnego, pos. Grtinbaum. który pierwotnie 
zamierzał osiąść n.a stałe w Paryżu, wraca obecnie 
do Warszawy, gdzie będzie nadal brał czynny ii- 
dział w życiu sjonistycznem.

1025 adwokatOw w Warszawie
1 Liczba adwokatów na terenie Warszawy rośnie 
w ostatnich czasach bardzo silnie. W  tej chwili a- 
gólna liczba adwokatów w Warszawie wynosi 
1025 osób, przyczem w okresie od 1 marca br 
przybyło 170 nowych adwokatów. Jest to wynikiem 
redukcji, przeprowadzonych masowo w tym roku w 
Sądownictwie.

Echa samobójstwu oficera
Przyczyną onegdajszego samobójstwa ppor. Sta 

nisława Szostaka w Warszawie okazał się, jak w y­
nika ze Śledztwa, niezapłacony znacznej wysokość-' 
rachunek w dancingu nocnym „Adrja“ . Ponieważ 
podporucznik Szostak nie miał pieniędzy na za­
płacenie tego rachunku, zażądano interwencji ofi­
cera inspekcyjnego, który odprowadzał gc do ko­
mendy miasta- dla spisania protokółu. Bojąc się 
konsekwencji, oficer popełnił samobójstwo. Dodać 
należy że ppor. Szostak przed dwoma łniami w y­
dalił się samowolnie ze swego oddziału i bawił się' 
szeroko w Warszawie.

Nadużycia nr warszawskim  
Z. U. P. U.

Dyrekcja zakładu ubezpieczenia pracowników 
umysłowych w Warszawie zawiadomiła władze 
prokuratorskie o ujawnieniu nadużyć w wydziale 
egzekucyjnym zakładu. T ło tych nadużyć jest na 
stępujące: W ładze Z. U. P. U. w Wa-sza wie, po 
wiadomione o pewnych niedokładnościach, zaob­
serwowanych w referacie egzekucyjnym, przepro­
wadziły kontrolę i istotnie natrafiły na ślad nad’; 
żyć. Przeprowadzone natychmiast dochodzenie n- 
jawniło, że dwaj urzędnicy tego referatu, zdobyw­
szy w sposób nieformalny urzędowe kw ita ’ jusze 
zakładu, zainkasowali kwotę około 15 tysięcy zło- 
tych. której to sumy jednakże nie wpłacili do ka­
sy zakładu.

Obaj urzędnicy Iziałali w ściąłem porozumieniu 
Jeden z nich przywłaszczył sobie ckoło 6 tysięcy

złotych, która to suma została jednak przez jego 
rodzinę zw.iócona. Drugi popełnił nadużycia na su 
mę około 9 tysięcy złotyc-h, z czego zakład nie o- 
trzymał ani grosza. Dochodzenie władz prokurator­
skich jest v. toku. Nazwiska obu niesumiennych 
urzędników trzymane są w tajemnicy ze względu 
na dobro śledztwa.

Pierwszy aąa doraźny 
w Wadowicach

Z Wadowic donosi nasz korespondent (Sch). W  
nocy 24 ub. m. w Milówce, na zdążającego do po­
ciągu z pieniędzmi pocztyljona napadło 2 osobni­
ków, którzy po zadaniu ofierze kilku silnych cio­
sów nożem w głowę, uciekli zaDierając z sobą wo­
rek z pieniędzmi. Energiczne śledztwo uwieńczone 
zostało ujęciem zbrodniarzy w osobach. Tomasza 
Bogdała i Józefa Wojciucha z Milówki. Na wnio­
sek prokuratora zapadła w tutejszym sądzie okrę­
gowym decyzja postawienia winnych pod sąd do­
raźny. Rozprawa doraźna odbędzie się 9 bm.

* * 1 ■■■

Serja rozpraw w grudniowej ka-dencj; p zysię- 
głyeh, rozpoczęła się 1 bm. rozpatrzeniem sprawy 
Andrzeja Sarny, oskarżonego o zbrodnię morder­
stwa dokonanego w nocy z 1 na 2 lipca 193}. na 
osobie kochanki Marji Cebulównej. W  sprawie tej 
zapadły już 2-krotnie wyroki skazujące na śmierć, 
zostały one jednak przez Sąd Najwyższy zniesio­
ne. Obecna rozprawa jako 3-cia z rzędu została w 
3-eim dniu trwania odroczona do 10 bm.. celem 
zasiągnięcia opinji znawcy krakowskiego sądu dra 
Jankowskiego, czy śmierć nastąpiła przez powie­
szenie. czy też przez uduszenie.

Złośliwy kawał, czy „Dujda**?
W  sanacyjnym yExpresie Porannym" znajduje­

my poniższą historję. nie tyle prawdopodobną ile 
osobliwą:

W  okolicy Wierzchosławic, gdzie ich wójt. poseł 
Witos, posiada zagrodę, urodził się u jednego / 
małorolnych katufel-olbrzym. Jest to bryła wiel­
kości głowy czteroletniego dziecka. Co ciekawsze, 
ziemniak ten —  jak twierdzą ci. co go oglądali, 
ma rysy człowieka: czoło. nos. coś w kształć:-.’ 
ust. brodę. Nadewszystko jednak ..nos" tego ziem­
niaka przypomina prawdziwy nos człowieczy, a na­
wet... pana wójta z Wierzchosławic.

Oryginalną tę ..grulę* ma otrzymać w <5$: ze .p. 
Witos z prośbą o zasadzenie do swej ziemi. OFare- 
dawea wynalazł inż nawel nazwę dln nowego ga­
tunku *:pmn!slsów. k tóń łiy  z teg( nlb zyma miał 
powstać: mianowicie „W itosy-Grandy".

KRONIKA TARNOWSKA
— K A H A L N E  W Y M IA R Y  PODATKOW E. Wy­

miary pooalkowe na bieżący rok, uskutecznione 
przez obecny zarząd kahalny, wzbudziły w  całe.n 
tarnowskiem społeczeństwie żydowakiem ogrom­
ne wzburzenie, gdyż zostały one rozłożone w  spo­
sób niewspółmierny na poszczególnych płatni­
ków. I tak zostali obywatele sjonistyczni bardzo 
wysoko opodatkowani bez względu na ich zdol­
ności płatnicze, nodczas gdy członkowie 1 liki 
rządzącej plącą śmiesznie małe kwoty. Należy 
jak najostrzej napiętnować podobną dziaLiłno-ż 
zarządu kahału i domagać się z całą bezwzględno 
ścią rew izji dokonanych wymiarów.

— REZYGNACJE. Członkowie tymczasowego 
zarządu kahalnego pp. inż. M. Eichhom, Ch. Gold- 
berg i Braw, nie chcąc brać współodpowiedzial­
ności za gospodarkę kahalną, zgłosili rezygnacje - 
ze swych stanowisk.

—  W YB O R Y  DO K A H A ŁU . Wedle krążący 'i 
pogłosek mają w  najbliższym już czasie zostać 
rozpisane nowe wybory do kahału. Doprawdy, że 
najvTyższy czas położyć kres nieodpc wiedzialnej 
gospodarce dotychczasowych komisarzy kanal- 
nych.

_  W IEC  LOKATORÓW . W  sali magistratu od­
był się w ielki wiec lokatorów : sublokatorów, na 
którym przemawiali pp. dr; j  niga, poseł d o ł-  
kosz, Krem er i Lichwała.

— SĄD P R A C Y  W  TARNO W IE . Rozpor-.ądze- 
tnem ministerstwa sprawiedliwości i opieki spo­
łecznej został ustanowiony w  naszem mieście sąd 
pracy.

— L IK W ID A C JA  STRAJKU BEZROBOTNYCH
Strajk bezrobotnych został ostatecznie zlikw ido­
wany, ,Ną podstawie zawartej ugody będą odtąd 
otrzym ywali bezrobotni z małą rodziną 8 dni pra­
cy w  miesiącu, z średnią roaziną 12 dni, a z dużą 
rodziną 16 dni pracy. Dzień pracy trwa 6 godzin, 
wynagrodzenie dzienne 2 zł., połowa w  gotówce, 
a połowa w żywności.

—  AR E SZTO W AN IE  2-GO U R ZĘ D N IK A  MIEJ 
SKIEGO. W  związku z olbrzymią defraudacją, doi 
konaną przez urzędnika magistrackiego Stanisła­
wa Olszowego, został aresztowany urzędnik miej­
ski Stanisław Bysiek, pod zarzutem współdzia­
łania z Olszowym. Trzeci spólnik defraudantów 
jest przez policję poszukiwany.

— JUBILEUSZ ORG. HASZOMER H ACAIR . 
Tarnowskie gniazdo org. Iłaszomer Hacair ob­
chodzi w  bieżącym roku jubileusz XV-letniego ist­
nienia. Z okazji jubileuszu odbyła się rewja or­
ganizacji.

— SAMOBÓJSTWO W IE ŚN IA K A . W  gminie
Skrzyszów pod Tarnowem odebrał sobie życie 
przez powieszenie 23-letni wieśniak Bronisław 
Siedhk. Przyczyna samobójstwa meznana. (—)

KRONiKA RZESZOWSKA
K U R s OCHRONY PRZECIW G AZO W EJ DLA! 

KOBIET. Dnia 4 bm. nastąoiło otwarcie w sali 
tutejszej Rady Pow iatowej lu-godzinnega kursu
przeszkoleniowego z dziedziny ochrony przeciw­
gazowej dla kobiet w  obecności licznie zebranych 
uczestniczek. Kurs rozpoczyna się w  najbliższą 
środę.

ZAG IN IĘ C IE  UMYSŁOWO CHOREGO Ż Y D  A,
Dnia 21 listopada br. opuścił mieszkanie swej ro­
dziny 28-letni Pinkas Reich. Do dnia dzisiejszego 
nie w rócił do domu mimo poszukiwań ze strony 
rodziców przy pomocy posterunku P. P. Podobno 
znajduje się w Krakow ie wen cc czejio i tam są 
czynione poszukiwania.

ZABÓJSTW O — Z POWODU K O N FLIK TU  O 
GRUNT. Dnia 24 u. m.na polach gminy Przewro­
tne (ad Rzeszów) został zabńy rolnik 42-letm 
Antoni Kądziela, motyką i orczykiem od wozu, 
przez aresztowanych już 32-!elniego P iotra liror 
w ca i 34-lelniego Walentego Suszek. Powodem 
zbrodni były zatargi o grunt

U lO P IE N IE  SIĘ STARU SZKI W  DNIU  ŚLU­
BU CÓRKI. Onegdaj w Czudcii wydaliła się z do­
mu 69 lat licząca Marja Gocsk. która znaleziono 
nieżywą w  nurtach rzeki W isłok oddalonej o 1 
kilometr od domu Umysłowo S łom  kobieta opu 
śeiła dom w  dniu ślunu swej córki.
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W IE C Z O R Y
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„M arjusz”
Sznika w  4 aktach Marcela Pagnola.

B oy słusznie zauważył, że  dila Paryża  ^Ma­
riusz Pagnola jest jakąś opowieścią praw ie że 
egzotyczną, wiadomą bowiem  jest rzeczą, że 
południe jest dla Paryżanina krainą elokwencji, 
fantazji wybujałej, karmiącej się bezustanni© 
kłamstwami, w  kitóre południowiec sam w ie­
rzy- Prototypem klasycznym południowca jest 
nieśmiertelny Tarfarin Daudet‘a który gdy w y  
biera się z© steelbą na ramionach na zająca, 
opowiadla potem o  przygodach w  polowaniu na 
tygrysa- W  dodatku pieprzykiem jest też dia­
lekt południowy, który dla ucha paryskiego ma 
ten sam urok, jaiki dla W arszaw y łub Krakowa 
ma raprzykład przeciąganie lw ow skie lub ak­
cent wileński. A  ze wszystkich miaisrt połud­
niowych Marsylia jest chyba naibardlziej egzo ­
tyczną, bo jest przecie bramą wypadową Fran 
cii do Afryka i kolonii francuskich w  Afryce- 
Tym  to pierwiastkom zawdzięcza jMarjwsz" 
swe olbrzym ie powodzenie na scenie francu­
skiej.

A le Paanoi zdobył sobie pozycję w  teatrze 
francuskim także jako odkrywca nowych świa 
t-ów- Teatr francuski zamierał powoli w  obję­
ciach anegdoty erotycznej i w yczerpyw ał swą 
inwencję w e  wynajdywaniu nowych warjacyj 
trójką'?, c zy  tez ozworoboka małżeńskiego. 
Pagnol odłcrył dla teatru francuskiego świat 
„drobnoustrojów" opowiadając bądź to dzieje 
jednego nauczyciela ludowego, który nie może 
się pogodzić z  tern, że każda prawda ma po­
dwójne oblicze, jedno dla bogaczy, a drugie dla 
biedaków, albo też przygody biednego chłopca 
IW MarsyJji, którego z jednej strony nęci mo­
rze, obiecujące mu tysiące przygód a z dru­
g ie j strony przykuwa do Marsylji miłość do 
malej i słodkiej Fanny- Treścią -,Marjus.za“ jest 
Właśnie taka opowieść w ielce sentymntalna. 
przdsiawiająca nam konflikt rnię-dzy miłością a 
pociągiem do przygód- Autorzy diamatyczni 
przed Pagnolem znali konflikt m iędzy miłością 
a namiętnością człow ieka nauki do abstrakcyj 
nauko7/yołi —  Pagnol daje nam nową warja- 
cję, zastępując naukę szumem fal morskich, 
opowiadającym synowi restauratora małej nad 
morskiej szynkowni rozmaite historie o kra­
jach podzwrotnikowych i egzotycznych- P ag ­
nol jest w  dodatku okrutnym i niemiłosiernym 
wobec biednej Fanny, której każe przeżywać 
straszliwą tragedję, chociaż jak tyk  innych 
żon marynarzy, mogła pogodzić swe szczęście 
osobiste z pociągiem do przygód swego uko- 
cihaneg< • W  tem % w i może najsłabszy punkt

zresztą bardizo miłej, chociaż niestety zbyt 
epickim i dlatego nieco za powolnej sztuki-

W  tlćmaczeniu polsfciem znikają wszystkie 
waloryr tak bardzo wartościowe dla Francuza- 
M y w iem y tylko- z  literatury że Paryżanki tra­
ktuje południowca jalko romantycznego fan-ta- 
stę, uk-żs-armającego baśń urojoną z konkretną 
rzeczywistością: ale w  praktyce teatr nam te­
go rodzaju iloizyj narzucić nie może. Znika też 
pieprzyk dialektu marsylskiego, którego zastą­
pić n o  może ani wileńszczyzna w  mowie, ani 
też takie sobie ,,tą joj“ lwowskie- Została jed­
nak w  rezultacie ostatecznym miła. nieco przy 
długa i powtarzająca swe m otyw y opowieść 
o  miłości słodkiej Fanny do Mariusza, kocha­
jącego w ięcej morze od dziew czyny; zostały 
typy dziwacznych nieco ludzi, których gleby 
w łaściw ie nie znamy, ale tylko coś niecoś ze 
słyszenia o nich się dowiadujemy- Taki np ma­
rynarz zwariowany, z dużą prawdą odtworzo­
ny przez młodego i utalentowanego artystę 
P. Wożnika. albo taki ow d ow ia ły  kupiec Pa- 
nisse, sentymentalnie zakochany aż do śmie­
szności w  młodziutkiej Fanny, lub wreszcie ko 
miczny kapitan statku przewozowego o zało­
dze składającej się z jednego człowieka, —  *o 
są typy. które nas nie wzruszają głęboko, ale 
zaciekawiają-

W ystaw iono .Mariusza** na naszej scenie z 
dużą starannością o zachowanie tła i aromatu

środowiska- Żyw ą sylwetkę starego restaurato­
ra stw orzył p- W ołłe.ko. Miłą Fanny była 
p- Ludwiżanka; fertyczną jej matkę Honorynę 
zagia ła  z  brawurą p. Ordyńska; raz wreszcie 
odpowiednią rolę dla siebie otrzym ał p- Za- 
strzeżyńslki; interesujący typek stw orzył p. Pą- 
gowski; z  epizodycznych ról wym ienić należy 
ip. Ruszkowskiego i p. M odrzewskiego. Całość 
przedstawienia zyskałaby tylko na ekspresji, 
gdyby mu nadano ‘ciupo nieco szybsze- Na- 
Ogół jednak reżyseria p- Karbowskiego trafnie 
uwypukliła wiszystkie w a lory zajmującej sztu­
ki Pagnola. M- K.

T E A T R  ŻYD O W SKI W  K R AK O W IE .

„Noc w Paryżu”
Operetka-rewj‘a w 3 aktach Kaspera

W ystaw ienie tej sztuki możnaby uważać za 
nieporozumienie, ale usprawiedliwieniem tego 
nieporozumienia są trudności - repertuarowe. 
P- M. Lipman przygotowuje obecnie mianow; , 
ci© ,,Bunt“  Cipora, sztukę o mocnych konfli­
ktach ćramatycznycn wymagającą dużej pra­
cy- ale premjerę trzeba było wystaw ić, w ięc 
lukę wypełniono „Nocą w  Paryżu11- Rzecz sa­
ma jest pozbawiona wartości Literackich ani 
też nie ma pretensji do pogłębienia psychiczne 
go, Jest jednak melodyjną i pełną nie życia, ale 
ruchliwości na scenie-

Tym  pośpiechem, spowodowanym zresztą w y  
stawieniem „Sędiziów11 ł „Daniela", wytłórtia- 
czyć sobie też można obsadę ról. Pani Eni 
Litom artystka duże zapowiadająca nadzieje, 
wyrządza tylko krzyw dę swemu szczeremu ta­
lentowi dramatycznemu, zamanifestowanemu 
ostatnio chociażby w  „Cjankaii", zmuszając 
siebie też i do ról subretki- Posiada wpra­
wdzie temperament, werwę- ale predyspono­
waną jest do rerert.uaru dtamatyciznego- Ra­
dzę je; szczerze, by 'ozostała wierną sobie 1 
nie ulegała pokusie do ..brylowania" w  roli 
subretki- Do repertuaru operetkowego i rewjo 
w ego doskonale nadaje się p- Grynszran. który 
umie n.etylko śpiewać- lecz i świetnie gw i­
zdać. P- Rajnglas i tym razem stworzył zwarta, 
i solidną sylwetkę- W ym ienić jeszcze należy 

!*p. Lipowska. Gorlicka i Poznańską, które ro­
biły, co m ogły by na scenie był ruch a publi­
czno ić sie bawiła, oraz panów Szadowskiego 
i Kona. M- K-

KOMUNIKATY.
— Z E Z R Y  CHALUCOW EJ. Zwołane na dziś 

posiedzenie „Komitetu Obj'watelskiego pomocy 
dla chaluców11 pod protektoratem posła dra Thona 
odłożone na czwartek.

— „PRZEDŚW IT HASZACHAR". Dziś we wto­
rek o <? w. zebranie Zw'q.z.ko-wego Komitetu Jubrleu 
szowego

— Z W. ZAW- ŻYD. PRAC. UMYSŁ. Starowiślna 
1. 1. lii. p- Dztś Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie. Na porządku m. rn. wybory nowych władz 
Związku. Godiz. 7.30 wiece.

—  KOLLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A— B. i. 39) środa, 7 bm. dr. M. Kan- 
ier: Ryk? i twarz ludzke jako źwiorcćadło charakte­
ru (z  obraz, świetln.); czwartek 8 bm. dr. Adam
Bar: Teatr ludowy i Stefan Turski: piątek. 9 bm. 
prof. U J. dr, Witold W ilkosz: Nowy śwatopogląd 
fizyczny i iego krytyka. Pocz. o godz. 7 wierz.

A M E R YK A Ń SK I ŚW IA T  PO D ZIEM NY N IE  PO­
Z W A L A  N AP ISAĆ  SWEJ IITSTORJI

Francesco Fabrizio z Nowego Jorku jest trzecim 
z pięciu braci, którzy zostali zamordowani przez 
gangsterów. Francesco oraz Luigi i Antonio na­
leżeli do bandy przemytników. Dwóch ostatnich 
niedawno zamordowano Francesco, który miał 
za sobą bardzo bujną przeszłość, zw rócił się nie­
dawno do pewnego nakładcy nowojorskiego z pro 
pozycją napisania historji świata podziemnego 
w  Nowym Jorku. Widocznie o tern dowiedzieli 
się dotychczasowi towarzysze jego, którzy oba­
wiając się nieprzyjemnych rewelacyj, postanowi­
li go zgładzić, co też uczynili. Policja, zawiado­
miona o zbrodni, znalazła w  mieszkaniu zamor­
dowanego 20 stronnic manuskryptu.

. . D i  I c S i s z e  B a n d ę "  
w  . . B a g a t e l i "

S®- Znakomity zespół asów teatru żydow­
skiego, o którym rozpisuje się słusznie prasa, 
godnie zaprezentował się w  naszem mieście pod-- 
czas dotychczasowych występów w  - „Bagateli1*, 
„Tanct ldełech Tanct", taki tytuł nosi rew ja w  2 
akiach 15 obrazach, którą zebrał i reżyserował 
I. Nożyk, należy do rzędu w idow isk o 100 proc.

A S Y  „D I 1DISZE BAND E“

M. Openheim Zysze Kac D. Ledertnan

walorze artystycznym, jest pełna humoru, satyry 
i skocznej muzyki. Wspaniała gra artystów: A. 
Grosberg, R. Gazel, L. Folman, Z. Kac, D Leder- 
man, M. Openheim, B. Szwarcstein i reż. I. Nożyk 
daje w idzow i zadowolenie Dziś i codziennie o 
S‘30 wiecz. „Tanct ldełech Tanct11. Bilety w  kasie 
teatru „Bagatela1- oa 10 rano.

— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE
GO. Dziś we wtorek i jutro we środę o godz. 8‘45 
wiecz. nieodwołalnie ostatnie 2 przedstawienia 
sensacyjnej sztuki dra W olfa pt. „Cjankaii11. Ceny 
zniżone. Przedsprzedaż biletów w firmie Fisch- 
hah, Grodzka 46.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach zniżonych powtórzenie ostatniej nowo­
ści repertuaru, komedji PagnoTa „Marjusz” .

— „W E SE LE " ukaże się po raz pierwszy w  obe 
cnym sezonie na popołudniowem przedstawieniu, 
po cenach zniżonych, w  czwartek 8 bm. w pre- 
m jerowej obsadzie zespołu.

_  „K R A K O W SK A  O PERA W  C IE SZYN IE 11 za 
proszona przez Tow arzystw o Teatru Polskiego 
wystąpi w  sobotę dnia 10 bm. w  tamtejszym Tea­
trze Miejskim z operą „Cyganerja".

— JU LJAN  KO R O LYI, fenomenalny pianista 
węgierski, laureat kokursu im. Chopina wystąpi 
dziś we wtorek. 6 bm. w  sali Boiońskiego.

— TOW ARZYSTW 'O  P R Z Y JA C IÓ Ł  DZIECI 
w  Krakow ie urządza w dniu 11-go bm. w  sali 
teatru „Bagatela11 o godz. 11‘30 rano poranek ar­
tystyczny na dochód kolonji zimowej w Kobier- 
nicach dla najbiedniejszej dziatwy Krakowa. Bi­
lety przy kasie „Bagateli11

TE ATR  ŻYDOW SKI P R Z Y  ITT.. BOCHEŃSKIEJ
Wtorek 8‘45 wiecz.: .,Cjankaii".
Środa 8‘45 wiecz.: „Cjankaii1*.

TE A TR  IM. T. SŁOW ACKIEGO
Wtorek 8 wiecz.: „Marjusz".
Środa 8 wiecz,: „W esele".

t e a t r  „ b a g a t e l a *1
Wtorek 8‘30 wiecz.: „Tanct ldełech Tanct".
Środa 8‘30 wiecz.: „Tanct ldełech Tanct".

R E P E R T IA P  KIN KRAKOWSKICH
AD RIA : „Ben Hur“ (Ramon Noyarro).
APO LLO . „190 metrów miłości1' (Pogorzelska, 

Kalinówna, Dymsza, Law iński, Tom).
A T L A N T IC : „Miłość i zemsta dońskiego koza­

ka11.
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Dzika orchidea" (Greta

G arbo).
PROM IEŃ: „Światła i cienie macierzyństwa".

SZTU KA: „K inananjak" (Harold Lloyd).
SŁONCE: „Trzech djabłów z Materhornu1*
UCIECHA: „Syn lndyj” (Ramon Novarro).
W AND A: „C. K. Komenda serc'1 (Doiły Haas, 

jLouis Trenker).
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R a d o ś ć  w * l a
traci wiele ];nd„i, których dręczą okropne bóle Teu- 
matyizne i nerwowe. Lecz niema powodu do roz- 
mraazy, gdyż już wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
rwie zdrowie przy pomocy -regału. Ta,blotka Togal 
bowiem często zwalczają te niedomagania, lo ga l 
1 ■wtstatzyBiałg; nagromadzanie siię kwasu moczowego. 
Nłeseikodiiyy dla serca, żclądika i innych organów. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Pod sęd doraźny
Aresf.Soi.dnie sprawcy napadu bandyckiej 

na poczty Sie -^od Wadowicami

Wschód 

słońca 

7 n., t6

G R U D Z I E Ń

6
W T O R E K  

7 K isi ew  5693

W  związku z nanadem, dokonanym onegdaj 
na vvo/ pocztowy między Sułkowicami a 
izdzbiiiiiiem, w powiecie wadowickim, w  cza­
sie którego zamordowany zosta. poeztyljon 
Jul.ian Światloń i zrabowana została kwota 
4-0(10 zł. —  organa Policji Państwowej w po­
ścigu za sprawcami morderstwa rabunkowego

zaaresztowały niejakiego Mana na Berneckie 
go, ślusarza, zamieszkałego w  Krakowie- Ber 
necki w  czasie przesłuchania przyznał się do 
dokonania morderstwa oraz wskazał miejsce, 

I gdzie ukrył skradzione pieniądze w  kwocie 
j 4220 zł- Bernecki w  najbliższym ^zasle stanie

przed sądem doraźnym.

Zachód
słońca

LŚ m 53

0 M m t\ i do sztuki Wolfa „Cfcnkfili”
W iro K  i nlcwinnisić cy ^ u c e n ta  T.kacieir.is Szidk Pięknycn

Dwa *iowe sądy pracy
Na mocy rozporządzenia ministra sprawiedli­

wości z dniem 30 listopada ustanowione zostały 
sądy pracy w  Tarnow ie i Zawierciu. Okręgi obu 
sądów pokrywają się z okręgami sądów grodz­
kich.

0 należenie do Komunistycznej 
Partji Polski

Na dużej sali sądu przysięgłych w Krakowie 
rozpoczął się wczoraj proces przeciw 40 oskarżo­
nym o należenie do Komunistycznej Partii Pol­
ski.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: Paw eł Włodek, 
Józef Owsinny, Jan Chialik, Bolesław Litewka, 
Stanisław Pustelnik, dr. Izak Rottenberg, dr La ­
zar Langer, W o lf Sindel, Franciszek Sewt ryn, 
Franciszek Doktor, Zygmunt Preisner, Emil Siu 
sarczyk, P io tr Wójcik, Stefan Oktawa, dr. B er­
nard hosenfelct, Mojżesz Liebgoid, Jan Kowałczyń 
ski, Jakób Jędras, Michał Mirek, Stanisław Szat­
kowski, Eda-Samuelowa, Mojżesz Spatzner, Fran­
ciszek Soczyński, Stefan Sukcik, Marjan Kupczyk, 
Marja Chlebowska, Ludwik Borodzisz, Józef Zwo 
liński, Ludwik Chmiel, Franciszek Syrowy, Frań 
Ciszek Kossowski, Idla Danzigtr, Stanisław Maj, 
Stanisław Zając, Józef Joel, Samuel Markus, Ta­
deusz Chiela, Sala Bierman i Franciszek Kania.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano oskar­
żonych. Rozprawa trwała do wieczora. W yrok za 
o onie dziś wieczorem wzgi w  dniu jutrzejszym.

Rozprawa toczy się przed sędzią dr. Janickim, 
0>karża prokurator dr. Szypuła, bronią adwokaci: 
di. Aleksandrowicz, dr. Arnold, dr Glasner, dr. 
Kr oebel, dr. Kohane, dr. Schoenwetter, dr. Stein- 
bergowa, dr. Szumski i dr. Weissmann.

Napad nożowników na Groblach
Wczoraj wieczorem plac Na Groblach był w i­

downią występu dwóch nożowników, którzy ko­
rzystając z ciemności uszli bezkarnie.
Około godz. 6‘30 wiecz. napadło dwóch osobni­
ków na przechodzącego Groblami 32-letniego W ła 
dysława Szota, stolarza, zam orzy ul. Grzegó­
rzeckiej 27. Jeden z nich uderzył go nożem w  
klatkę piesiową.

Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe.
 ono—

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i plac Zgody 18

— p o s ie d z e n i e  r a d y  c e n t r a l n e j  o r g .
SJONSKIEJ zapowiedziane na jutro, odbędzie się 
dziś we wtorek o godz. 8T5 wieez.

—  Z A P O W IE D Z IA N Y  N A  DZIŚ R E FE R A T  
DRA. I. SCHW AR ZB  A R T  a  został, ze względów 
technicznych przełożony na poniedziałek 12 bm.

— Y , PODW IECZOREK TO W A R ZYS K I Zjed­
noczenia Kobiet Żydowskicn (W IZ O ) odbędzie się 
dziś we wtorek o godz. 6. Referuje p. dr. Brosso- 

iwa n. t. „Kobieta jako wychowawczyni". Wstęp 
'dla członkiń i wprowadzonych gości.

— „O PROGRAM ACH W A L K I Z KRYZYSEM * 
Pod tym tytułem wygłosi wykład w  Tow arzystw ie 
Ekonomiczrem w  Krakow ie dziś we wtorek, do­
cent Uniw. Jag. dr Ferdynand Zweig. Początek 
o godz. 18-tej w sali Izby Przen Hanol.. ul. Dłu­
ga 1. Wstęp wolny.

Przed sądem grodzkim w Krakow ie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw JuljuszOwj Ignacemu 
Balickiemu, studentowi Akadernji Sztuk Pięknych 
o występek przynależności do tajnych stowarzy­
szeń.

Jest to fragment głośnej swego czasu sprawy 
o usunięcie części eksponatów z wystawy szkol­
nej Akadernji Sztuk Pięknych z końcem czerwca 
br. i wywołała ongiś rozgłośną polemikę między 
rcktoratern Akadernji a Związkiem Polskich A r ­
tystów Plastyków. .

Oskarżenie dopatrywało się zewnętrznego w y­
razu działalności osk. Juijusza Balickiego w rem, 
że na dorocznej szkolnej wystawie Akadernji 
SztUK Pięknych umieścił makietę do sztuki W olfa 
„Cjankaii", a na części dekoracji, przedstawia­
jącej raur uliczny zamieścił nnędzy innemi hasła 
„ĆhJeba", „Niech żyje rewolucja", „Niech żyje 
rząd robotniczo- włościański".

Oskarżony tłumaczył się, że do żadnego ugru­
powania politycznego nie należy i działalności 
politycznej, ani w  AKadcmji, ani poza nią nie roz­
wijał. Odnośnie do zakwestjonowanej makiety wy 
jaśnił, że jako student Akadernji Sztuk Pięknych 
pracował w  dziale dekoracji teaP-alnej pod kie­
rownictwem prof. Karola Frycza. Makieta odno­
siła się do fragmentów sztuk: W olfa „Cjankali",; 
która to sztuka w tendencji swojej zwraca się 
przeciw art. 213 niemieckiego kodeksu karnego, 
normującego karalność przerwania ciąży i osnuta 
jest na tle zdarzenia, że lekarz Kasy Chorych 
odmówił żonie bezrobotnego przerwania ciąży,

zaś nie odmówił go innej kobiecie za sowite -wy­
nagrodzenie. Sztuka rozgrywa się w okresie wrze 
nia panującego w Niemczech po przewrocie 
z 1918 roku.

Napisy przezeń umieszczone miały — zdaniem 
oskarżonego   na celu odzwierciedlanie nastro­
ju ulicy w tym okresie i leżały w granicach ce­
lowości artystycznej. .

P ierwsza rozprawa została ouroczona celem 
przesłuchania świadków zawnioskowanych przez 
obronę.

Na wczorajszej rozpraw le sąd przeprowadził 
dopuszczone dowody, w  szczególności dowód z re 
która prof. dra SzyszKO Bohusza, prof. Zbignie­
wa Pronaszki i prof. Karola Frycza.

Rektor Szyszko Bohusz zapodał, że dekoracja 
winna być sharmonizowana z artystycznym celem 
do którego autor dąży i oddawać intencję sztuki.

Prof. Zbigniew Pronaszko zeznaje, że aprobo­
wał wykonane napisy w  makiecie do „Cjankali* 
jako celowe illa zilustrowania nastroju, który 
sztuka pragnie zobrazować. ,

Prof, Karol Frycz zeznał, że przeprowadza! kil 
kakrotnie korekty pracy osk. Balickiego i nie- 
zauważyl- niczego niezgodnego z artystycznym ce­
lem pracy

Po przeprowadzeniu dalszych dowodów są ! 
uniewinnił osk. Juijusza Balickiego od zarzutów 
oskarżenia. ,

Rozprawę prowadził sędzia dr. Kauzal — osk. 
Juijusza Ignacego BalicKiego bronił adw. dr. 
Bross.

— M YK  AZ RZECZĄ ZNALEZIONYCH w paź- 
dzernku b.r. został ogłoszony prz.ez Magistrat. W ła­
ściciele przedmiotów znalezionych, o ile mają do­
wieść swego prawa własności, zechcą zgłosić v ę  
po odbiór tychże do Giówn-ej Kasy mieisiknc-j, I p„ 
o-kicko Nr. 16, w godzinach urzędowych między 
10— 12 w połudiie codziennie z wyjątkiem niedziel 
i św -:.t-

W  przeciwnym razie przedmioty te zostaną w y­
dane znalazcom i po upływie lat trzech przejdą na 
ich własność lub też po upływie tego czasu zostaną 
sprzedane w drodze łkytacj-i: przedmioty zaś. ulega 
jące zepsucm zostaną zaraz sprzedane.

— Z PO CZTY. Zwija się pośrednictwo poczto­
we o zwykłym  zakresie działania w  Bujakowie 
pow. Biała, które włącza się do zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu poczt, telegr. w  Kozach.

— N IE SZC ZĘ ŚL IW Y  W YPA D E K . Aniela Ciu- 
pak (1. 20) służąca zam. przy ul. Józefa Sarego 24, 
podczas czyszczenia okna spadła z drabiny i zo­
stała dotkliw ie potłuczona. Opatrzył ją lekarz po­
gotowia.

— Z A  RÓŻNE PR Z E W IN IE N IA  zostali are­
sztowani: Gerson Kleinmnn (lat 18) za us’ łowaną 
kradzież kieszonkową w  czasie zbiegowiska po­
wstałego przy zabiciu konia przez tramwaj przy 
ul. Starowiślnej. Kleszcz Karol (lat 20) robotnik 
za.n. Płaszowska 34 za bójkę w  lokalu restaura­
cyjnym przy ul. Siennej 1. 2 wywołaną z Józefem 
Dudkiem szewcem zam. w Prądniku Białym. Ro­
man Józef (lat 32) zam. w W il i  Duchackiej nr. 
245 za usiłowaną kradzież kieszonkową 650 zł na 
szkodę Czerniakowskiego Józefa na dworcu ko­
lejowym  w Krakowie.

— P R Z E C IĄ Ł  SOBIE. Ż Y Ł Y . Na ul. W ielopole 
obok głównej poczty, Stanisław Tokarz krawiec 
zam Aleja Słowackiego 7, przeciął sobie ży ły  u 
lewej ręki. Tokarza posterunkowy zaprowadził 
na pogotowie ratunkowe, skąd po opatrzeniu udał 
się do domu.

-  ZD ERZEN IE  DWÓCH SAMOCHODÓW. Na 
ulic\ Karmelickiej przed kościołem OO. Karm eli­
tów i.ierowcn Walenty Berwoński zam. Nowa O) 
sza jadąc autodorożką Nr, K r 9G477 najechał na

P o d z i i ik o w a n ie .
W  Panom Rabinom, Stowarzyszeniom, Przy­

jaciołom i Znajomym, którzy okazali nam 
współczucie z  powodm śmierci 

bł. p.

Adolfę i :reu£radlicha
serdecznie dziękujemy. 
_______________________________________RODZINA.

wyprzedzający go samochód osohowy, prowadzo­
ny przez W itolda Bóhma dyrektora fabryki w  Chę 
cinie, wskutek czego w  samochodzie Berwońskie- 
go została złamana przednia os. Samochód Bóh­
ma został lekko uszkodzony.

Tuwarzjttwo M m ii  na wie F1 KS.
Stały nrzyrost nowych ubezpieczeń na ca* 

ł,jm cbszarze działalności Towarzystwa- —  
W  oza.£x od 1 stycznia do 31 października 1932 
wystawiono 105.477 nowych polis opiewają­
cych na kapitał ubezpieczony 48 milionów do­
larów.

— PRZY RÓLACH NERW OW YCH I GŁOWY,
grypie i przeziębieniu s-toso-wać można tabletki; To­
ga;!. Togai uśmierza, bóle. wstrzymuje nagromadze­
nie się kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka i innych organów. 152lx

-  ODCZYT FRANCUSKI. P. Pieirre Francasfei. 
prof. b.st sztuki, dziś, we wtorek o 6 w., o jedność' 
i iegjorąliźmie w sztuce tranc. (głmm. IV. K rw . 
cza ? .. p.).

s YWANY. CERATY, LINOLEUM  
A, NU&&EAUM, DIETLA 45
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 5. 12. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany. I
Papiery procentowe: 4-proc, Prem. Poż. inwe­

stycyjna 98.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie małe, ograniczone 
do nielicznych papierów. 3-proc Po i. Budowlana 
y, płaceniu 38.75 bez obrotów. W  niewielkich po­
zycjach robonio jedynie 4-proc. Prem jową Pożycz 
kę inwestycyjną po kursie ustalonym bez zmia­
ny. Ruch ospały.
i Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 7- 
proc. dolarową Pożyczkę Stabilizacyjną doi. 54 
za 100 przy nieco większych obrotach.

"Walnty a dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych

ii międzybankowych tendencja z wyjątkiem słab 
szego Funta szterlinga bez zmiany. Zaoifarowa- 
nie materjału dostateczne. W  Krakow ie dolar go­
tów kow y 8.90—8.92, czeki bankowo 8.91 i pół do 
S.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka 
211.75— 212.50. Frank szwajcarski 171.50— 172.
Funt szterling 28.25— 28.50.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 5. 12. P A T . Akcje: Bank Polski 87.75 

87.50 cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3 proc. budo­
wlana 38 i pół, 4-proc. inwestycyjna 98 i pół, 5- 
proc. konwersyjna 40 i jedna czw., 6-proc. dola­
row a 56 i pół, 4-proc. dolarowa 51 i trzy czw., 
i7-proc. stabilizacyjna 53 i pół, 53.38, 53.88, 54 i 
pół, 58.75, 59, L isty  zast, BGK. bez zmian.

• • *

Dewizy: Londyn 28.25, 23.39, 28.11, N ow y  Jork 
8.924, 8.944, 8.904, nowy Jork telegr. 8.928, 8.948, 
8.908, Paryż 34.88, 34.97, 34.79, Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajcarja 171.65, 172.08, 171.22, W łochy 
'45.25, 45.47, 45.03, Berlin w  obr. nieof. 211.95, 212, 
niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 97 i pół ton 14.40 słabe, ; 
Owies 225 ton 13 słabe. Ceny orjentacyjne: psze- ■ 
nica 20.75—21.75, owies 12.75— 13 słabe, mąka ży ­
tnia 65-proc. 21 i  jedna czw. do 22 i  jeana czw., 
-pszenna 65-proc. 33—35 słabe. Ugólne usposobienie 
dane.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 5. 12. PA T . Waluty i  dew izy: Berlin 

168.30-169.30, Budapeszt 124.295. Londyn 22.45— 
22.65, N ow y Jork 709.20—713.20, Paryż 27.77—27.93 
P raga  20.99 i jedna czw. do 21.11 i jedna czw., 
W arszawa 79.34—79.79, Amerykańskie 706 i pół 
ido 712 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 
22.28— 22.52, Francuskie 27.65—27.85, W łoskie 
35.86—36.14, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 3.68 
— 3.72, Szwajcarskie 135.85—137.05, Czechosłowa­
ckie 20.97 i jedna czw. do 21.13 i jedna czw.

»  * *

Pap iery wartościowe: B row ary L w ów  18, Rl- 
ma 21 i pół, Galicja 10.55, Ałpiny 11.65.

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 5. 12 PAT . Paryż 20.32, Londyn 16.51, 

Now y Jork 5.20, Belgja 72, W łochy 26.31 i pół, 
Berlin 132.57 i pół, Praga 15.50, W arszawa 58.35, 
Bukareszt 3.0S i pół.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
N ow y Jork, 3. 12. Diilonowska 58 (spadek o doi.

1.—). Stabilizacyjna 52.5—53 (zwyżka o doi. 0.25). 
Dolarowa nienotowana. W arszawska nienotowa- 
na Śląska 41.50 (spadek o doi. 0.50). Tendencja 
zniżkowa.

G IEŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE
Londyn, 5. 12. Cynk dost. natychm. 15 3/16, ter­

min. 151/2, cyna natychm. 150 3/4—151, termin. 
1517/8—152, Banka 157 3/4, Straits 1561/4, ołów 
natychm. 117/16, termin. 1113/16, miedź natychm. 
31— 3111/16, termin. 313/8—7/16.

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Echa „kopenickjady“ pocztowej
Sosnowiec. 5. 2. (K) Wielką sensację wywołała w 

swoim czasie niebywała afera samozwańczego „in­
spektora" pocizit i telegafów w  Krakowie, który przy­
był do ajencji pocztowej w Gnomie i podając się za 
rew izora ksiąg, „zawiesił w  urzędowaniu" tamtej­
szego kierownika ajen-cjd Franciszka Kwietna i w  do 
da tka wytoczył rai dyscypłtaarkę. Po zawieszeniu 
kierownika „inspektor" sam objął urzędowanie. Ja­
kie były wyniki gospodarstwa „inspektora", łatwo 
się domyślić. Po  kffibudniowem urzędowaniu zabrał 
kasę poczty, poczem ulotnił się bez śladu. Od tego 
czasu irwnęly dwa lata. Dzisiaj rano jednak „inspe­
ktor" został ujęty przez wywiadowców wydziału 
śledczego w  Strzemieszycach. Podczas śledztwa oka­
zało się. że jest to mieszkaniec Strzemieszyc, W ła­
dysław Ruta. Podczas swej „inspekcji" w  Groońwe 
posługiwał się fałszywą legitymacją, wystawioną na 
nazwiska inspektora Mazurkiewicza. Został on prze­
kazany władzom policyjnym w Gnoime.

DEMONSTRACJA 60 K O W A L I 
Katowice, 5. 12 (K .) W  uniu dzisiejszym 10 ko­

w ali z oddziału kuźni w  Ilucie K rólewskiej opu^r 
ściło demonstracyjnie fabrykę na znak protestu 
przeciwko nieludzkiemu obchodzeniu się z nimi 
ze strony kierownika tego oddziału Niemca Ba- 
nika. Delegacja kowali została przyjęta przez za­
rząd dyrekcji, którzy przyrzekł sprawę tę zbadać.

STRAJK  W  „T E P S IE " ZAŁAM U JE  S IĘ  
Sosnowiec, 5. 12 (K .) Strajk w łoski w  iabryce 

szkła „Teps" w  Strzemieszycach załamuje się. 
z całej załogi strajkujących, zostaje jeszcze w  
fabryce około 20 osób. Po ostatniem oświadczeniu 
dyrektora Finka, który wykazał gotowość uwzglę 
dnienia postulatów robotniczych, dotyczących kwe 
stji uregulowania zaległości, należy się liczyć 
z rychłą likw idacją strajku.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH 
Środa o godz. 20: „Omul nie noc poślubna" 

— a— — - — — — — — — —

Gdańsk boi się —  rekwizytów
teatralnych...

Gdańsk- 5. 12- PAT- Wczoraj podczas próby 
generalnej wysławianej przez polską tru ipę anja 
tonssą „Nocy Listopadowej" Sf- Wyspiańskiego 
zjawiła się na sali teatralnej porcja 1 areszfowa 
la aktorów, zabierając broń rekwizytową- 
Aktorów wraz z  bronią odstawiono do prezy­
dium policji., gdzie spisano protokół.

Na skutek natychmiastowej interwencji komi­
sariatu generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
aktorzy zostali zwolnieni, zaś broń rekwizytowa 
zwolniona.

Wyznaczony na wieczór wczorajszy obchód

ku uczczeniu 25-lecia śmier-ci Wyspiańskiego, 
połączony z uczczeniem rocznicy Powstania Li­
stopadowego, nie mógł sic odbyć. Przypomnieć 
nalepy, ie  władze gdańskie w  swoim czasie wy­
dały podobne zarządzenie, usiłując dopatrzeć 
się w  rekwizytach —  broni, niezbędnych dla 
przedstawień polskich, niebezpieczeństw^ dla 
Gdańska- Pierwszy tego rodzaju wypadek zda­
rzył się, gdy sprowadzano z Polski rekwizyty 
teatralijŁ, potrzebne do wystawienia sztuki 
„Kościuszko pod Raciawicami“.

Marsz głodowy" dotarł do Waszyngtonu
strancje są wzbronione. Wokół kapitolu w  
większej odległości ustawiono kordon policji 
i straży pożarnej z sikawkami. Poczyniono 
daleko idące przygotowania, aby zapobiec 
wszelkim rozruchom. Tłumy cierpiących nę­
dzę farmerów i komunistów napływają W, 
dalszym ciągu. Nadciągających demonstran-j 
tów przybywających pieszo i różnego rodzaju 
pojazdami skierowuje policja wprost du obo­
zu koncentracyjnego.

Waszyngton. 5. 12. (R ) Olbrzymie masy
uczestników „marszu głodowego" dotarły do 
Waszyngtonu. Dzięki wytężonej akcji przygo­
towawczej policji demonstrantów ulokowano 
w obozie koncentracyjnym poza miastem. —  
Obóz otoczony jest kordonem policyjnym, któ­
ry dzień i noc będzie czuwał, by demonstranci 
nie zetknęli się z mieszkańcami miasta.

Jutro będą mogli demonstranci wyjść poje­
dynczo na miasto, jednakże wszelkie demon-

Zgon Gustawa Meyrinka
Berlin, 5. 12. PAT. Zmarł tu po dłuższej 

chorobie znany pisarz niemiecki Gustaw W ey- 
rink, autor wielu powieści i nowel o moty­
wach fantastycznych i okultyslycznych, w 
pierwszym rzędzie autor „Golema", tłómaczo- 
nego na wiele języków europejskich, dalej 
Gabinetu Figur Woskowych" itd. Zmarły li- 
zv ł lat 55.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
500 ROBOTNIKÓW NA BRUK- Goleszowska Fa 

hryka Portland Cementu została w  tych dniach cał­
kowicie unieruchomiona. 500 robotników straciło 
pracę. Przyczyną unieruchomienia jest, według oś wian
carnla dyrekcji, nadprodukcja.

WALNE ZEBRANIE P T T  NIE DOSZŁO DO SKU­
TKU. Głośna przed Tokiem afera sekretarza Polskie 
go Towarzystwa Tatrzańskiego w  Bielsku, Hitlasa, 
który siprzeniewerzył znaczne sumy z kasy PTT , zna 
lazła żywe echo na onegdajszem wałnem zgromadzę 
nu Towarzystwa, które odbyło się pod przewodni­
ctwem delegata centrali, profesora Goetla z Krako 
wa. Ze sprawozdania prezesa koła bielskiego PTT. 
profesora Lubertowdcza. wynika, że szkoda wyrządz0 
na towarzystwu przez Hatłasa wynosi 4600 złotych. 
Koło P " T  w  Bielsku wybudowało w ostatnim roku 
hotel turystyczny w  Zwardoniu kosztem 128.000 zł. 
P odób i; hotelę mają stanąć na Babiej Górze i przy 
Morsktrr, Oku. W  ciągu ożywionej dyskusji podnoś z o 
no m- Ic. zarzuty przeciwko obecnemu sekretarzo­
w i Towarzystwa, Lipińskiemu, a mianowicie, że do 
puścił się szeregu nieprawidłowości przy wydawa­
niu znaczków turystycznych PTT , na skutek czego 
ze stanowiska został zwolniony. Po dyskusji przy­
stąpiono do wyborów: prezesem został ponownie wy 
brany prof. Lubertowics, wiceprezesem adwokat dr 
Malinowski, do zarządu pp. dr. Rusyn, dr. Aron- 
soihn. dr Wenzel, Friedel. Chlupalskd. dyr. Fikus. 
Kozdan ; architekt Koziei. Dr. Malinowski i dr. Ru­
syn ledrak pod żadnym warunkiem nie chcieli przy 
jąć wyłoru, wobec czego przewodniczący stwier­

dził nieważność wyborów, przerwał zebranie i zapo 
wuedzl.d zwołanie drugiego nadzwyczajnego zebra­
nia w  styczniu 1933 r.

SAMOBÓJSTWO. Mar ja Stoklosowa, żona rolnika, 
lat 29) wystrzałem z rewolweru w  serce pozbawiła 
się życia. Przyczyną jest rozstrój nerwowy.

SPDRT BIELSKI Z NIEDZIELI. Mistrzostwo ligi 
śląskie4: BBSV—Katowice 06 2:2 (2:1).   Mistrzo­
stwo klasy A  okręgu bielskiego: BKS Biała—RKS
Czecbcwticze 1:0 ( 1:D. — KS Hakoab Bielsko— DFC 
Stuirm Bielsko 2:0 (2:0) — nareszcie zasłużone zwy 
cięstw > Hakoahu. Z powodu bójki, spowodowanej 
prze® gracza „Stuirmu" Halamy, zostały zawody na 
13 minut przed końcem przerwane. Policja zmuszo­
na była do użycia pałek gumowych.

SUCHY KURS NARCIARSKI ŻTTN MaWcabi odbe 
dzie s!ę dziś o godzinie 18.30 w  sald Żydowskiej Gm. 
ny w  Bielsku. Zgłoszenia przyjmuje kierownik kur 
su przed rozpoczęciem.

T E ,  F  NIEMIECKI W  BIELSKU: Dziś o godz. 20 
„Ich be':ug‘ dich nur aus Liebe". operetka Roberta '■ 
BlutnJ. irrzyika Ralfa Erwina.

— Z A P R A W A  D LA  P IŁ K A R Z Y  „M A K K A B ł" 
pod kierownictwem p. Kałuży rozpocznie się W 
przyszłym tygodniu. Zgłoszenia graczy przyjmu­
je się w  lokalu klubowym.

—  SEKCJA KOLARSKA ŻKS „M AKKABł" pro­
wadzi zaprawę gimnastyczne dla członków we 
wtorki i soboty od 8— 9 wiecz. na sałi Ośrodka 
W. F. przy ul. Zw.enzyniedblei.
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Wiedeń, 5. 12. ŻAT. Wczoraj odbyły się w  Wiedniu wybory do zarządu gminy żydow­
skiej. W  wyniku wyborów ugrupowania sjonislyczne zdobyły większość. Szczegółowe w y ­
niki są następujące:

Unja Żydów austrjackicli (asymilatorzy), 
zblokowana z listą „Żydów pracujących" 
zdobyia 

Ogólni sjoniści 
Poals sjon 
Murachi
Radykalni sjoniści 
Sjoniści apolityczni
Nie rozstrzygnięty został dotychczas 36-ly mandat, do klórcgo roszczą sobie pretensje 

Unja, sjoniści i Poałe Sjon. W  każdym razie asymilatcizy stracili dotychczasową większość
~ ■  1 > ■ —  — ■  i  n— a—  mm mnmm amaa ń

Konferencja rozbrojeniowa
— i op ie ro  za trzy Safal

„Kom prom :s o w y  projekt amerykański

15 mandatów, 
14 
3 
1 
1 
1

Paryż- 5. 12. (B i Sp raw ozdaw ca  zagran iczny 
„Echo de P a r is "  Perdnas donosi z G enew y, 
ż e  podczas obecnych rozm ów  w  G en ew ie  Mac 
Donaidi nie obstaje już za przyznaniem Niem­
com równoupraw niema bezwzględnego, lecz 
warunkowego. W  wypadllcu przyznania Niem­
com  zasady równouprawnienia warunkowego, 
Francja miataoy możność cofnąć swoje słowo, 
g d y b y  jej żądania bezp ieczeństw a nie zostały 
w  sposób zadawalający uwzględnione- 

P e r iiiia *  dow iaduje się- że nerriot nie przy­
jął tej propozycji, pow ołu jąc się w  tej spraw ie 
na swoje pism o z  ub iegłego tygodnia, sk iero­
wane do am absadora angielskiego w  Paryżu , 
w  którem zaznaczył, że  kweotja równoupraw­
nienia nie może być traktowana oddzielnie, 
tocz lą z tm  z  resztą spraw  zaw artych  w  planie . 
francuskim Także Norm an D avis  domagał się 
Pifcrwotiiie natychmiastowego przyznania Niem 
oom równouprawnienia, wzam ian za eo  rozbro 
jenie mocarstw m iałoby być odroczone na dwa 
‘dt» trzech lat, aby w  tym okresie dojść do po­
rozumienia w  sprawie bezpieczeństwa- 

Wobec odmowy Hem iota. Norman Davis wy  
'sunął nowy projekt kompromisowy. Projek t 
/ten przew idu je zaw arc ie  układu wstępnego, c- 
graniiczającego się do w ykazan ia  dotychczaso­
wych w yn ik ów  konferencji i ustanawiającego 
na okres 3-Ietni statą komisję . uzbrojeniową, 
którabv miała piowadzić dalsze obraay nad 
kwestią rozbrojenia i bezpieczeństwa- D opiero 

po spełnieniu tego zadania p rzez  komisję, miała 
b y  być  po nrzech latach zwołana powszecnna 
konferencja rozbrojeufowa- 

„Echo de P a r is ‘ donosi, że  Herriot nie odizrn- 
c ił togo projektu. lecz  zastrzeg ł sobie czas

Hoover imienia front?
Waszjmgion, 5. 12. (R ) W brew poprzednim 

informacjom o życzliwości Hoovera, donoszą 
obecnie z kół autorytatywnych, że państwa 
dlużnicze nie mogą liczyć na życzliwe rozpa­
trzenie ifh not w sprawie długów wojennych. 
Koła rządowe oceniają ostatnie noty państw 
dłużniczych za zupełnie nienadające się do ży­
czliwego poparcia i jest bardzo wątpliwe, czy 
poza czysto formalnem potwierdzeniem ich 
odbioru udzielona zostanie na nie odpowiedź.

Biały Dom nie widzi możliwości odesłania 
tych not do Kongresu ponieważ zdaniem sfer 
tniaroda ;nych zawierają one przekręcenia fa­

któw i mają cechy propagandystyczne. Biały 
Dom dementuje również tezę, jakoby prezy­
dent Hoover miał cokolwiek wspólnego z ukłn 
dem lozańskim lub z „gentleman egreement" 
Odrzucane jest również twierdzenie zawarte 
w nocie francuskiej, iż moratorjum Hoovera 
dało powód do obecnego kroku państw euro­
pejskich.

Sfery miarodajne zauważają w notach brak 
wzmianki o obniżeniu wydatków na zbroje­
nia, a potem ten ton i treść not skłaniają pre­
zydenta IIoovera do poważnego zastanowienia 
się, czy wogóle będzie mógł na nie reagować.

Wniosek o zniesienie prohibicji
Waszyngton, 5. 12. (R ) Izfta reprezentantów' 

przeprowadziła dziś głosowanie nad wnio­
skiem demokratów’ w  sprawie zniesienia pro 
bibicji.

Za  wnioskiem padło 272 głosy, przeciwko —

odrzucony

do namysłu a rów nocześn ie podkreślił, że  na­
w et w  wypadku jego przyjęcia należałoby u- 
stanów ,ć ścisłą kontroię międzynarodową, ce­
lem jonit uli obecnego stanu zbrojeń-

Iprawy pclskta $  Genewie
Genewa, 5. 12. (K )  N a dzisie jszem  popoiu 

dn iow em  posiedzeniu Rada L ig i N arodów  
za jm ow a ła  się na jp ierw  kwestją mniejszości 
narodowych w  Iraku.

P rzy  końcu posiedzenia przew odn iczący o- 
św iadczył, że zażalenie mniejszości niemiec­
kiej w  Wielkopolsce i na Pomorzu w  związ­
ku z polską reformą agrarną postawiona zo­
stanie na porządku dziennym jednego z przy­
szłych posiedzeń.

Jutro przedpołudniem  będzie Rada rozpa­
tryw a ła  konflikt boliwijsko-paragwajski.

E ir i iy  i —  fh iiiy  genewskie
Genewa- 5. 12- (K ) Prem ier Herriot, prem.cr 

aiigiefeki MacDonald i g łów n y  delegat amerykań 
siki Norman Davis odbyli M iś  przedpołudniem 
wspólną konferencję, pośw ięconą kw estji ro z ­
brojenia

P o  południu premjer MacDonald zawiadomił 
delegację niemiecką, że o godz- 18 pragnie od­
być konferencję z niemieckim ministrem spraw 
zagranicznych v. Neurathem i prosi go o z ło ­
żenie rnu w izy ty .

Genewa. 5- 12. CK) Prem ier M acDonald w yda  
je dz:ś w ieczó r obiad, w  którym  m- in. w ezm ą 
udział prem jer Herriot. Norman D avis i n ie­
miecki minister spraw  zagranicznych v- Neu- 
radi-

K O N K U R S  Z IM O W Y  
„ N C W I T O I M S F ^ ilC A "

Kupon Nr.18
Imię i n azw isko

Zawód

M ie jsce  zam ieszkan ia

5 miejsc BEZPŁATNYCH ur Zakopanem

144.
Wobec tego wniosek demokratów 

został odrzucony,
ponieważ nie uzyskał przepisanej konstytucją 
większości dwóch trzecich głosów.

MacitMtiski i M»lt»ehawskl
Lwów- 5. 12- PAT- YV dniu udzisiejszym zgło 

sili się do prokuratora poszukiwani przez w ła  
dze bezpieczeństwa przywódcy młodzieży aka 
dermetłej Macieliński .1 Matłacnowski.

Ob--, zesta li aresztowani.
* * *

Lw ów - 5- 12- P A T . Zgodnie z wezwaniem 
rektora, wznow ione zostały dzisiaj w ykłady 
w  Politechnice lwowskiej. W yk łady i ćwiczenia 
odbyw ały się w  zupełnym spokoju. Obecnie od 
bywają się w ykłady w’e wszystkich uczelniach 
lwowskich. W  mieście panuje zupełny Spokój-

Wstrząsające samobójstwo 
staruszki we Lwu wie

Lwów. 5. 12. P\T - Dzisiaj w ydarzy ł się to 
mrożący krew wypadek samobójstwa. Miano­
wicie C7-letnia w dowa po dozorcy więziennym 
Antonina Dobromirska w  przystępie rozstroju 
nerwowego odurzywszy się alkoholem wylała 
na steb'e bańkę oliwy, podpalając ją- Po dwu­
godzinnych męczarnia cn Dobro mińska zmarła-

4 handlarzy zmiażdżonych 
przez pociąg

Warszawa. 5. 12- P A T . Dziś w ieczór na prze 
jewdz-ie kolejowym  w  pobliżu Radomska zda­
rzy ł s-ę straszny wypadek. Pociąg pospieszny 
zdążający do W arszawy, wjechał na wóz, któ- 
rym jechało czterech handlarzy, powracają­
cych ł  pobliskiego targu- Skutki uderzenia były 
straszne. Wszyscy czterej handlarze zostali 
zmas.iko .vum ponosząc śmierć na miejscu. Je­
dyni t; !ko w’OŹnica ocalał-

Przepisy o koirorniHach
W arszawa. 5- 12. PAT W  dzisiejszym Dzien- 

nM j Ustaw ukazało się rozporządzenie mini­
stra sprawiedliwości, normujące przepisy o  ko­
mornikach- Do komorników stosuje się ustawę 
z  dam 17 lutego 1932 r- o państwowej służbie 
cywil'tjej i inne przepisy’  dotyczące urzędników 
państwowy ch- Kandydaci na stanowiska komor 
nikó .v powinni odbyć praktykę u komo-nifca i 
złożyć specjalny egzamin- Komorników mianu­
je prezes sądu apelacyjnego- W ładzą rłużbo- 
wą komo milka jest kierownik sądiu grodzkiego 
przy  którym on urzęduje-

Impresarjo skarży ,,Lopka‘*
W arsz awa 5- 12- Sin. Impresarjo teatralny 

p. B factow icz pociągnął do odpowiedzialności 
p. Kazimierza Krukowskiego o zapłacenie 7800 
zło-yeh odszkodowania, gdyż zaangażował 
on so u  w ystępy na prowincję, zaś Krako­
wski zarw ał umowę i nie przyjechał

Na dzisiejszej rozprawie obrońca Krukowskie 
go z i« ly’ ł wniosek o powłfftanie na świadków 
Han-H Ordonówny, dyrektorów  Paw le wskiego 
i Daniłowskiego na dowód, że  Krukowski mógł 
mieć słuszną obawę, że impieza się nie uda i  
nie da spodziewanych rezultatów, gdyż impre­
sarjo ,en sprawił już niespodzianki innym ar'-z 
storn- Celem powołania tych świadków roapra 
w a została odroczona.
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„ELDORADO"
PENSJONAT Jadwigi KURLANDOWNY
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 5S£

Centrum - W illa murowana, położona 
w lesie, pokoje słoneczne z balkonami 

i tarasami krytemi i otwarlemi
PEŁNY KOMFORT — ŁAZIENKA
Ciepia i zimna woda w  każdym pokoju 

PIANINO— CAŁY ROK OTYŁARTY

Czytajcie! Do czy nu!
Październik 1932 —  Tiszri 5693

10 LAT
po mandacie palestyńskim

J E D N O D N I Ó W K A

T R E Ś Ć .
1. Nalium Sokołów: Mój apel.
2. Poseł Dr. O. Thon: Orędzta Sokołowa.
3. Leib Jafte. Kapitał narodowy w  Palestynie.
4. Leopold Rosrer: Jak doszło do powstania

mandatu palestyńskiego.
5. Program  św iatowego związku Ogólnych sjo- 

nistów
6. Dr. Ignacy Scbwarzbart: Czas kres położyć

zorganizowanej dezorganizacji.
7. A lbert Londres: Herzl
8. Leopold Rosner: Hajfa.
9. Wycieczka do Palestyny.

Cena 60 gr. (plus porto 15 gr.J.

Dla organizaeyj za poprzednicm nadeslariem na- 
leżytości cena 50 gr.

Do nabycia w  Biurze Organizacji Sjońskiej, K ra­
ków, ul. Diet’ owska 81

KOSZULKI NARCIARSKIE,
koazu o męsKie, okienne i nocne, .pyjamiy, oraz 
wszcrkie zamówienia w  zakres bielizny mę­
skiej wchodzące, przyjmuje i po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy". 
Kraków, ul- Stolarska 15, I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje się oodzienie od godz. 11—1. Tele­
fon 158-21.

Książka — 10 jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyną wypoiyczefnfa
sv Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, memto- 
ckie, francuskie, żydowskie i angiel­
skie jest

B I E U C T E K A  
WLFCŁC2ESNA
G IZEL I K fK F E R C J E J

K R A K Ó W  
SEBAST IAN A  L. 23

PANNA biurowa (steno­
grafia. pisanie na maszy 
nie) pcsjuktwana. Ofer­
ty  pod Skrytka poczto­
wa 158 — Kraków. 717g

POSAD

OSOBA inteligentna, 
władająca dobrze jeży­
kiem niemieckim, zna.ą- 
ca francuski, gra na for 
t&pdanie. pisze na ma­
szynie, poszukuje jakie­
gokolwiek zajęoia. Zgło­
szenia pod .,W dowa" do 
AJan „N. Dziennika"

1433

SPR ZED AŻ

DYW ANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz-, 
czenie, strzyżen.e — 
„Dywan", Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09. H52kx

R Ó ŻN E

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIE lFGNIAREK — :vlko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-4-1. 
istnieje od 1910 Toku. -—  
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i potożnic w  mie; 
scu 5 na prowincję, grun ­
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rat tum zniżone 1139kT

CO każdy Podgórzań.o 
wtiedtetać powitałem. No­
wą, dobrą książkę pol­
ską, niemiecką, tyiiko w 
najbliższej, —  najflesps/o1 
wypożyczalni: Podgó­
rze, Rynek Główmy 12. 
■Opłaty nistkie. Abona­
ment bez kaucji. 146Sx

I OK ALE

3 POKOJE komfortowe 
■Wawrzyńca 33, do w y ­
najęcia. Wlado-mośĆ u 
dozorcy- 150-1x

Z A K 0 F A K E
renomowany pensjonat

„ Ś W I T "
przy ul. Zam ojsk iego . Telef. 455 pod zarządem 
E. Lustigów przyjmuje już zamówienia pokoi 
na okres świąteczny i dalsze terminy sezonu 
zimowego. — Prospekty na żądanie. 1449x

iii;Ismi!,Ih »h; %p,Iiv
 ......   "m ydełko  do zębów

pasta  na  eliksirze

Przekazy pieniężne i posyłki do Z.S R.R.
Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R. R. podaje 

do wiadomości, że przekazy pieniężne na „Torg- 
sin“ przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, 
Powszechny Kredytowy, Zachodni, Udziałowy, 
Przesyłkami żywnościowemi zajmują się B cia 
Pakulscy Bracka 22, B-cia Hirszfeld Bielańska 5, 
„v Warszawie, Diszkin Piotrkowska 8. B-cia Igna- 
towicz Piotrkowska 96 w Lodzi i J. Abramski, 
Piaskowa 9 w  Grodnie. Przesyłkami odzieżowe- 
mi B-cia Jabłkowscy Bracka 25, w  W arszawie, 
Mickiewicza 18, w W ilnie, ,,Konsum“ przy W i­
dzewskiej Manufakturze Rokicińska .54 w Lodzi. 
Wszelkich infcrmacyj po otrzymaniu znaczka po­
cztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe 
Z. S. R. R. W arszawa, Koszykowa 4, tel 9-06 66.

Ostrzeżenie !
Tylko  oryginalna 
c z e k o l a d a  
przeczyszczająca

DRASTIN-LUBELSKI
d z i a ł a  s k u t e c z n i e

Ł a g o d n y  ś ro d e k  
przeczyszczający  
d l a  d z i e c i  
i dorosłych. A

Preparat polski
Czekoladka 15 gr.

RABKA W ZIMIE
Pensjonat W  i  T “  Tel.Nr.18 l

otwarty cały rok, umożliwia PT. Gościom kurację sĉ  
Jankową w t ■willi oraz pizyjemny pobyt w  ckresi* 
zimowym. Centralne o, ir .ew an ie , ciepła i z mna wodi, 
w p o k o ja ch . Centrum elity Iowa zyskięi. Kuchnia wy* 
kwintpa rytualna pod zarządem 9.C IIIJ R a B ecR ć* 
UszelGo sporty zimowe w najbliższym sąsiedztwie 
willi. Zgłosz. do końca iislopada Dietla 21, tel. 1J3-8Ś 

później w Rabce. J

A A  ń A A A A A A A A A A A A A  A*
■J.a P a ń  najnowsza kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

wykonuje PRACOWNIA l»0PN IARSKB
B r .  P r B L B E R G L R Ć W N Y  

K r a k ó w ,  ul. S e b a s t ja n a  3 2 ,  o f l c .  U .  p.
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 

Przeróbki wedle najnowszych iumali po zł. ft*5©

Kurs hroju i szycia of?z Kurs esinwanfa
rozpoczną się dnia 6 griidlnia b- r. w  Ogniiskui 
Pracy, Stolarslka 15, I piętro, o cz-aru z'óntore- 
sowa.ac oscby zawiadamia

Dyrekcja szkoły.

W O D A  K O L O Ń S K A  P U D E R  —n:

„ RE S C O ” „ R F f C O "
wzmacnia l orzeźwia upiększa o u m Jodze

2iii!dt tylko „ R i s c o "
Związek Freeowników Pomocy1 

PiLlĘynif ishttj i Masażu
w Pulsce —  Centrala

Y rz krw, Wielopole H  tel. 138-45
Polaca wyk”  alifikowane piclęgnlarid do 

szpitali sanatoriów, domów prywatnych 1 na i
wyjazd.

Również wyszkolone masażystki i masaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuto czynne stale dzień i noc.

Tanie Przejazdy Turystyczne
z 25°-'» zniżką 

$UiIATCWA ORGANIZACJA F0BRÓŹY 
„UtAGONS-blTS CL3h“ 

Krałttiiu, ul. Słauihouisha Ł. 12
organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 

25^.
W yjazdy z Krakowa: co środę i sobotę. 

CENY BILETÓW  TURYSTYCZNYCH: 
Kraków—Paryż II. kfi Zł. 186—  I l i  kl. 110*—
Kraków— Liege 146‘—  101*—
Kraków—Bruksela 161'—  106‘—
Kratoów—Antwerpia 169‘— 108*—
Kraków—Londyn 246'— 156 —
Kraków— Ostenda 184*— 116'—
Kraków— Cherbuig 225'— 137*—
Kłaków—Hayre 206‘—  130‘—
Kłaków— Lille________________ 183‘—_________ 116‘—

MIEJSCA W  WAGONACH ZAREZERWOWANE.

UWAGA: Specjalna okazja dlla udających ssę na 
stlLOia do Francji i Belgu.

REKLAMA 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  
p ►► PIW O N IA HANDLU!!

FREN1 MERaTa - w Krakowi prou ntes-ęczł Zł 
w K r kow^e t  odnośter dc dum  „ .
Na prownci / rriesylka pocztową 
Zag-anica , pocztowa „ I0'00 „

...NOWY DZTFYNTK* wychcdz? r&i łe w  per" , ?

CHO kwaztai, Zł. Ib 01
.  6*20 *  18*60
„  fi-M .  19V

„  30*01

<Łn? pcśw h

' Kit OSZEM A: Podstawa obŁczcń jest 1 aukmetz w jednym łamie. — Strona w 
tekście i aedesraaera ma 3 łamy po 74 milim. — strona aa tekstem 6 la 
mów pc 37 irikm. — Najmniejsze ogłoszeni* drobne Uczymy za 10 sMw. 

cF.NY w  złotych: L strops 1*2Ł — Tekst 1*,—  Nade stanc 0*75. — Za tekstem 
6*25. — Drohn pd słrwa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10 — Grafula- 

d* 12*50 — Za tŁStT7e#ew> mleisca dołcza *Je 2596

YYyaawoa; Za spółkę W y a  d n e i i n n Z y g n a u u i  tiochw a ld . —  heOaktor a  cze lny: Dc. W ilh e lm  herkelham m eł.
Ecdaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosez. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, UrzezzkoweJ 7, pod zarządem Maksynuljana Eeldtnana


